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x Pożądana dyskusja,
Y W ieaen, 9 lipca.

(A j Jeszcze w tygodniu bieżącym Izba poselska
wejdzie na tory piacy normalnej. Zacznie radzić nad 
irowizoryum budżetowem. Uchwalone przez poprzedni 
parlament prowizoryum kończy się w dniu 31 lipca br.
Nie ulega wątpliwości, źe nowa Izba poselska parla­
mentarnemu załatwieniu prowizoryum budżetowego po 
koniec roku bieżącego nie będzie stawiała trudności. 
Wydaje się bowiem więcei niż ironią, wydaje się po- 
prostu obelgą przypuszczenie, że w takiej sprawie, jak 
bjdzet, nowa Izba poselska, wybrana przez głosowanie 
powszechne, dopuściłaby do użycia, a raczej do nadu­
życia osławionego § 14, Skoro już niema mowy —  

. po raz piąty z rzędu —  o  uchwaleniu przez parlament 
całego normalnego budżetu, niechże przynajmniej pro- 1 
wizoryum nabierze mocy legalnej w drodze ustawodaw­
czej, a nie w drouze rozporządzenia, które się zowie 
wprawdzie ustawodawstwem tymczasowem, w gruncie 
rzeczy przecież jest ordonansem administracyjnym.

Uchwalenie budżetu, ściślej mówiąc, prowizoryum 
budżetowego poprzedzi obszerna rozprawa, zra2u ogóina, 
później szczegółowa. Zapisało się do niej mnóstwo mów­
ców. Stąd wielkie larum w prasie i w rozmaitych cen­
trach politycznych wiedeńskich, narzekanie na gadulstwo 
posłów i na marnowanie drogiego czasu...

Pozwolę sobie hołdować odmiennemu poglądowi. 
Pomijam już tę okoliczność, iż nowi posłowie po ogól­
nych wyborach, przeprowadzonych na podstawie g łoso­
wania powszechnego, odczuwają potrzebę wygadania się, 
zaprezentowania się rządowi i kolegom w sposób m o­
żliwie korzystny, złożenia dowodu wobec wyborców, iż 

_ ci ostatni wysłali do parlamentu człowieka, który nosi 
głowę na kątku nie Od parady. Z ową Unącią popisa­
nia się, musimy się rachować, boć to wada ogólno­
ludzka, tern wybitniejsza, im wyrazitsze indywidualności 
zasiadły na ławach poselskich.

Ale nawet pomijając o.ve słaoostki osobiste, na­
leży podkreślić, ii  rozprawa ogólna nad prowizorym bu­
dżetowem przyniesie zysk polityczny. Rzuci jasne świa­
tłe na program i środki taittyczre stronnictw poszcze­
gólnych. Dotychczas nie wiemy o  tych ostatnich zbyt 
wieie. Nawet o  tych, które już istniały.

Boć naprzykład dzis:eisze stronnictwo chrześci;ań- 
sko-społeczne nie jest podobnem do tego, które siedzia­
ło w Izbie poselskiej jeszcze przed pół rokiem. Tamto 
było partyą opozycyjna, z horyzontem Dolitycznym, o-

graniczonym do jednego mia co najwyżej do jedne­
go z najmniejszych krajów kJ.onnych. Teraz stronni­
ctwo chrześcijarisko-SDOłeczne rozporządza niemal setką 
głosów, jest stronnictwem bardzo silnem, ma władzę 
w parlWłfśpctfe i- sięga po władzę w państwie. Na ta- 
kiem stronnictwa cięży obowiązek już nie krytyki, lecz 
pozytywne1' .pfucy ©fganicznej w dziedzinie czysto poli­
tycznej, polityczno-gospodarskiej i polityczno-społecznej.

Nadchodząca rozprawa budżetową formalnie zmusza 
przedstawicieli tego stronn icza , aby zadebiutowali z pro­
gramem, aby powiedzieli, co chcą przeprowadzić , jakie 
sprawy uważają za pilniejsze jakie mogą i chcą odsu­
nąć na plan dalszy. Muszą też prowodyrowie owego 
stronnictwa wyjaśnić parlamentowi, iaka taktyka będą 
się posługiwali.
\ Albo naprzykład agraryusze. Jest to grupa bardzo 
silna i wśród Czechów i wśród Niemców' Wszak i oni 
muszą zdefiniować swe zamiary1, zwłaszcza jeżeli pragną 
liczyć na poparcie żywioiów pokrewnych, których w zna­
cznej mierze może im dostarczyć i Koło Polskie i stron­
nictwo polskie ludowe

Nawet syomści skutkiem rozprawy ogólnej nad 
budżetem będą musieli zagrać w otwarte kaity : pod
karą. że Izba wyrzuci ich za nawias, muszą posłowie 
syonistyczni przedstawić swe pragnienia i żądania.

Niewątpliwie tedy, że rozprawa budżetowa po­
trwa czas dłuższy, przyczyni się jednak do rozjaśnienia 
stosunków politycznych w nowej lzb:e.

A Koło polskie milczy..
Wiedt-n 9 lipca.

(A) Posłowie cn  scy v - ieudUn odcieni uzyskają 
już v  tych diąiacKjj. # N  f  ̂  ępsly/.. językowe w Izbie 
Doseiskiej. Monopol języka niemieckiego, polegający je­
dynie na zwyczaju, będzie złamany. OboK języka nie­
mieckiego bardzo poważne miejsce w protokole zajmie 
także język czeski.

Dotychczas atoli niewiadomo, czy ze zdobyczy języ­
kowych, uzyskanych przez Czechów, będą korzystały 
także inne grupy narodowe. Koło polskie od samego 
początku zebrania się Rady państwa postępowało tak, 
jak gdyby kwestya języka obrad parlamentarnych nie 
stała na porządku dziennym. Rozprawiano o kolczyko- 
waniu świń, ale nawet nie raczono v'spomnieć ,ednem 
słowem o  języku obrad parlamentarnych, o  sprawie ści­
śle związanej z zupełnem równouprawnieniem naredowem.

Mógłby ktoś zarzucić, iż kolczykowanle świń >es 
kwestyą dla doorobytu ludności galicyjskiej ważniejizą, 
niż zagadr.iene, w jakim języku będą obradowali po­
słowie parlamentu. Bardzo przepraszam! O w o zagadnie­
nie ma stronę polityczną, aie ma także i stronę pra­
ktyczną o materyalnych następstwach. Iluż to posłów, 
wybranych przez szerokie masy ludności polskiej, musi 
w Izbie ku szkodzie kraju milczeć tylko dlatego, że nie 
mogą się biegle wysłowić w języku niemieckim! Maią 
usta zamknięte, choć mogliby powiedzieć niejedną rzecz 
mądrą z pożytkiem dia wyborców. Czyż posłowie nie­
mieccy w Austryi zdoialiby w pełni rozwijać działalność 
ruchliwą i pożyteczną, gdyby całymi latami byli ob o ­
wiązani posługiwać się np językiem angielskim?

Ziemie polskie w zauorze austryackim mają tedy 
zarówno interes polityczny, jak i materyalny w tern, aby 
Koło polskie wywalczyło dla sienie równouprawnienie 
językowe w Izbie poselskiej. 1 dziwić s.ę, b a ! smucić 
należy, że nasza reprezentacya albo udaje, źe nie widzi, 
albo istotnie nie dostrzega istnienia kwestyi językowej 
na porządku dziennym ważnych spraw parlamentarnych.

Z e  ziazdu  T. S. K.
Z  drugiego dnia obrad zja2au T. S. L., puświęco- 

nego obradom komisyi, niektóre giosy i uchwały zasłu­
gują na podniesienie.

Referent k o m i s y i  s p r a w o z d a w c z e j  p. dr. 
Leszek Cyga podkreślił w swym referacie, iż aczkol­
wiek T. S. L. stale i pomyślnie się rozwija, jednakże 
nie w tym stopniu, iaki możnaby było osiągnąć przy 
zgoonej pracy wszystkich czynników społecznych. Słu­
sznie ocdm ósł p. Cyga że, zjawienie się na zieźtizie 
p. ministra K.orytcwskiego lub Dzieduszyckiego, wywo­
łałoby nieopisaną sensacyę, tymczasem gdzieindziej tego 
rodzaju zjawiska są rzeczą naturalną : zjazd niemieckie­
go Schulvereinu otwierał minister Praue, a do wydziału 
tego Towarzystwa wszedł inny minister p. Derschatta. 
Na obecnym zjeździć T. S. L. był już przedstawiciel 
Rady szkoinei krajowej —  oby to było a oorym progno­
stykiem i dowodem, iż w społeczeństwie i instytucyach 
toruje sobie drogę przekonanie, że praca prowadzona 
przez T. S L. jest praca, od której nikomu ucnylać się 
nie wolno, że od niej nie zwalnia żadne stanowisko.

Rezolucye komisyi sprawozdawczej, przedstawione 
zjazdowi, oprócz spiaw bieżących, kładą nacisk na tę 
zasadniczą stronę stanowiska społeczeństwa i jego or

Garibaldi i Polacy.
(Dokończenie.) ,

Po ukończeniu kampanii r. 1860, z chwilą wkro­
czenia Garibaldiego do Neapolu, Polacy cofnęli się po 
większej części do Francyi, a inni, jak bracia Ponińscy 
i Milbitz, wstąpili do służby w wojśku włoskiem, niektó­
rzy zaś powrócili do oiczyzny, gdzie dojrzewały wypad 
kt, stanowiące przygrywkę do powstania, które wybu­
chło w 3 lata później.

Nie wszyscy Polacv zresztą opuścili Włochy, a 
między innymi pozostał generał Langiewicz; on to, osiadł- 
szy w Turynie i wspierany moralnie przez Garibaldiego, 
stał się inieyatorem szkoły wojskowej polskiej, która 
rzeczywiście została założona w Cuneo, z filią w G e­
nui. Ta szKoła, której gmina Cuneo bezpłatnie dała 
lokal (z manuskryptu, znajdującego się w zbiorze au- 
| pa). a w której uczyli nauk wojskowych rozmaici 
Włosi 1 Polacy, uczniami zaś byli młodz.eńcy, przybyli 
ze wszystkich stron Polski, aby się przygotowywać do 
h-rzyszłyd, wypadków —  miała niestety krótki żywot. 
Wskutek reklamacyi rządu rosyjskiego (1862) rozwiąza­
na została przez Ratazziego. Garibaldi napiętnował 
energicznie, na publicznych zgromadzeniach, ten serwi- 
li :m, obniżający godność narodu do poziomu pań­
stewka bałkańskiego, wobec którego na wszystko m o­
żna sonie pozwolić.

Kiedy w początku roku 1863 wybuchło powstanie 
polskie, a rząd tymczasowy w Warszawie powierzył 
komendę wojsk generatom Mierosławskiemu i Langie­
wiczowi —  o g ło s iw sz y  teg o  ostatniego dyktatorem —  
wymiana zapatrywań między Garibaldim a obydwoma 
generałami stała się bardzo ożywioną. Zaprosili oni 
bonatera w ło sk ie g o  do kierow ania  powstaniem, ale Ga­
ribaldi, strzeżony zbhzka na Caprerze, a cierpiący je­
szcze z powodu rany, otrzymane^ ood Aspromunte, mu- 

ysiaJ z iaiem wyrzec się udania się d o  Polski.
Ptagjueniw, aby mieć do kierowania poWdem po­

wstaniem, jeśli nie Garibaldiego, to przynajmniej jedne­
go z jego generałów, okazuje się także z listu z 13 
marca 1863. pisanego przez Władysława Mackiewicza 
do Mordiniego i Cairolego. Mickiewicz, w przededniu 
wyjazdu do Sztokholmu dla reprezentowania tam o f:- 
cyalnie rządu tymczasowego polskiego, pisał, że walka, 
aby mieć większą sile, powinna ty ć  ró jynowczesna tak­
że we Włoszech, przez wkroczenie do Wenecvi\ „Wene- 
cya i Polska" oto  były konieczne hasła I Potem doda 
w a ł. „Rady Garibaldiego i blizka ooecność zastępcy 
Garibaldiego, dużoby znaczyiy. Idzie tu o  zbawienie 
narodów bratnich, a nietylko o  nas samych." *)

„Trzeba pomagać Polsce" powiedział Garibaldi 
w proklamacyi ao swoich wiernych, i wnet we W ło­
szech potworzyły się pod przewodnictwem Jakuba Plez- 
zy komitety dla nieszczęśliwego narodu, który walczył roz­
paczliwie przeciw nieprzyjacielowi trzy razy silniejszemu.

Odbyto liczne meetingi i zebrano pieniądze, które 
przesłano rządowi powstańczemu w Warszawie, ciągle 
żądającemu interwencyi Garibaldiego. Ponieważ on 
z wyżej podanych pow odów  nie mógł się tam udać, 
pojechał zamiast niego pułkownik Nulio, z zastępem 
dzielnyclf Garybaldczyków, którzy się spisali dzielnie 
dnia 5 maja 1863 ood Krzykawką koło Olkusza, w 
krwawej potyczce, która kosztowała życie Nułla i Elia­
sza Marchettiego. Reszta zastępu znalazła schronienie 
na tery tory urn austryackierm inni wpadli w ręce Rosyan 
i po sumarycznym procesie w Warszawie, zostali depor­
towani do Syberyi, gdzie pozostali aż dc roku 1867.

Śmierć Nulla i Marchettiego, wraz z opuszczeniem 
i pojmaniem części oddziału, żywo zabolała Garibaldie­
go, który i nadał utrzymywał stosunki z głowami po­
wstania, mając wśród nich najlepszych przyjaciół, ta 
kich jak Langiewicz, Hauke-Bosak, Lelewel-Borelowski, 
Smoliński i inni dawni jego towarzysze broni, którzy 
podtrzymywali w Polsce urok waleczności Garibaid 
czyków. :

Z jednego listu z d. 13 sierpnia 1863, pisanego

*) M. Rosi: II Risorgimento italiano e 1’azione di un- 
patriota coapuatarc e soluato (A. Mordmi) Turyn 1906.

przez G. 8 , Bellottiego z Bergamo %  który w mie­
siąc niespełna później miał poledz walecznie pod Stu­
bnem w walce z Rosyanami, dowiaduję się o  pizybyciu 
do W łoch, prosto do Caprery, księdza Kamińskiego, 
jednego z najbardziej wpływowych przywódców ów cze­
snego stronnictwa uemokratycznego polskiego. Celem 
jego było konferować z Garibaldim, w obec prawdopo­
dobnej interwencyi francuskiej. A me był on jedynym 
agentem rządu powstańczego, przybywającym w owych 
czasach do Włoch.

Sprawa niepodległości Polski bardzo leżała na 
sercu generałowi Garibaldiemu: o  tern wiedzieli Polacy; 
dlatego na wiosnę 1864, kiedy się udał do Londynu, 
przybyła do niego deputacya wygnańców, która mu od ­
czytała adres dzięKczynny za moralne poparcie użyczo­
ne len oiczyźnie. Odpowiedział, przyrzekając wszelką 
ze swej strony życzliwość.

T o  też na bankiecie w domu Herzena dnia 17 
kwietnia 1864, odpowiadając na toast Mazziniego, za­
wierający życzenia dla Polski, wypowiedział pc fran­
cusku następujące słowa : „Piję na cześć Polski, ojczyzny 
męczenników, kraju, który poświęca życie dla walki 
o  niepodległość, kraju, który daje wzniosły przykład 
innym narodom. Niech żyje Polska 1 "

Powróciwszy do Włoch, wszedł w porozumienie 
z królem i Mazzinim, aby urządzić eK spedycyę do Ga­
licy  dla podniesienia szans dogorywającego powstania.

Przybył wówczas do Turynu wysłannik polski, 
Ludwik BGewski, wiozący 4 miliony rubli z polskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego (?), przeznaczone 
dla wyekwipowania wyprawy. Bulewski, złożywszy pie­
niądze u jednego z agentów Mazzii.iego, zeszedł się 
z p. Sacchim, ofieyahym pełnomocnikiem Króla który 
również przyrzekł mu pom oc w ludziach, materyale, 
broni, atnunicyi itd. Bulewski w czerwcu udał się także 
do Caprery, aby mówić z Garibaldim, potem wrócił do 
Turynu, gdzie tymczasem przypył drugi wysłaftnik, hr. 
Borzylawski (?). Ten z kolei również udał się do Ca-

*) G. Loca.elb, G. B Beilotti, caduto per la lioene
della Pc'ogna rei 1863. Bergamo 1898.
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ganów wobec T. S. L. Ogółem rezolucyj przedłożono 
siedem, brzmiących jak nastąpię:

I. Walne zgromadzenie wzywa Zarząd Główny do 
bacznego śledzenia toku spraw podobnych instytucyj 
u sąsiednich narodowości, jak n. p. „Deutscher Schul- 
verein“ , „Gustav Adolf Verein“ i „Matice Szkoiska", do 
nabywania publikacyj tych towarzystw, przedstawiają­
cych tok i rozwój tychże prac, do umieszczenia na po- 
r-ądku dziennym dorocznego walnego zgromadzenia re-

■ fcratu o  środkach i działalności tych towarzystw w ze­
stawieniu porównawczem z naszem towarzystwem, oraz 
co  puDiikowania tego referatu w czasopiśmie towarzy­
stwa i udzielenia innym pismom polskim z prośbą o 
przedruk, oczywiście bezpłatny.

II. Walne zgromadzenie wzywa Zarząd Główny ao 
mzw inięcia energicznej akcyi ceiem pozyskania jak naj­
większej liczby członków dla Towarzystwa ze sfer do­
tychczas w pracach naszego Towarzystwa udziału nie 
biorących.

lik Ze względu na powagę i znaczenie T. S. L.,
. wzywa się Zarząd Główny, aby w przyszłości o  walnem 

zgromadzeniu uwiadamiał delegatów kól poselskich 
w VViedniu i we Lwowie i posłów sejmowych Polaków 
nr Ślązku i Bukowinie, tudzież galicyjski Wydział 
krajowy.

IV. Walne zgromadzenie uchwala podziękować Ma­
cierzy Poiskiej za częstokroć bezpłatne zasilanie czytelń 
w książki.

V. Walny zjazd wzywa Koła, aby zaopatry­
wały się w książki przedewszystkiem za pośrednictwem 
składnicy centralnej.

VI. Zjazd delegatów uchwala: Zarząd Główny 
T. S L. wystosuje bezzwłocznie do posłów polskich 
w Wiedniu umotywowany memoryał z żądaniem zanie­
chania myśli seminaryum nauczycielskiego w Kętach, 
a jak naisilniejszegu —  ze względów narodowych —  po­
darcia seminaryum polskiego w Białej, które we wrze­
śniu b. r. staraniem T. S. L. zostanie otwarte.

VII Przypomina się Zarządowi Głów., aby bacz­
niejszą uwagę zwrócił na te powiaty Galicyi zacho­
dniej, których dotąd T. S. L. nie obięło swoją dzia­
łalnością.

Z  sprawozdań i przemówień delegatów z B u k o ­
w i n y  pp. Cicimirskiego i Zubrzyckiego zasługuje na 
podniesienie działalność Koła Czerniowieckiego, które 
w ciągu roku założyło 15 czyteiń po całej Bukowinie. 
Ją ko bardzo ważne postulaty podnieśli bukowińscy de­
legaci konieczność założenia w C z e r n i o w c a c h  p o l ­
s k i e g o  s e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i e g o ,  oraz 
poparcia materyalnego instytucyi tzw. n a u c z y c i e l i  
w ę d r o w n y c h .

Komisya f i n a n s o w a  stwierdziła, iż budżet T. 
S. L. dosięga poważnej kwoty 250.000 koron, oraz 
pocieszający fakt zamknięcia roku sprawozdawczego 
n a d w y ż k ą  b u d ż e t o w ą  po raz pierwszy od czasu 
sinienia towarzystwa.

Baidzo ważną kwestyę podniosła p. A 1 e k s a n- 
d r o w i c z ó w n a ,  przypominając u s ta w ę , wedle któ­
rej gdy w g m i n i e  z n a j d z i e  s i ę  40 d z i e c i  
w w i e k u  s z k o l n y m ,  m n i e j s z o ś ć  n a r o d o w a  
m o ż e  u z y s k a ć  w ł a s n ą  s a m o i s t n ą  s z k o l ę .  
Czesi wyzyskują tę ustawę znakomicie, nam też czas 
wielki zabrać się do pracy w tym kierunku. Koła miej- 
s-mve T. S. L. maią tu piękne zadanie do spełniania

prery dla porozumienia się z generałem, który wysto­
sował oo  komitetu centralnego polskiego list nasię- 
puiący:

„D o  członków Komitetu centralnego powstańców 
polskich !

„Umowa, którą zawarłem z przedstawicielami 
waszego rządu narodowego, uświęca tę samą drogę do 
zbawienia Polski, jaką sami oblaliście pierwsi. Sztada- 
rem waszym jest zasada narodowości, zastępująca 
wszelkie hasło czysto lokalne: zasada solidarności lu­
dów, potrzeba równoczesnej walki przeciw wszelkiemu 
wspólnemu wrogowi, jest teraz uznana przez Wasz rząd. 
Pracujcie więc w jedności i zupełnej zgodzie, i niech 
wszelki rozdział zniknie wobec czynnego, nieustannego 
działania wszystkich. Bywajcie zdrowi!

Caprera, czerwiec 1864.
Wasz przyjaciel 

G. Garibaldi,

Ten dokument określa w zupełności zamiary ge­
nerała co  do ekspedycyi galicyjskiej, która miała wylą­
dować w Gałacu, (gdzie książę Couza po echu jej 
sprzyjał) i stamtąd miała się udać w Karpaty: Powsta­
nie węgierskie, przyrzeczone przez Klapkę, TelekiegO i 
Kossutha, miaro unieruchomić Austryę, gdyby chciała 
w jakikolwiek sposób interweniować na korzyść Rosyi.

Sprawy były w ten sposób skonkretyzowane i już 
gotowe były kadry kompanii, które pod dowództwem 
Borzylawskiego i Menottiego Garibaldiego miały two­
rzyć ekspedycyę, kiedy niewczesne opublikowanie tej 
sprawy, dokonane w „D iritto" przez kilku członków 
„stronnictwa czynu“ , pozostawionych na uboczu, spo­
wodowało zupełne poronienie całego projektu. Kroi 
ujrzał się skompromitowanym i nie chciał już o ni- 
czem wiedzieć, Garibali i Mazzini nie ukrywali swego 
niezadowolenia, i w ten sposób eksptdycya, z taką 
troskliwością obmyślana, nie przyszła do skutKu. Naj­
bardziej ucierpieli na tern biedni Polacy, zmuszeni do 
kapitułacy wielom udało się uciec za granicę, ale wię- 
cei było takich, którzy zginęli na szubienicy, w więzie­
niu lub na Syberyi !*)

* *# 1

*) Połitica s>egreta Italiana (1363-1870) Turyn 1880.

przez pom oc w organizowaniu takich szkól, pobudzenie 
gmin do żądania wykonania ustawy przez Radę szkolną.

W sprawie szkół początkowych, ochronek, burs, 
kursów dla analfabetów, powzięto następujące uchwały:

Komisya uznaje akcyę w sprawie organizacyi szkó­
łek początkowych za bardzo wskazaną i użyteczną; 
przeto usilnie dążyć należy do rozszerzania pracy w tym 
kierunku.

Walne zgromadzenie wzywa Związki okręgowe do 
zakładania burs okręgowych, o  ile poszczególne Koła 
nie Brałyby na ten cel dostatecznych funduszów.

Zarząd główny T. S. L., uznając potrzebę zakła­
dania burs, będzie się starał o  silniejsze rozwinięcie 
akcyi, szczególnie w Galicyi Wschodniej, gdzie polskość 
jest zagrożona. i

Walny Zjazd uchwala wszystkie wnioski, dotyczące 
burs, przekazać wiecowi bursowemu, który ma odbyć 
się jesienią b. r.

Walne zgromadzenie wzywa Zarząd główny do jak 
najszybszego ogłoszenia konkursu na czytankę dla dru­
giego roku nauki na kursach analfabeci ich.

Komisya wyraża życzenie, aby Zarząd główny wy­
dał dyrektywę co  ao pracy oświatowej na kursach dla 
analfabetów przez ujęcie jej w pewne ogolne zasady dy­
daktyczne na podstawie kwestyonsryuszy układanych 
przez wszystkich kierowników i kierowniczki tychże 
kursów.

Poleca się Związkom okręgowym wprowadzenia 
w życie w ę d r o w n y c h  n a u c z y c i e l i ,  którzyby 
w gminach, me posiadających szkół ludowych nauczali 
pisania, czytania i rachunków

Na .pokrycie kosztów' utrzymania postara się Za­
rząd główny o subwencyę krajową, Związki okręgowe
0  suD w encye Rad p o w ia to w y ch , a Koła o b o k  w łasnych  
Starań o  p o m o c  i su b w en ey e  Rad gm innych .

Walne Zgromadzenie poleca Zarządowi Główne­
mu zestawienie dokładnego materyału statystycznego 
pod względem: 1 ) ile gmin wiejskich w Galicyi nie posia­
da wcale żadnej szkoły ludowej; 2 ) ile gmin nie fundu­
je szKOły dla braku nauczycieli; 3) ile dzieci w wieku 
szKolnym w każdej gminie nie posiadającej szkoły, oraz 
ile z tej liczby przypada na dzieci polskie, a ile na 
dzieci ruskie; 4) jaka odległość gminy nie mającej szko­
ły od najbliższej szkoły polskiej i od najbliższej szkoły 
ruskiej oraz jakie komunikacye z temi szkołami. Zebra­
ny materyał przedstawi Zarząd Główny w „Przewodni­
ku Oświatowym"

IX. Poleca się Zarządowi Głównemu, względnie 
Związkom Okręgowym zebranie w drodze ankiety za 
pośrednictwem Kói T. S. L. możliwie najdokładniejsze 
dane o  t. zw. pokątnych szkółkach zimowych, pbwsta­
jących samorzutnie, a istniejących dziś w znacznej liczbie 
gmin, pozbawionych szkoły publicznei. Zebrany w ten 
sposób materyał pośiuży .ta p o stawę do - określenia 
stoSwnku T. S. L. do ty ch W ^ .3 ^ - l  *

Chcemy tu zwrócić uwagę na sprawę w ę d r o - ' 
w n y c h  n a u c z y c i e l i ,  która wymaga poważrego 
zajęcia się nią. Instytucya ta przy należytej organizacyi 
może oddać nieocenioną przysługę, a da się urządzić 
niewielkim stosunkowo kosztem.

Na zjeździe jaskrawe przykłady pożyteczności tej 
insiytucyi podawał p. Ciecimirski z życia Niemców bu­
kowińskich, którzy całą swą organizacyę ekonomiczną, 
oświatową i t. d. zawdzięczają nauczycielom wędrownym.

General Haukt-Bosak, razem z innymi swoimi 
współziomkami, po ukończeniu powstania schronił się 
do Włoch, gdzie za zgodą Garibaliego zajął się orgam- 
zacyą legionu polskiego z resztek wojska powstańczego; 
legion ten w razie wojny z Austryą w cetu osw obodze­
nia Wenecyi iniał współdziałać z wojskiem narodowem
1 z ochotnikami. Sprawy Dyły na dobrej drodze, jak te­
go dowodzą następujące listy, pisane do hr. Brocho- 
ckiego-Szczawińskiego, który był pośrednikiem m.ędzy 
rządem włoskim a generałem Garibaldim w sprawie u- 
tworzenia tego legionu:

Spezia, 17/5 1866.
Salita dei Cappuccini —  Casa Gross,,

Mój drogi B rochocki!
„Z  niezmiernem zadowoleniem dowiedziałem się 

z Pańskiego listu z 17 bm. o  rokowaniach, rozpoczę­
tych we Florencyi w sprawie organizacyi legionu , pol­
skiego. Z  mojej strony oczekuię tylko przychylenia się 
rządu włoskiego do ofieyalnego uznania- legionu pod 
tą nazwą, aby stanąć jeden z pierwszych w jego szere­
gach z okrzykiem „Niech żyją W łochy!" D o widzenia, 
napiszę do Pana wkrótce.

Szczerze oddany 
Hauke - B osak".

„Caprera 21 maja 186ó.
„Mój drogi Przyjacielu!

„ Już poleciłem sprawę legionu polskiego w Ko- 
misyi i j e s z c z e  w y ż e j .  Pragnienie, aby mieć ze 
sobą Pańskicn walecznych współziomków, sprawia, że 
proszę Pana bardzo o  menastawanie na sprawę sztan­
daru, jeśliby rząd na wasz, sławny sztanaar nie chciał 
się zgodzić. ,

Pański 
G . Garibaldi."

Hauke - Bosak pragnął gorąco, aby przyszły le­
gion, łącznie z sztandarem włoskim, miał także sztandar 
narodowy polski, jak go niegdyś miały legiony polskie 
generała Henryka Dąbrowskiego u  ..zasów Rzpltej Cis- 
alpinskiej i legion Mickiewicza w latach 1848— 1849.

Dzięki poparciu Garibaldego u Króla i w mini­
sterstwie, osiągnięto jakoś porozumienie i legion rmał 
sie stać 'aktem dokon~jym, kiedy niespodziewane w y

K om isy a  w n i o s k o w a  p rzed łoży ła  następujące 
w n io s k i :

I. Walne Zgromadzenie uchwala: Wezwać Zarząd 
główny, aby polecił Kołom T. S. L., aby nie spuszcza 
jąc oka z oświaty na wsi, zajął się gorliwie oświatą 
lddu w miastach i miasteczkach.

II. Walne Zgromadzenie T. S. L. uchwala wezwą* 
Zarząd Główny, aby polecił wszystkim Kolom aguacyę 
wśród włościan za melioracyą i komasacyą rolną i uśw ia­
damianie o  korzyściach takich ulepszeń gospodarczych. 
Zarząd Główny ma zająć się wydawaniem odpowiednich 
broszur i zwrócić się do wszystkich reuakcyj pism lu­
dowych, aby na swych łamach umieszczały raz na za­
wsze w stałej rubryce odpowiednie odezwy.

III. Walne Zgromadzenie T. S. L uchwala przy­
pomnieć Zarządowi Głównemu uchwalę z r. 19U0, aby 
porozumiał się z Ligą Pom ocy Przemysłowej w spra­
wie poparcia drobnego przemysłu na wsi.

Z  uwagi na konieczną potrzebę kulturalnego pod­
niesienia naszego ludu:

Wzywa się Zarząd Główny do należytego zorga 
nizowama pracy oświatowej wśród kobiet wiejskich i ro­
botnic. W tym celu Zarząd Główny wezwie Kola do 
bezzwłocznego zajęcia się tą sprawą i stworzenia w mia 
rę potrzeby osobnych homisyi dla spraw oświaty wśród 
kobiet wiejskich i miejskich.

Wzywa się Zarząd Główny, aby wspierał wydatnie 
maieryalnie i moralnie wydawnictwo „Przodownicy" 
i postarał się o  zmianę tegc pisma na pismo ilustro­
wane dla rodzin.

Sprawozdanie sekcyi k o b i e c e j  podniosło ko­
nieczność utworzenia osobnej sekcyi kobiecej przy 
Zarządzie Głównym; konieczność współdziałania z in- 
stytucyami takiemi, jak szkoły gospodyń wiejskich, Kół­
ka rolnicze i t. p. w kierunku twoizenia szkół gospo­
dyń wiejskich; należy urządzać przy tych kursach kursy 
kilkudniowe dla nauczycielek, tworzyć wśród kobiet wiej­
skich wykłady lub osobne prelekcye z dziedziny 
hygieny, gospodarstwa dom ow ego i wychowania.

Jako ostatnią sprawą, zajmował się zjazd n a 
g ł y m  w n i o s k i e m  w sprawie walki z a l k o h o ­
l i z m e m ,  postawionym przez krak. Kolo akademickie 
i przyjętym jednogłośnie.

Wniosek ten brzmi :
Delegat p. R y m a r  (Kraków, Koło akademickie) 

stawia wniosek nagły przyjęty burzą oklasków1:
1) Zważywszy, że jedną z największych przeszkód 

w pracy oświatowej na wsi jest alkoholizm, który znaj­
duje podporę w istnieniu zgubnej ustawy, dopuszczara- 
cej otwieranie szynków w niedzielę i święta, Walne 
Zgromadzenie T. S. L. wzywa Zarząd Główny do wy­
stosowania memoryału do odnośnych władz na ręce 
posłów polskicn w sprawie z a m y k a n i a  s z y n k ó w  
o d  g o d z i n y  6 w i e c z o r e m  w s o b o t ę  d o  g o ­
d z i n y  6 r a n o  w p o n i e d z i a ł e k  k a ż d e g o  
t y g o d n i a .  1

2) Zważywszy, że 'skuteczność powyższe, akcyi 
prowadzonej obecnie w całym kraju zależy od wszech 
stronnego poparcia całego społeczeństwa, Waine Zgro 
niadzenie poleca Zarządowi Głównemu, aby wezwał 
wszystkie Zarządy Kół do nadsyłania akcesów do wspo 
umianego memoryału

powiedzenie wojny i natvchmiastowe rozpoczęcie k 'o  
ków nieprzyjacielskich nie pozwoliło na jego urzeczy­
wistnienie. Polacy, którzy wówczas bardzo licznie znaj­
dowali się we Włoszech, zaciągnęli si<; do szeregów 
Garibaldiego i z mm poszli do Tyrolu. Podwójna klęska 
pod C jstozzą i pod Lissą, która zakrwawiła serca W ło­
chów, zabolała również w najwyższym stopniu Polał ów, 
którzy w zwycięstwie Austryi widzieli zakuwanie na no­
wo kajdan swej Q,czyzny.

Od roku 1866 do 1870 nie mam już żadnych 
w iadom ość o  stosunkach Garibaldiego z Polakami. 
Pod Mentoną, zdaje mi się, nie było Polaków w wojsku 
Garibaldiego; chyba może Hanke, szczerze przywiązany 
do Garibaldiego, którego prawie nigdy nie opuszczał

Kiedy Garibaldi, w r. 1870 zdecyaował się po 
nieść oręż swój i swoich towarzyszy broni na pomoc 
Francyi, najechanej i pobitej, nie zabrakło Haukego-Bosaka.

Obojętny na niebezpieczeństwa, był on zawsze 
między najodważniejszymi w ataku; w bitwie pod D'jon 
(21 stycznia 1871) wysunął się w p.erwsze szereg, 
i kula pruska Drzebiła mu pierś. Garibaldi ze wzru­
szeniem dowiedział się o stracie przyjaciela i starego 
towarzysza broni, a całe jego wojsko szczerze zgon ten 
opłakiwało.

Hauke-Bosak, dusza szlachetna i łagodna, wypisał 
niezatartemi głoskami imię swoje w księdze dziejów 
Polski, która w mm straciła jednego z najlepszych swoich 
obrońców.

Na tem kończymy te skąpe —  zaiste bardzo ską­
pe —  notatki, jakie mogłem fragmentarycznie zebrać 
co  do stosunków między Garibaldim a Polakami. 
Skromni a waleczni —  zasługiwali oni na to, aoy wspo­
mnieć o  nich przy takiej sposobności: oto, co pragną­
łem spełi.ić tę krótką, nieudolną wzmianką. Może kiedyś 
posłuży ona za wskazówkę historykowi który się za­
bierze do opowiedzenia w całości zmiennych io s ó w  epo­
pei garibaidzkiej; w tym udziale, jak. w niej miel. P o ­
lacy, znajdzie przedmiot wysoce inferesującv i spełni 
dzieło sprawiedliwości patryotycznej.

ORESTE FERD TENCAJOL1.

Przyp. Red.: We wczorajszym artykule w\drukowar ■> 
przez on vfkę Taucajoli zamiast T circa jo .  j i p ł i i u w u , za
i>ii-.t M ickiew icz.
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Rachunki francusko-rosyjskie.
Pod tym tytułem zamieściło „N ow . Wremia“ ar­

tykuły którj odbił się gronikiem echem w prasie fran­
cuskiej, a głosy tej prasy nie pozostawiają wątpliwości, 
ii cuś się psuje w państwie... aliansu francusko-rosyj- 
sKiego

Sytuaeya polityczna Europy, według autora arty­
kułu, nie jest bynajmniej różowa, na noryzoncie coraz 
to skupiają się groźne chmury, koła kierujące polityką ze- 
v nętrzną Rosy i muszą więc, pomimo ciężkiego kryzysu 
wewnętrznego, zw rócić . baczniejszą uwagę na nasze 
alianse i traktaty. Nie ulega wątpliwości, iż stosunki 
francusko-rosyjskie chłodły znacznie w miarę rozwoju 
kryzysu rosyjskiego i to głównie, zdaniem autora, sto- 
sun . Francyą oficyalną, opanowaną obecnie przez 
radykałów — w masach francuskich autor widzi w dal­
szym ciągu nienaruszone sympatye ao Rosy i. Nadszedł 
więc teraz czas na wyjaśnienie i ustalenie, czego obie 
strony mogą spodziewać się i wymagać od siebie wza­
jemnie.

Przedewszystkiem, czytamy dalej, każdemu z za­
przyjaźnionych państw powinno chodzić o to, aby so ­
jusznik^ jego był siiny i groźny, posiadał dostateczną 
arm,ę i flotę i mógł w' krytycznej cnwili zawazyć na 
szali. Kwestya jasiego rodzaju rządy panują w danej 
chwili u sojusznika, nie powinna wchodzić zupełnie w grę. 
francyg tak samo mało powinno obchodzić czy w Ro­
sy* jest Duma, czy nie, jak Rosyę mało interesuje czy 
u steru Francyi stoją radykali, reakcyoniści lub umiar­
kowani. . ymczasern kierownicze kola francuskie pow o­

dują się widocznie zjpelnie innemi zasadami: „Porwana 
czysto >artyjnymi ideałami, które, a propos, doprowa­
dziły Francyę do dzisiejszego, bynajmniej nie godnego 
zazdrości, stanu, —  partya ta usiłuje ideały owe za­
szczepić i u nas‘i

Hasło „pas de Duma —  pas d’argent“ specyalnie 
irytuje autora. W dtuższym ustępie stara się wyjaśnić, 
iż Rosya jest bardzo dobrym dłużnikiem, a nawet wy- 
'wiadcza do pewnego stopnia przysługę Francyi, finan­
sując swe potrzeby w Paryżu, gdyż w ten sposób Pa­
ryż staje się centralnym punktem europejskiej polityki 
finansowej. Zwrot wszystkich długów rosyjskich, doko­
nany nagle, byłby dla Francyi prawdziwą katastrofą.

Cóż Rosya ma za to od Francyi. Organizacya 
wojenna francuska bynajmniej me stoi na wysokości za­
dania. Duch armii zachwiany przez politykę uprawianą 
przez gen. Andre i Pelietana, antymilitaryzm stale się 
rozwija, dyscyplina pada, czego dowodem rozruchy na 
południu, a rozporządzenie o  urlopowaniu żołnierzy po­
wołanych w r. 1903 i 1904 sprowadza star. liczebny 
arrriii francuskiej do śmiesznej cyfry 142.000 ludzi! 
Wszystko to musi zrodzić pvtanie „ c z y  a l i a n s  
z F r a n c y ą  m a  d l a  R o s y i  j a k i e k o l w i e k  
p o w a ż n e  z n a c z e n i e ,  c z y  n i e  p r z e ż y ł  j u ż  
s w e g o  c z a s u  i c z y  e  i e n a l e ż y ,  w c e l u  
z a b e z p i e c z e n i a  n a s z y c h  i n t e r e s ó w ,  
o b e j r z e ć  s i ę  z a  i n n ą  p o l i t y c z n ą  k o m ­
bi  n a c y ą!

Rzad francuski czyni wszystko co może, aby po­
stawienie takiego pytania przyspieszyć. Tu autor wyli­
cza szereg nieporozumień: trudności, jakie napotyka
rząd rosyjski w wydostaniu od Francuzów wiadomości 
o  anarchistach, pomimo obowiązującej w tym względzie 
konwencyi; nieobecność prezydenta pomimo zaproszenia 
ambasadora na historycznych rosyjskich koncertach 
w Paryżu, a jednocześnie zachwyty i ko.nplimenty pod 
adresem niemieckiej trupy, grającej „Salom e" w obecno­
ści p Fallićres’a i t. d.

Konkluzye autora sprowadzają się do tego, iż 
rząd rosyjski, nie obawiając się straszydła, zwanego 
„mieszaniem się do spraw obcego państwa", powinien 
bliżej wglądać w wewnętrzne sprawy sojusznika, zwra 
cać uwagę na braki i Kontrolować do pewnego stopnia 
jego siły; podobnie czynią Japończycy, którzy pomimo 
soiuszu z Anglią, wyprawili jednak własną ekspedycyę 
do Peszawer, aby naocznie się przekonać o  obronności 
granicy angielskiej. Prawdziwi patryoci francuscy będą 
Rosyi niewątpliwie za takie mieszanie się do ich spraw 
wdzięczni, rozumieją bowiem niewątpliwie jakie niebez­
pieczeństwo mieści w sobie polityka obecnie rządzących 
„m acherów" względem Rosyi, zwłaszcza w chwili, kie­
dy w Niemczech daje się zauważyć tak znaczne podnie­
sienie uczuc nacyonanstycznych.

„Jeżeli jednak, wbrew oczekiwana —  kończy 
autor —  sprawa ta me da się już naprawić, to z bó­
lem serca, lecz ze spokojnem sumień,em będziemy mu­
sieli uznać, iż alians francusko-rosyjski należy do prze­
szłości —  i zwrócić nasz wzrok w inną stronę"

Wilhelm II. o Polakach.
Usposobienie wtadcy Niemiec względem nas do­

statecznie jest znane, a wyrazem >ego usposobienia są 
nietylko mowy piorunujące w rodzaju m aioorskiej; wia­
dom o, iż polityka eksterminacyjna rządu pruskiego ma 
w cesarzu gorliwego zwolennika i protektora.

Tern ciekawszy jest w takich warunkach doKument, 
który w ostatnich czasach katolicka „Germania" przy­
pomniała światu. Jest to artykuł, zamieszczony w roku 
1892 w „Cor.tempcrary Rewiew", przez Praltneya Bi- 
gelowa, pisany na wyraźne życzenie i nieomal pod dyk­
tandem Wilhelma 11. Artykuł ten był odpowiedzią na pam- 
flet p. t. „William", wydrukowany w tern samem parnie 
przez grupę wyższych dygnitarzy, urządzających fronaę 
przeciw dworowi po dyskusyi Bismarcka. Pamflet ten 
zawierał niesłychanie ostrą krytykę polityki Wilhelma II. 
i wywołał wielką konsternacyę w całych Niemczech, a 
zainteresowanie w Europie.

Wilhelm II. nie mógł zostawić go bez odpowiedzi, 
użył do tego p. Bigelowa, znanego w Anglii publicystę, 
i w ten sposćo powstał szereg artykułów p. t. „Bis­
m arck", będących według zapewmeń „Germanii4* osobi- 
stem wynurzeniem Wilhelma II.

' A wynurzenia te są specyalnie dla nas ciekawe* 
O to co  tam czytamy.

„W idm o wojny pomiędzy Rosyą a Niemcami wy­
sunęło znowu na porządek dzienny melancholijne sto­
sunki Polski. Jeżeli nawet w sercu Bismarcka nie m o­
gła się odezwać sympatya dla gnębionego, a w gruncie 
rzeczy dobrodusznego ludu, to jednak oczekiwać nale­
żało, że Bismarck wyzyska przj najmniej nezadowolenie 
PolaKÓw z rząaów rosyjskich na korzyść własnej ojczy­
zny i postara się o  zdobycie, ich sympatyi, aby zape­
wnić sobie w nich sprzymierzeńca gorącego w razie 
wojny Cel ten byłby osiągnął na tej prostej drodze, 
gdyby obchodził się był z zamieszkałymi w Prusach P o­
lakami sprawiedliwie (common justice). W miejsce tego 
zaprowadził w r. 1884 system prześlaaowania (persecu- 
tion). W drodze administracyjnej wydalF wszystkich Po­
laków, którzy nie byli pruskimi poddanymi i kosztem 
państwa zaczął skupować własność polską i parcelować 
ją pomiędzy niemieckich kolonistów, a starał się wszel- 
kiemi siłami zmusić Polaków do wyrzeczenia się ojczy­
stego języka. Rozpoczął walkę rasową tam, gazie przy­

jaźń panować powinna. Polacy z powodu tego uważali 
się za męczenników, a w celu obrony własnej narodo­
wości łączyli się coraz silniej, nie chcieli mieć mc wspól­
nego z prześladowcami swymi i zaczęli na prawdę Niem­
ców jak najgoręcej nienawidzieć.

„Nie potrzeba prawie dodawać, że ekonomiczne 
skutKi tej poiityki były jak najsmutniejsze (disastrous). 
Kresy wschodnie potrzebowały niezbędnie roootnma roi 
nego, ale polityka Bisrnarka do tego stopnia drażniła 
i demoralizowała lud, że em.gracya z k-esów wscho­
dnich w porównaniu do innych okolic przybrata niesły­
chane rozmiary. Nawet arystokraci niemieccy, wielcy 
właściciele ziemscy, mężowie po myśli Bisnarka, za 
częli protestować przeciwko wydalaniu Polaków, nie 
z powodu wyrzutów sumienia, ale ponieważ dla gospo­
darstw swych potrzebowali taniego robotnika. Żelazny 
Kanclerz obstawał jednak przy swojem zdaniu, że gwałt 
fizyczny najlepszym jest sposobem do zaprowadzenia 
pokoju ; użył go w dawnych francuskich prowincyach, 
socyaliści odczuć to musieli, a i Polacy nie mieli sta­
nowić wyjątku. Kiedy w r. 1889 przedstawiono mu 
smutne ekonomiczne położenie, wywołane tą polityką 
i proszono go, aby przynajmniej zaprzestał wypędzania 
Polaków, odpow iedział: „W  przeciągu czterech tygodni 
40.000 Polaków musi iść precz"

„W  roku następnym sam Bismark musiał ustąpić, 
a Wilhelm II od-zucii politykę, która pozbawiała kraj 
cały sympatyi wielkiego odłamu dzielnej ludności. Dał 
wyraźnie do zrozumienia, że odtąd jedno jest prawo 
dla Prusaków i Polaków i wszyscy jego poddani równej 
opieki zażywać mają. W roku 1890 —  podczas mane­
wrów na Siązku —• zaznaczy!' cesarz silnie uczucia te, 
oświadczając, że nie pragnie pracować z jednym odła­
mem ludności, ale ze wszystkimi, bez względu na to, 
do jakiei rasy naieżą lub jaką religię wyznają.

„1 jakiż był rezultat? Polacy w Prusach mają 
obecnie głową kościoła człowieka, który wszystkich za­
dowala ; Polacy spełniają dziś równie serdecznie toasty 
na cześć cesarza, jak przedtem potępiali (cursed) tyra li­
stwo byłego Kanclerza, a niedawno temu lojalni Niemcy 
zdziwieni byli faktem, że przywódca polskiego stronni­
ctwa w parlamencie czynnie popierał rząd przy g łoso­
waniu nad wzmocnieniem maryna-ki cesarskiej. Wszy­
stko to stało s'ę po ay.nisyi Bismarka. Czy jest kto­
kolwiek, ktoby śmiał twierdzić, że wszystko to staćpy 
się m ogło, gdyby rządy spoczywały w ręku Bis­
marka ? “

Pisane te rzeczy 15 lat temu... Tempora mutan- 
tur, albo leżeli kio woli —  łaska pańska na pstrym ko­
niu jeźuzi.

Z W jstawj przpriniczti-iekarsKie;.
T ow . Zabaw Rucnowycn.

W śród kilkudziesięciu wystawców w grupie 4 
(„Wychowanie młodzieży"), oddział II, poważne bardzo 
miejsce zajmuje jedyne u nas Towarzystwo, które przed 
dwoma z górą laty podjęło zadanie przeniesienia ćwi­
czeń fizycznych w postaci gier, zabaw ruchowych, spor 
tów prawie wyłącznie pod gołe niebo.

Inteligentny widz, stając przed działem T.Z.R . na 
Wystawie, zdaje sopie odrazu sprawę z kie unku iaki 
Tow  przyjęło Kierunek to nie nowy —  od wiettów 
hołduje mu Anglia i zawdzięcza swoją fizyczna i du­
chową tężyznę; z biegiem czasu oo-yw a on za sobą

KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI.

POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)

—  W pani jest jakaś sieiskosć —  zaczął na ulicy 
—  i nad duszą pani, niby nad rolą, unosi się rzeźwy 
powiew. Dlatego lubię obcow ać z panią. Tęsknię, pani, 
do niezmiernego obszaru niebios, ao zorzy —  złotych 
wrót ducha, do rzeźwych powiewów. Bo tu onvda i 
okropność. I panią ogarnie znużenie. Cośmy uczynili 
t życia, pani ?

Brał mróz, i kilka gwiazd świeciło w czarnej o - 
tcn*ani nieba nad ulicą. Hanka spojrzała w ciemne głębie 
i jak zwykle pod gwiazdami zawołała w niej tęsknota. 
Topniało jej serce, połamał się chłodny pancerz sztyw­
ności, Dudziło się jakieś uczucie wdzięczności dla tego 
człowieka, który był dla nie; dobry, który z nią szedł, 
otwierał przed nią duszę.

— Cośmy uczynili z życ a, pani? —  skarżył się 
tamtei —  te domy iak koszary, wszystkie jednako 
ozdobione, niby to r t : zaduch i wrzawa, gaduiutwo głu­
pie1 gawiedzi, te czułe pary, to nocne polowanie, a za 
temi oświetlonemi oknami ci wszyscy poczciwcy, cno­
tliwie zgromadzeni w gniazdku rodzinnem... Pani, pani... 
uchodźmy stąd, strzepnijmy z siebie Kurz tego życia, 
błoto tego upadku, iaźmy w dalekie, ciche ustronie... 
póidźmy na jakiś szczyt, kędyś nad morza słuchać, jak 
szumi fala, którą całują gwiazdy drżącem odbiciem... 
Pójdźmy, gdzie niebo niezmiernym błamem duma nad 
smutkiem życia i ziemi i nas wszystkich... My wolni 
ludzie, pani, my ptaki szybujące, my, których kołyską 
ci ha bv*v iłwariracfc obłoki... Nieih pani pcw ie iedno

słow o —  pchnę łódź i przybuemy do świetlanego brzegu. 
Tam jasne bloma, tam pachną senne asfodele...

Urwał i długo szli w milczeniu. Niezmierne wzru­
szenie zamieniało się w Hance w łzy. Przecież to nyła 
jej tęsknota, to były jej sny... Te same słowa drżałj 
w jej duszy, w te same dale oiegły jej spojrzenia. Duch- 
brat podaje jej rękę, woła na nią... Gdypyż mogl 
pójść !...

Rzyźniewski był bez kaloszów  i mocno stukał 
swemi wysokim i obcasami na suchym cnodniKu. le n  
hałas drażnił Hankę.

—  Zajdźmy tu, pani —  odezwał się, przechodząc 
koło cukierni —  pić mi się chce.

I tak samo, jak w teatrze, pewny jej posłuszeń­
stwa —  otworzył drzwi. Nie próbowała opierać się.

—  T o nasza dziura —  tłumaczył przy stoliku —  
zbieramy się tu czasami dla młócenia słomy. Co pari 
pozwoli ? uzekołady ? dobrze ?

A widząc jej zmieszanie żartow ał:
—  Pani strw ożone! nie wypada o  tej godzin ,e 

w cukierni? Ksiądz proboszcz i matka ostrzegali żeby 
pani unikała mężczyzn. Więc czesolady ?

Ale sam przypomniał, iż w czasach studenckich 
fundował zwykle , facetkom" czekoladę i obstalował 
dwie herbaty.

Z  nad ilustracyi angielskiej oczy jego raz po raz 
podnosiły się na Hankę i szperały w niej bez ceremo­
nii i trącały ją zaw'sze tem samem zuchwałem zapy­
taniem.

„Czy juz? —  zdawały się mówić te oczy —  już 
można? więc d obrze? ..."

Ona zaś* była nie tyle zmieszana, ile zdumiona.
Jakto? więc po tem wszystKiem, po wspólnym 

płaczu dusz pod gwiazdami, po tej gorącej spowiecizi 
—  cukiernia i żarty i pusta > gawęda i te spojrzenia ? 
Spuściła głowę. > 5

— 1 Andrusza tu jest —  zauawiał ją tymczasem 
Rzyźniewski —  pani wie... T o  Andrzej Hryszcz, ten 
sławny... Co za apetyt! Nad kupą ciastek i am dna L .

HanKa odnalazła wnet w tłumie głośnego malarza, 
którego znała trochę. Nizid blondym o  młodej twarzy 
i krótke przystrzyżonych włosach, tęgi, rumiany, zdrowy, 
zupełnie pospolity z wyglądu, a sympatyczny, bo nie­
zmiernie prosty. Pamiętała jakaś jedną z nur rozmowę
i dcoadne porównanie smutku do poziewama „cz iociek  
leniwy i znudzony poziewn, dusza leniuc i znudzona 
smuci się". W tej chwili malarz, pochyli! się nad dzien­
nikiem i Czytał uważnie.

—  Jak on zauawitie porusza ustawi przy czytaniu
—  mówi! Rzyźniewski —  nie umie inaczej. T o  dla 
niego praca cięższa, niż ąbarne drew. I wierzy święć,e 
wszystkiemu, co  arukowanc i taici ma dla wszystkich 
piszących szacunek... Chłop i bodaj, że z okolic pani. 
Białorusin Mieszka z nami od lat dziesięciu a do śmierci 
bedz*e mówił kopusta. ha^bata i koduszka... Proszę to 
sprawazić... —  śmiał się Rzyźniewski.

—  On nie nadaje się do tei cuKierni. a cuKier- 
nia do niego. Zresztą micomu tu nie jest do twarzy
—  śaód tej świecącej tandety. Prawda pani, że to 
wszystko <est obrzydliwe ? A spędzamy tu codzieni ie 
po kilki godzin i już nie możemy bez tego się obejść. 
O ko przywyKło i nerwy. Dobrze nan. w klapsach gwar­
nych, a straszno w samotnośc: i w obec ogromu przy­
rody.

—  W którym pokoju panowie się zDrerają? —  
spytała HanKa.

—  Pani chce wiedzieć, żeby zazdrościć tym ścia­
nom —  och pan i1 Zbieramy się zwykle tam, gdzie sie­
dzi Anorzt

Alą malarza już nie było pod lustrem. Szukał 
czegoś w cukierni, do tem zbliżył Się do nich, przywitał 
się, usiadł, poDatrzy* uważnie i spokojnie na oboje.

—  Co siychać? —  spytał.
—  Wtajemniczam panią, która przybyła tu ze wsi 

po piękno, po wiedzę, po boskość w sprawy naszego 
błotka. ,

—  Dlaczego błoPta ?
—  A jaisbyś ty określił ten światek?

(C. d n.)
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w całym świecie cywiizowanym coraz liczniejsze zastępy 
gorących zwolenników a największe powagi ze sfer hy- 
gienistów, lekarzy, wychowawców nie szczędzą mu en- 
.uzyastycznego nieraz uznania, widząc w nim czynnik, 

tóry oddziałując znakomicie na fizyczną stronę nasze­
go organizmu, wpływa równocześnie na rozwój umysło­
wy i moralny, w pewnych zaś odgałęzieniach jest w wy­
sokim stopniu uspołeczniającym.

Zalet tych w końcu i u nas musiano się dopa­
trzyć, i u nas już nie biak ludzi, którzy umiejąc wni 
kać głębiej w nasze potrzeby, pragnąc naszego udosko­
nalenia, widzą w sporcie coś więcej prócz samej ro­
zrywki, widzą w nim środek, który wzmacniając równo­
miernie, w sposob przyjemny, swobodny, nie zabijający 
indywidualności, cały nasz organizm, v'yrabia odwagę, 
przytomność umysłu, stanowczość, spryt, w grach zaś 
zbiorowych poczucie karności, ' didarności i cnotę pod­
porządkowywania własnego interesu —  dobru ogól 
nemu.

Takiego to kierunku jasnem odźwierciadlemem, 
programu dzialalnośd T.Z.R. dokładnym obrazem, jest 
jego dział, umieszczony na końcu pawdlonu dobudowa­
nego do Pałacu Sztuki.

Dział ten podzielony umiejętnie dokoła czw orobo­
ku na grupy poszczególnych sportów, robi jako całość 
wrażenie bardzo estetyczne.

U wejścia z praw'ej strony uderza, ustawiony na 
wysokim postumencie, w otoczeniu festonów smreko­
wych, biust duchowego do niedawna kierownika i pier- 
szego prezesa Towarzystwa ś. p. dra Jordana —  wspa­
niałe dzieło artysty rzeźbiarza SzczygFńskiego, które 
się niezawodnie doczeka wkrótce fachowei oceny.

Postępując wzdłuż ścian czworoboku, od strony 
prawej ku lewei widzimy naprzód bogatą grupę spor­
tów zimowych, a więc: kolekcyę saneczek, począwszy 
od wielkiego, we Lwowie wykonanego „bobsleig ’h“ , 
„wilka" (Rennwolf). dwojaków, aż Jo małych, pojedyn­
czych, szwajcarskich; są to bądź zupełnie nowe modele, 
bądź też okazy używane już przez młodzież skupiającą 
się w Towarzystwie. Na śc.anie, nad saneczkami, cały 
szereg łyżw, wszelkich typów najnowszych, wśród któ­
rych nie brak też i wyścigowych. O bok —  narciarz
w naturalnej oostaci, w zupełnym kostiumie, z kijem
w ręku. osadzony , na nartach systemu lilienfeldzkitgo.

Ze sportami zimowymi sąsiadują przybory do gier, 
takich, jak krokiet, piłka uszata, palant; dalej lekka at­
letyka, zapoznająca nas z dyskiem, oszczepem, tyczkami 
uo skoku, bambusową poprzeczką do stojaka, z kombi­
nowanym (wykonanym przez fabrykę Prugara) płotem 
na 90 i 110 cm., z trzewikami o  Kolczastej podeszwie 
do biegów z przeszkodami na dalszą metę, wreszcie 
kompletny koslyum do lekkiej atletyki.

W rogu nęci widokiem swoim zwolenników broni 
palnej prześlicznie zestawiony przez dostawcę Towarzy­
stwa p. Jankowskiego zbiór sztućczyków —  od wiatrów­
ki aż do najbardziej precyzyjnych, tarcze, odznaki. 
Grupa ta ma być jeszcze uzupełnioną lukami, które tak 
sarno, jak strzelanie ze sztućca, jako doskonałe ćwicze- 
nie wzroku, wejdą w najbliższym czasie w program T o ­
warzystwa.

Główną scdnę działu zajmuje piłka nożna i ho- 
ckey ; składają się nań modele piłek-association i rugby, 
kostyum „P ogon i", jednego z klubów, powstałych w ło ­
nie Towarzystwa, nagolenniki, obuwie angielskie i tut. 
firmy Rybińskiego, kije i piłki do hockeyu, trofea, w 
postaci dyplomów —  m:ędzy którymi dwa wykonane 
przez artystów m aiarzy; Kaczor - Batowskiego i Ol­
szewskiego — drużyn zwycięskich w zawodach w pike 
nożnei, biegach na przełaj (Cross county), organizowa­
nych przez Towarzystwo.

Pod tą ścianą gablotka z kilkudziesięciu medalami, 
żetonami, zdobytymi przy sposobności zawodów z ró­
żnych gałęzi sportu przez uczestników Towarzystw a; 
ładna kaseta srebrzona, jedna z licznych nagród hono­
rowych, wygranych przez młodych spcrtsmeiiów w za­
wodach łyżwiarskich; chronometry, dostarczone przez 
tut. zegarmistrza Sobolewskiego —  jeden z nich do ró­
wnoczesnego mierzenia czasu dwóch współzawodników, 
prawdziwe cacko w swoim rodzaju ; wreszcie „Kronika 
T Z. R .“ , z wyrytem złotemi literami, na artystycznie 
przez tut. firmę introligatorską Wierzbickiego, wyKona- 
nej okładce mottem : „Czyń, co kto może —  a całość 
się złoży", obeimująca, zestawioną w chronologicznym 
porządku, dzień za dniem, całą działalność Tow od 
chwili założenia aż do dni ostatnich.

W lewym rogu —  szermierz w kompletnym ko-
styumie Towarzystwa, z przyłbicą na głowie stoi na
straży grupy szermierki —  ładnie zestawionej z flore­
tów, pałaszów, masek, plastronów, naramienników etc.

Za szei mierką tun styka, najsłabiej w dziale T o­
warzystwa, nawiasem mówiąc, przedsiawiona, a w ię c : 
rowery drogowe („Colum bia"), damski i męski, ruksak, 
kostyumy.

Graniczną limę działu tworzy lawn-tennis, z roz­
piętą siatką, modelami rak e t , '' koszyków, piłek etc., a 
ma być jeszcze skompletowany wzorowym damskim ko- 
s yumem.

Na środku działu stoi długi stół, zarzucony bro­
szurami wydanemi na,siadem Towarzystwa, regulamina­
mi sprawozdaniami, książkami z dziedziny sportu i fi­
zycznego wychowania młodzieży; polską literaturę re­
prezentują tu między inr.emi: E. Cenar, dr. Hojnacki,
dr. Piasecki, K. Hemerling, dr. Tokarski, Z. Kłośnik. 
Z obcei literatury fachowei zebrano wcale pokaźną

kolekcyę dzieł niemieckich, a także francuskich i cze­
skich. Mamy tu także najbardziej zalecania godne cza­
sopisma francuskie, niemieckie i czeskie; z pobruelidwa 
tylko, niestety, warszawski „R uch" i „S łow o Polskie" 
ze stałą tygodnią rubryną „Sport". Razi zupełny brak 
wydawnictw angielskich. Pomimo jednak tego braku 
zbiór to dla interesujących się wychowaniem fizycznem 
oardzo pouczający, a o  tyle cenniejszy i miarodajny, 
że przestudyowany i jako zalecenia godny przez ludzi 
fachowych z grona Zarządu Towarzystwa uznany.

Wspaniałe uzupełnienie Każdej z poszczególnych 
grup działu Towarzystwa stanowi kolekcya rozwieszo­
nych na ścianach licznych bardzo zdjęć fotograficznych 
różnych momentów rozwoju młodej instytucyi. Fotogra­
fie te, to najwymowniejszy może dowód żywotności T o ­
warzystwa. Oprócz tych zdjęć, widzimy też na jednej 
z bocznych ścian plan wzorowego boiska do gier i za­
baw ruchowych, wykonany przez jednego z członków 
Zarządu Tow ., E. Cenara, na drugiej zaś, głównej, ta­
bleau z podobiznami członków obecnego Zarządu z pre­
zesem, radcą dworu di. 1. DemDOwskim pośrodku.

Całość działu uzupełniają wreszcie rozrzucone tu i 
owdzie plakaty, paski, zapowiadające zawody Towarzy­
stwa, propozycye, nalepione na kantonach regulaminy, 
tabele matchów kwalifikacyjnych footballowych o  nagro­
dę X  Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich,

Wspomnieć też jeszcze w końcu wypada, ze wie­
le okazów przy borów sportowych dostarczył Towarzy­
stwu na wystawę jego giówny dostawca p. Eukasiewicz, 
właściciel znanego u nas magazynu sportowego.

KŁ.

Z sali sądowe,
Pan Fiszei A... dzierżawi majątek ziemski od pa­

na Mendla B*, kontrakt waruje roczne wypowiedzenie.
W pewnym czasie pan Fiszel, dzierżawca, jedzie 

do pana Mendla, właściciela, i wypowiada mu dzierża­
wę od dnia tego a tego.

Pan Mendel, wysłuchawszy go cierpliwie, mówi:
„N u —  nu“ .

** *
W rok potem pan Fiszel chce się wynieść z dzier­

żawy, ale pan Mendel go nie puszcza.
Pan Fiszel mirno to wynosi Się z dzierżawy.

teraz się pan

Powiedziałem 
—  nu“ , jeżeli

Następuje skarga i rozprawa sądowa, i
*

* *
Wczoraj rozegrał się epilog w tutejszym sądzie.
Oskarżony o  niedotrzymanie warunków kontraktu, 

pan Fiszel, m ówi;
„C zego pan właściwie 'odemnia chce? Na rok 

przed terminem, jak tegu wyraźnie kontrakt wymaga, 
wypowiedziałem panu dzierżawę, a pan to przyjął do 
wiadomości i powiedział „Nu —  nu", a 
tego wypiera.

—  Ja się tego wcale nie wypieram.
„nu —  nu“ , bo ja zawsze mówię „nu 
się czemu dziwię, ale to wcale nie upoważniało pana 
do ustąpienia z dzierżawy.

Nastąpiły wywody prawne obu stron. Sąd udaje 
się na ustęp, naradza się i "O godzinie orzeka, że pan 
Fiszel winien panu Mendlowi zapłacić ratę dzierżawną.

Obrońca pana Fiszla mówi;
„Nu —  nu".
Musiał być oardzo zdziwiony.
Jeden z wyrokujących sędziów trybunału, znany 

muzyk, wyraża ubolewanie, że za pomocą kamertonu, 
który zawsze nosi w kieszonce kamizelki nie można u- 
stalić, czy „nu —  nu“ w tym wypadku miało oznaczać 
agodę, czy zadziwienie.

Mina pana Fiszla rzeanie, pan Mende1 wychodzi 
z tryumfem, radca uderza w stół kamenonem i przy­
kłada do ucha : dobiera tonu, powtarzając kilkakrotnie 
„nu — nu", protokolant spisuje protokół i,

„Finiia la com edia". (32 .). p=

Baldwin
Groller. Najpewniejszy iroM.

(Bajeczka).
Dawno to było... ,
Potężna wielka księżna Gerolsztajn nudziła się 

niemożliwie w swem cbszernem państwie, a chciała się 
raz przynajmniej zabawić, tak szczerze, bez przymusu, 
jak ci zwykli śmiertelnicy, którym los nie włożył do ko­
lebki berła, ni korony i nie zasadził ich Drzez to na peł­
ne blasku i majestatu „odosoonienie królewskie".

U niej w domu nie dało się w żaden sposób za­
spokoić tego życzenia ; tu było wszystko takie nudne i 
nie można spodziewać się nawet lakiejkolwiek zmiany! 
Naturalnie, każdy starał się być dla mej najprzyjemniej­
szym, ale czy w rzeczywistości 'by ł bodaj życzliwym ? 
Nabrała przekonania, że te hołdy, powszechne uwielbie­
nie i cześć  ze wszech stron jej okazywana —  wszystko 
miało swe źródło w tern, że była władczynią !

Takie smutne myśli nie dawały jej*pokoju. Była 
młodą, piękną, a przeaewszystkiem była kobietą —  nic 
Więc dziwnego, że chciała wypróbować swoją potęgę,

FILRWSZA ELEKTRYCZNA FABRYKA WYRÓBOW MASARSKICH
S T A N I S Ł A W A  J A N K O W S K IE G O

przedtem Józef Jankowski Lwów , Halicka 10  (Telefon Nr. 1025)

nie jako k d ężn a , lecz  ja k o  kob ieta . T ak  je, radziła dro 
bua d oza  p różn ości, która siedziała  na dnie jąj duszy, 
a o d  której nikt nie jest przecież w o ln y ... Jakżeż ch ę ­
tnie w idzia łaby tych  sam ych  cod zien n ych  h o ld ow n ik ów  
u s tóp  sw o ich , g d y b y  nie była  m o n a rd iin ią !

Razu pewnego powzięła nagły zamiar. W  wielkiej, 
bardzo wielkiej stolicy sąsiedniego potężnego państwa 
zapowiedziano niebywale uroczystości i zabawy. M ó­
wiono o  ich wspaniałości w catym św iecie , a księ­
żna, zasłyszawszy o  tern, nabrała nieprzezwyciężone, 
ochoty udania się tam bodaj raz, jedyny raz w życiu. 
Ach! być punktem wszystkich hołdów na tern zbiorowi­
sku piękności z caL go świata, królować, podziw wzbu­
dzić, ale nie jako pani na Gerolsztajnie, lecz |ako zwy­
kła kobieta... Jedzie więcl

Z  jedną tylko damą pałacową, którą t.tajemni- 
czyła w cel swojej wyprawy, w najściślejszein incognito, 
przybyła wreszcie do owej wielkiej, bardzo wielkiej 
stolicy.

Tam kazała natychmiast przyjść dc siebie amba­
sadorowi swego państwa, opowiedziała mu wszystko i 
naturalnie pod kaią śmierci nakazała mu trzymać język 
za zębami. Hrabia Adolar, jej poseł, był to pan niezwy­
kle dobrze ułożony, a przytem znający świat na wylot. 
Z  początku był nieco zdziwiony, ale wkrótce umiał 
znalpźć się w kropce i powiedział z > x miną :

—  Czemużby nie ?
Miał jednak pewną wątpliwość, A nuż pozrr ktoś 

księżnę’ Wtedy caiy plan pójdzie w niwecz. Po..^,_yła 
go jego pani.

—  Zapominasz kochany Adblarze o  jednem, mia­
nowicie , ze ani fotografii, ani widokówek nie wynale­
ziono jeszcze —  możesz być zatem spokojny, że mnie 
nikt nie pozna.

Racya! O  tern sprytny ambasadoi w ogóie nie my­
ślał. Można przeto spróbować 1 Gdy jednak wszystko juz 
było gotowe, poczuła księżna pewną trwogę... A gdyby 
się nie powiodło ? !  Cdyby nie miaia święcić tryumfów, 
gdyby nie zaorała zwrócić na siebie niczyjej uwagi ? 
Toż byłby to siom i wstyd nie do przeżycia!

Stary Adolar uśmiechał się tylko. Był spokojny, 
bo  w :edział dobrze, że gdzie się księżna pokaże, musi 
być pierwsza,

—  Aie miasto to słynne jest poaoD n o z n iezliczo  
nych p ięk n ości, m ów iła  pani.

—  T o niczego nie dowodzi! Wszak niema w ca­
łym świecie drugiej wielkiej księżnej Gerolsztajnui

—  Naturalnie i Wielkiej księżny 1 Tu rozenodzi się 
o  kobietę i

—  Ja też kob.etę mam na myśli, wasza wyso­
kość. Gdzie spojrzysz, o pani I tam musisz zwyciężyć.

Piękn e. Uspokojono się zupełnie, a gdy noc za­
padła, stary ambasador poszedł do łóżk a , a księżna ze 
swą damą pałacową udała się na zabawę.

Na drugi dzień pospieszył Adolar do swej wład­
czy n i, aie został przyjęty bardzo nielaskawie. Księżna 
była  w najgorszem usposobień.u, bo przedsięwzięcie nie 
udało się zuDełnie.

—  Aież to baroarzyńcy ! —  wołała przez łzy. —  
Ani jeder człowiek nie oglądał się na mnie i...

Stary dyplomata tak się teraz przeraził, źe bez 
namysłu pauiął głupstwo.

—  T o wszystko dlatego, źe wasza wysokość nie 
raczy uchylić swego incognita, ale gdyby... to ręczę, źe 
wszyscy...

Księżna przerwała mu uw agę, źe oczekiwała od 
nieco więcej dowcipu, a biedny Adolar, zbity z tropu, 
chciał wytłumaczyć, źe nie myślał tego. co  Dowiedział, 
ale ani rusz nie mógł się wyjęzyczyć. Ostatecznie zcio- 
łał wyjąkać, iż to miał na m yśli, że wielka księżna 
była zupemie nieznaną. Dz.ś jednak będzie napewne 
inaczej !

W nocy udała się znów księżna na bal, ale rezul­
tat był ten sam. T o  też oświadczyła na drugi dzień 
swemu Adolarowi, ie  ma już dosyć przyjemności tego 
obrzydliwego miasta i jedzie natychmiast do domu. 
Wstydzić się niema czegu, bo straszydłem me jest, a źe 
ci wstrętni panowie nie umieli ocenić jej wazięków...

Sta^ poseł nie mógł w żaden sposób tej sprawy
pojąć.

Miał on sporo doświadczenia, zwtaszcza na pun­
kcie KO Diet i właśnie dlatego nie chciało mu się w gło • 
wie pomieścić źe ta piękna, majestatyczna pani, która 
siała przed nim, nie ma jakoś szczęścia. Mocny B o ż e ! 
Więc ta wspaniała postać, różowy buziak, zawsze we­
sołe i śmiejące (z wyjątkiem dziś) oczy, drobne karmi­
nowe wargi i złociste sploty włosów —  wszystko to 
nie znalazło łaski w oczach tancerzy? Cóż ci ludzie 
chcieli więcej ponad t o ? !

Namówił wielką księżnę, aby raz jeszcze raczyła 
spróbować, a on sam pójdzie również na zabaw ę; mo 
że uda mu się odkryć powód tych dziwnych i niezrozu 
miałych historyj.

—  Tak ! pójdziesz i zdradzisz moje incognito T o 
nie sztuka!

-— Niech mnie Bóg Broni! Wasza wysokość roz­
kazała i ma moje słow o jedno, co zrobię, to to, że 
przedstawię waszej wysokości dwóch lub trzech mło­
dych ludzi, bo inaczej stanowczo nie można.

—  A więc dobrze, zezwalam, ale stawiam przy
tern jeden warunek: nie przedstawi mi pan nikogo, kto 
sam n wyrazi życzenia, abyś go ze mną zapoznał.

W n ocy  udano się na zabaw ę, a na drugi dzień
rżn u zn ow t p r o m o w a ł a  księżna A dolara , ale z  ja k ą ż

wyrabia znakomita kiełbasę
DOifcdWiOOWa * f*'!**'> wieprz-
1 * * wyąĄ. pokrl c'
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ruzproni.enloną miną! Przepędziła buwiem najcudniej­
szy wieczór w swem życiu. 2  początku nikt na nią me 
zwracał uw agi; po jakimś czasie zaczęto jednak zaglą­
dać do jej ioży, a niedługo wszystkie iornttki skiero­
wały się na nią. Dwaj młodzi ludzie, których jej Adc 

lar przedstawił, zniknęli gdzieś za gromadą, cisną­
cych się ku jej miejscu kawalerów. A cóż dopiero, gdy 
skończyło się przedstawienie, a zaczęły tańce ! Byta for­
malnie oblężona. Ileż słodkich, pięknych i przyjemnych 
rzeczy usłyszała — a wszystko to było całkiem inne, 
iak tam w domu, gdzie dworowano jej, jako władczynil 
Wiedziała, że Adolar dotrzymał słowa i dlatego właśnie 
cieszyG się swoim tryumfem. Przypominała sobie szcze­
góły. Niektóre wyrażenia, jakie usłyszała, były może nie- 
go za wolne, ale w każdym razie, jakież przyjemne 1...

a k ! tak ! są w tern wspaniałem mieście młodzi i nad­
spodziewanie sympatyczni ch łopcy ! Piękna księżna była 
ak szczęśliwa, jak w żadnem marzeniu, w żadnym 

śr ie dotychczas...
Upojona doznanerni wrażeniami, dumna z tego, źe 

jej kobieca ambicya nie poniosła najmniejszego jszczerb- 
ku, pow rćc:ła do swego państwa.

** *
Jak się to jednak stato ? Stary hrabia bez kwe- 

styi dotrzymał słowa i ani jednem słówkiem nie zdra­
dził tajemnicy, jest bowiem człowiekiem honoru. Tylko 
jako dyplomata szukał jakiegoś , pewnego środka, jaki 
wreszcie udało się mu wynaleźć. Nie był to środek bar­
dzo szlachetny, ale niestety niezbędny, a przytem nigdy 
n:e zawodzący.

Skoro tylko księżna ukazała się w swej loży, 
z w ć c il  na nią Adolar uwagę kilku panów z końskiego 
kasyna. Nikt jej nie znał.

— A ja ją znam 1... szepnął z dyskretnym uśmie­
szkiem dyplomata. T o  kobieta niezwykle interesująca! 
O tej możnaby całe tomy historyiek opowiadać —  całe 
tom y!,..

Jak się pokazało, wystarczyły te parę słów w zu­
pełności.

Tłum z węg. CZ. Z. ŁUKASZK1EW1CZ.

S  A B * S f t iL . t L N E .
Za  mbrykę tę Tiedakcya aie odpowiada.

Z pełniłem joi wszystkie kieszenie
ta m  ile  na pudrłk c Faya praw dziw ych sodeńskich  pasty­

lek mineralnych m iejsce ieszcze  znaleźć m uszę, a lbo 
nie wyruszam  rog ó le  w p od róż  letnią. Chronią on e  
narządy w ydziela jące ślinę przed zaatakow aniem , o d ­
da' i znak jm ite  isługi prz”  zaziębieniach , na które 
k nżdy letnik i turysta jest “ arażony, m ożna je d og o - 

! dnie przy sob ie  n osić  a w yróżniają  jie  także i tern 
szczegó łem , że  w zm acniają żorądek i nie w yw ołu ją

  paleni? w garale. Dla rak pożytecznych  rzeczy  m uszę
Uhlj zna leźć jt s z cz e  m iejsce w mej torbie podróżnej. Faya 

prawdziwe sodeftskie pastvlki m ineraln? nabyw ać m o- 
* *  -i a w każdej ap+ece, drogeryi i sk ładzie w od y  m ine- 
« ■ »  ralnej za kor. 1 25; każde naśladow nictw o należy od- 

r z u cć . 7442
Główny skład we Lwowie u Szym ona Haya, ck. nad. dost.

.Franciszka Józeta“ I f „ t S  S i
na przeczyszczen ie . P roszę  żądać w ody „F ranciszka J ó ze fa " .

35o7

DR. NATAN H ERM ELIN
otw orzył kancelaryę adw okacką w Szczercu,

7798

# r .  J ó a s e f f  M a y e r
ordynuje jak w latach poprzednich  w Krynicy. (Łazienki 

b orow in ow ej. 7731

O KULISTA

L r. L e o n G r u d e r
pi oprow adził się na ul. Sokoła 1. 3. 6o34

Lekarz cnorób skórnych i wenerycznych (24

W r. A n t o n i  J S l n m e i i f e l d
b. asystent kliniki dermatolog, w Uniwers. w rocław skim  
a- ,  ordynuje
Ł w o w > u i - K o p e r n i k a  3 8 ,  r v Z°Pt l J 7

tymaryusz dr. Krzyszkowski
powrócił i w dytiu je w ch orobach  w eneryczn ych  i sk órn y ch , 
dla I .O B .E T  od 1 2 - 1 . -Ha M Ę Ż C Z Y Z N  od 2 - 4 .
Akadem icka 7 (nad tiW. Scllliejlifil) w chód  Krzywa 12

6892

T r a n s s ś n - T s p l i t z
b I. sekund, szpitala powsz. 

w KrakowieD r. E m il it iu n z
# ordynuje jak poprzednio. 6559

D '  A U O Zakład w odoleczn iczy  k o ło  Linzu (G . A.) 
mnNnll lilii 30 minut jazdy z dw orca. W spaniałe p o ło ż e -  
i u u u u u u v i  nie u stóp  góry  Postling. W szelk ie fizykalno- 
dyetyczne m etody lecznicze. U m iarkowana cena. P rospekty 
darm o. 5714 Dr. FrSnkl.

£ ^ < | u i s i t e
ul. Sjksiuska I, 23  II p.

p oleca  p ok o je  e legan cko urządzone, elektrycznie o św ie tlo ­
ne, z całem  utrzymaniem, na dłuższy lub k rótszy  pobyt. — 

Ceny um iarkow ane. 7699

P  E U S 1  O S  A y  
U lb R O P A lT C ZA TD ra E B B R S A

w K R Y N IC Y .
otwarty jak dawniej w will, eh „Flory" i „Warszawskiej". 

Nowość s Kąpiele Jektr., 4-komorowe i kadium. 7233

Nowość! Nowość!

Som atose
w yuitny, pobudza jący  apetyt, w zm acniający nerwy 

śro d e k  odżyw iający  
dla s ł-b o ś c i  w szelk iego rodzaju . 0794 

Do nabycia w aptekach i drogueryach.

W

Sekundaryusz Szpitala 
pow szechnego Dr. W. Bader
s necyalista chorób uszu, nosa, gardła i krtani

)e od  2 — 1 i 3  5 uj jagiellońska i2, II p. 761 q

D r, K.  Po d le1w s k i 6279

ip ecy a lis ta  . i io r ó b  s k ó r n y c h  a w e n e r y c z n y c h  
o rd jn u je  dla kob iet i m ężczyzn  od  11 — 12 i od  3—5.

u l .  Ą k u d c ir e  i c k a  1 4 ,  1 1  |»,

Wiadomości bieżące.
- j -  M ianowania. Galie, dyrekeya poczt i telegrafów 

zamianowała pocztmistrzami II klasy 2 stopnia: eksp. 
poczt. Józeta Chmielewskiego z Anton.owa w Kamieniu, 
ofic. poczt. Józefa Templego w Chmielówce, eksp. poczt. 
Józefa Zbożka z Wodnik w Rymanowie 2, ofieyantów 
pocz+. ; Romana Teyslera w Komańczy, Zenona Senato- 
wicza w Jaworznie, Romualda Reichelta w Uściu sol- 
nem, nadała posady ekspedyenrów p o cz t .: w Jaworniku 
polskim eksped. poczt. Maryi Jurkiewicz z Babic nad 
Sanem, w -Łabowy Annie Husakowskiej, w Nowosiel- 
cacb-Gi mwosz na dworcu kol. nacz stacyi Stamsławo- 
Wi Mercikowi, w  Tyśmieniczanach ofic. poczt/W andzie 
Adolf, w Sokołówce k. Kosowa eksped. poczt. WłrBy­
sławie Piotrowskiej z Tysrr.ieniczan, w Markopolu eks­
ped. poczt. Maryi Trompeteur z Markowy, w Szkle 
oticyant. poczt. Leopoldowi Albertowi, w Oknie obok 
Horodenki na dworcu koi. nacz. stacyi Danielowi Weły- 
kanowiczowi, w Markowej Arnoldowi Kwapniewskiemu, 
w Byssowie eksped. poczt. Ludomirowi Stankiewiczowi 
z Ostrowa obok Sokala, w Jabłonce niżnej na dworcu 
kolei, r.acz. stacyi Władysławowi Woynarowskiemu, w 
Siersz) wodnej na dworcu kolei naćz. stacvi Hugonowi 
Zdrazilekowi, w Starzawie obok Moscisk emeryt, ko­
mend. post. żand. Janowi Prugarowi, w Cieńczach na 
dworcu kelei nacz. stacyi Stanisławowi Barowiczowi, w 
Ostrowie obok Sokaia oficyant. poczt. Janowi Satiako- 
wi, w Lipnicy wielkiej Maryannie Fischer, w Babicach 
nad Sanem eksped. poczt. Wandzie Masłowskiej z Da­
widowa, w Lutczy Michałowi Martynowiczowi, w Sko­
łyszynie eksped. poczt. Wandzie Gródeckiej z Podho- 
rzec obok Stryja w Pudhorcach obok Stryja eksped. 
poczt Emilii Michniewicz z Uherska, w Wysuczce em. 
komend, źan. Grzegorzowi Skrętowiczowi, w Mikołajo­
wie obok Brodów eksped. poczt. Scheindli Wohlowej 
z Gródka n. Dunajcem, w Gródku n Dunajcem b. urzęd. 
pum. Julii Żytyńskiej, w Uhersku eksped, poczt Teresie 
Ginilewiczowej z Kzęsny polskiej, w Rzęśnie poiskiej 
oficyaritce po».zt. Zofii Zajączkowskiej, w Szczercu obok 
Niemi.owa Władysławowu Jezierskiemu

-4-  Odczyty i wykłady. P o w s z e c h n e  W y k ł a d y  
U n i w e r s y t e c k i e .  We czwartek dnia 1 1 b. m. 
Asyst. Uniw. dr. S. P r o g u  l s  k i :  „U  karmieniu na-
turalnem niemowląt. Sala wykładowa na wystawie przy- 
rodniczo-lekarskiej. Początek o  g. 7 -30 wu

—  Składki na pomnik M. Nenckiego (spis 4). Wy­
dział gospodarczy X . zjazdu lekarzy i przyrounntów 
polski eh, oraz komitet pomniKa podają do wiadomości, 
że na pomnik M. Nenckiego wpłynęły w dalszym cią­
gu, a to od 15 czerwca do 3 lipca br. następujące 
datki: od lekarzy m. Poznania za pośredn. red. „N o ­
win Lek.“ pp. dr. dr. Adamczewski 2 mk., Bolewski 2, 
Chacliamow icz 1 , Chrzanowski 2, Dandelski 2, Dembiń­
ski 2, Dziembowski 2, Gantkowski 2, Grabowski 2, 
Jarnatowski 2 , Jerzyitowski 2, Kapuściński 2, Karwow­
ski 2 . Kożuszkiewicz 2, Kroll 2, Krysiewicz 3, Kuczer 
!, Laudow.cz 2, Lazarewicz 3, Mackiewicz 2, Meiss­
ner 2, Michalski 2, Mieczkowski 2, Muller 2, Niego­
lewski 2, Panieński 3, Pomorski 2, Rydlewski 1, Rzep- 
nikowski 3, P Schultz 2, Skoczyński 2, Smoliński 2, 
Stan 2 , Stasiński 2 , Stark 1, Święcicki 5 m., J. Szulc 
1, M. Szulc 2 , Szulczewski 3, Tomaszewski 2 , Wicher- 
kiewicz 3, Fr. Zakrzewski 5, ks. Zakrzewski 2, Ziele-

wicz 2, razem po potrąceniu opl. kursora 85 marek =
99 kor. 91 gr. Na listę rektora prof. dra J. Stpilma- 
na ; pp. prof. Ur J. Szpilman 50 koron, prof. dr. M. 
Grabowski 10, prof. Gizelt 10, doc. dr. Fibich 10, 
doc. dr. Kulczycki 10, prof. dr. St. Królikowski 5, 
prof. Kretowicz 5, kraj. ref weterynaryi Fr. Ponicki 5, 
dr. Mahl 5, dr. M. 2, lekarze werer. kand. do egz. 
fizyk- 8 , razem 1 20 koron. Na listę prof. dra St. Toł- 
ło czk i: pp. prot. Ur. St. Tołłoczko 5, Radoszewski 3, 
prof. dr. Hadaczek 3, .nsp. Bruchnalski 3, prof. dr. 
Twardowski 1, S. A. 3, prof dr. Witkowski 2 , prof. 
dr. Kruczkiewicz 2, szereg ofia-odawców o  podpisach 
nieczytelnych 19, razem 46 kor Od p. doc. dra J. Mo- 
drakowskiego (Kissingen) 20 k., od p. doc. dra S, Ko­
walskiego 5, od p. dra Piotra Kucharskiego 5, od p. 
dra J. Wojikowsk.ego 10, od p. doc. dra A. Szulislaw- 
skiego 10, od p. dr. Anny Polikierowej ęGreppin koło 
Halle) 10, od p. dra Henryka Polikiera 10, od Jow . 
lekarzy galic. (Lwów) 100, od Rady miasta Lwowa
100 kor., od kora lekarzy polskich w Petersburgu za 
pośrednictwem skarbnika p. dra Wiercińskiego 35 rubli, 
od p. sł. med L. Zbyszewskiego 2 kor., od p. prof. 
dra Laskowskiego ^Genewa) 20 frank. =  19 k. 4 gr. 
Na listę p. piof. dra Szymona Dzierzgowskiego (Pe­
tersburg): pp. Bronisław Wilczyński lO rubli, Bronisła­
wa Miszkiewicz 3 rb., Bolesław Hartung 3 rb., mag. 
farm. Wit. Szulc 25 rb., razem 41 rb. =  104 kor. 
12 gr. Od Izby lekarzy wscii. gauc. (Lwów) 50 kor., 
od Izby lek. zach. gal. (Kraków) 50 k , od p. prof. B. 
Wicherkiewicza (Kraków) 20, od p. mag. farm. Walere­
go Włodzirnirskiego (Lwów) 20, od gaL Towarzystwa 
aptekarskiego 50 kor. Od koła medyków wszechnicy 
lwowskiej z własnych funduszów 50 k., ze składek ze­
branych pośród młodzieży uniwersytetu lwowskiego 90 
kor. 28 gr. razem 140 k. 28 gr., od p dra Wład.
Palmirskłego (Waiszawa) 10 rubli. Na listę prof. dra
ZawidzKiego (Ryga): pp. prof. dr. P. Walden 5 k.,
prof. ar. C. A. Bischoft 5, doc. dr. A. Lutz 3, doc. 
dr. M. Centnerszwer 5, dr. J. Felerów 3, prof. dr. St. 
Scbimansky 3, doc. dr. J. Zawidrki 5, aarząd Związki 
polskiego w Rydze 12, prof. dr. C. Biache1* 5, inż. A. 
Wołokitin 5, prof. A. Jensch 5, prof. B. Wodziński 5, 
dr. E. Frótnch 3, dr. L. Dolin 3, dr. Adam Buttei 3, 
inż. N, Steinbach 5, razem 15 kor. Od p docenta dra 
£dm . Biernackiego (Karlsbad) 50 kor.

Składki przyjmuje dalej sekretarz W. G . Zjazdu, 
a skarbnik komitetu pomnika, docent dr. Adam Szuli- 
sławskJ (Lwów, ul. Jagiellońska 8).

-4-  Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń Urzędni­
ków prywatnych, według nadesłanego nam sprawozda­
nia Wydziału centralnego, liczyło w dniu 1 stycznia br. 
1971 członków rzeczywistych z ubezpieczoną pracą 
służbową 827.000 K. i kwotą ryczałtów pogrzebowych 
226.200 K. W ciągu 1-go półrocza przybyło 38 człon­
ków rzeczywistych, ubyło zaś wskutek emerytowania '.7 
śmierci 16 i wykreślenia 4 razem 37 członków, tak że 
z dniem 1 iipca 1907 Towarzystwo liczyło 1972 człon­
ków rzeczywistych z ubezpieczoną płacą służbową 
833.300 K. i kwotą ryczałtów pogrzebowych 231,900 
K. Nadto Towaizystwo liczyło w tym czasie 34 człon 
ków uczestniczących, 179 wspierających i 1 1  hono 
rowych.

Osób pobierających renty i pensye Dyło w dr.iu 
1 stycznia r. b. 1010 z kwotą poborów rocznych K. 
134.004'62. W ciągu 1. póhocza ubyło 23 osoby z 
kwotą K. 2169*65 natomiast przyznano 14 rent inwali­
dów w kwocie K. 2455 50, —  3 renty na starość K. 
657'75, —  23 renty wdowie K. 1269 42 z pensyą dia 
dzieci K. 304*96, —• oraz 4 pensve dla sierót zupeł­
nych K. 355*95: tak że Towarzystwo liczyło z dniem 
1 lipca r. d 331 emerytów z rentę roczną K. 73.580*10 
659 wdów z rentą wdowią K. 50.147*67 i pensyą dla 
dzieci K. 8714*15 i po 41 członkach sieroty zupełne 
z pensyą K. 4436*63 —  czyi razem 1031 osób po 
bierających renty i ptnsye w kwrocie rocznej koron 
136.878*55.

W ciągu I-go półrocza br. dochody Towarzystwa 
wynosiły K. 140.217*87 wypłacono zaś K. 38.290 64 
tytułem rent i pensyj. K. 3.300, tytułem ryczałtów po­
grzebowych i K. 26.447*87 na inne cele.

Majątek Towarzystwa ulokowany jest w papierach 
wartościowych z bezpieczeństwem pupilarnern w krajo­
wych Kasach oszczędności, na hipotekach i w 4 real- 
nościach miejskich we Lwowie (między temi hotel 
G eorge’a).

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń Urzędników' 
prywatnych, oparte na ścisłej wzajemności prz\imu;e 
ubezpieczenia emerytalne, tj. ubezpieczenia rent na wy­
padek niezdolności do pracy, rent na starość, rent wdo­
wich, pensyj sierocych, ryczałtów pogrzebowych (kapi­
tałów pośmiertnych) itp.

Wszelkich infortnacyj udziela Towarzystwo we 
Lwowie, hotel G eorge’a.

Zjazd lekarzy i przyrodników  poi. Biuro główne 
Zjazdu L. i P. P., będzie stale urzędować, począwszy 
od dnia 19 b. rn. w g. od 8 — 1 i od 3 — 6. W dniu 
Zjazdu (22 lipca) od g. 7— 1 i 3— 6. Miejskie Muzeum 
przemysłowe ul. Retm ańska.

Począwszy od 15 lipce, upoważniony jest do ob- 
bicrama wkładek jedynie skarbnik Zjazdu, dr. Jan Pap- 
pee (Lwów, ul. Asnyka 1. 3 ); do n.tgo zechcą się ró­
wnież zwracać po odbiór kart uczesmictwa ci wsz\scy 
członkowie Zjazdu, któizy wkładkę na Ziazd już poprze­
dnio uiścili lub nadesłali pocztą. Skarbnik Zjazdu urzę-
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dować będzie w dniach i godzinach wyżej wymienio­
nych w Biurze głównem Zjazdu.

Przy tej sposobności zwraca Komitet gospodarczy 
ponownie uwagę, źe równocześnie ze zgłoszeniem ucze­
stnictwa należy przesyłać wkładkę, która wynosi 20  kor 
(8 rubli, 18 marek, 20 franków, 4 dolary) oa członka 
Zjazdu, połowę zaś tej kwoty od osoby towarzyszącej. 
Zamawiając mieszkanie, należy lównież uiścić z góry 
najniższe koszty za 4 dni pobytu (12 kor. od osoby, 
a 20 kor od dwu osób w jeanym poKoju).

W przeciwnym razie Komitet nie może składać 
zadatku za mieszkanie, a tern samem ma może go so­
bie zapewnić. D o dnia 18 lipca włącznie, wszelkie listy 
i przesyłki pieniężne należy adresować do sekretarza 
głównego, doc. dr. Adama Szulisławskiego (Jagitllońska 
1. 8 .).

**r- Hygiena dziecka. Uzupełniając cele wystawy po­
uczeniem publiczności o  hygienie, urządza Zarząd powsz, 
wykł. uniwers. trzy wykłady o  nygienie dziecka.

W pierwszym wykładzie, który odbędzie się w środę 
dira 10  b. m., zapozna publiczność lekarz chorób dzieci, 
prof. dr. Raczyński, z hygieną dizecka, omawiaiąc hy- 
gienę od urodzenia dziecka do pierwszego roku życia; 
w wykładzie tym poruszona będzie sprawa kąpieli, pier­
wszego pożywienia, karmienia dziecka, hygiena jamy 
ust, hygiena skóry, bielizny itd., z odpowiedniemi de- 
monstracyami.

4-  T egoroczn e  rekolekcye dla nauczycielek z pro- 
wincyi odbywać się będą w kaplicy Wielebn. SS. Naza­
retanek przy ul. Unii Lubelskiej 1. 9. Początek dnia 16 
t m. po południu o  g. 5, a zakończenie 20 rano.

—t— W iadom ości osobiste. Inżynier p. Stan. Dzbań- 
ski, ODrońca w sprawach patentowych w Wiedniu, 
przybędzie do Lwowa w sobotę i zamieszKa w hotelu 
„G ecrge ’a “ do 18 lipca.

-4- Egzamin w Akadem ii rolniczej w  Dublanach.
W terminie przedwakacyjnym (1906— 7) złożyli nastę­
pujący słuchacze egzamin główny d o  trzechletnich stu- 
dyach : Bereza Witold (z odznaczeniem), Błahij-Szcze-
pański Jan, Bieńkowski Józef, Janowski Teofil, Karczew­
ski Henryk, Konarski Aleksander, Kotarski Stetan, K o­
złowski Kazimierz, Linde Juliusz, Machalica Alojzy, Mo- 
Czarski Zygmunt (z odznaczeniem), Peszyński Stefan, 
Rzewuski Kazimierz (z odznaczeniem), Woyniłowicz Jó­
zef i Wygoda BenedyKt.

-f- Budowa n ow ego gmachu szkoły przem ysłow ej. 
Wydział krajowy zatwierdził kontrakt, zawarty między 
gminą m. Lwowa i skarnem państwa, mocą którego 
miasto odstępuje skarbowi obecny gmach szkoły prze­
mysłowej, w zamian za co skarb obowiązuje się dla tej 
szkoły wystawie nowy gmach na dostarczonym przez 
gminę gruncie na Żelaznej wodzie. Nadto skarb pań­
stwa oddaje gminie część północnego skrzydła dyrekcyi 
sKarou za opłatą 100.090 kor. Grunty, oddane przez 
gminę miasta Lwowa na użytek budowy państwowej 
szkoły przemysłowej, ofiarowała gmina z zastrzeżeniem, 
iż będą one użyte wyłącznie i na zawsze li tylko dla 
użytku tej szkoły o  wykładowym języku polskim, a w 
razie, gdyby szkoła przemysłowa we Lwowie zwiniętą 
została, lub gdyby w tejże szkole język polski jako wy­
kładowy zniesiono, cała posiadłość z budynkami przejść 
ma bezpłatnie na wyłączną własność gminy.

-s- Magazyn dekoracyj teatralnych. Budynek sukur- 
sulny teatru, stojący na placu zbożowym przy ul. S ło­
necznej, zapełniony jest do tego stopnia dtkoracyami, że 
już żadne dalsze nabytki dekoracyjne nie mogą tam zna­
leźć pomieszczenia. Z  tego powodu Magistrat wystąpił 
z wnioskiem, ażeby wybudować jak najtańszym kosztem 
budynek, któryby służył za miejsce przechowywania de- 
koi acyj. '

Na mocy zgodnych uchwar sekcyi budowniczej 
i finansowej, postanowiono wybudować ten magazyn na 
gruntach dawnej rzeźni tuż za groblą kolei żelaznej po­
za starą tandetą. Odległość budynku od korony walu 
kolejowego ma wynosić 20  metrów', od sąsiedniej real­
ności prywatnej 4 metry

Będzie to budynek murowany bez powały; wiąza­
nia dachowa opierać się będą na drewmianych słupach, 
które służyć będą zarazem do oparcia oekoracyj. Diu- 
gość budynku ma wynosić 26 metrów, szerokość 17 ‘/z 
m etrów; ponadto przylegać będzie do oudynku kryty 
podjazd, pod którym znajdzie stałe umieszczenie wóz, 
służący do przewozu dekoracyj.

Koszt tej budowy obliczony jest na 30.000 kor. 
Ponieważ sprawa jest pilna, przeto magistrat wnosi przy­
stąpić jeszcze w bieżącym roku do budowy i przyznać 
na ten cel kredyt dodatkowy do budżetu. O  tych wnio­
skach zadecyduje Rada miejska na jutrzejszem posie­
dzeniu.

Należy dodać, że obie sekeye: finansowa i budo- 
wnicza udawały się gremialnie na miejsce, w celu oglę­
dzin starego budynku sukursalnego i miejsca pod budo­
wę nowego magazynu.

—r- Rugulamin dla d ozorców  domu. W roku ubie­
głym uchwaliła Rada miejska nowy regulamin dla do­
zorców domów. Ponieważ ten regulamin nakłada na wła­
ścicieli realności pewne ooowiązki, co  do zatrudniania i 
zaopatrzenia dozorców, przeto towarzystwo właścicieli 
realności wniosło przeciw nowemu regulaminowi protest 
do namiestnictwa.

P 'otest podnosi, że niektóremi postanowieniami 
regulaminu Rada miejska przekroczyła zakres swojego 
działania, dalej, że niektóre postauowien.a są dla wła­
ścicieli realności wielce uciążliwe, wreszcie, że pewne 
postanowienia tegoż są niewykonalne.

Namiestnictwo wniesiony protest udzieliło Radzie 
miejskie! do oświadczenia się. Skutkiem tego przedłożo­

ny został ten protest komisyi prawniczej miejskiej, ce­
lem rozpatrzenia go co  do zarzutów, podniesionych 
przez towarzystwo realnościowe. i

Komisya prawnicza na podstawie referatu dra 
Dwernickiego wydala jednomyślną opinię, że protest ani 
nie przekracza zakresu dz.ałania Rady, ani tez nie jest 
uzasadniony. Komisya wyraziła także zdziwienie, że pro­
test rzeczony, zawierający wiele niepotrzebnych i dość 
ostrych wycieczek przeciw Radzie miasta, zosta* podpi­
sany przez jednego z członków tejże Rady.

-4-  Podniesienie przem ysłu. Z  Ligi Pom ocy Prze­
mysłowej otrzymujemy następujące p ism o: Byłopy rze­
czą pożądaną, aby jak największa liczba rzemieślników 
naszych uzyskała możność zwiedzenia wystawy w zoro­
wych warsztatów rękodz.elniczych i najnowszych narzę­
dzi maszynowych, którą otwipra w dniu 1 października 
b. r. Urząd dla popierania małegu przemysłu (Gewer- 
beforderungsdienst) Wiedniu przy Severingasse nr. 9.

Jakkolwiek z ogłoszenia tego urzędu, rozesłanego 
przed paru dniami, wynika, że niezamożni rękodzielnicy, 
mogą otrzymać zasiłek na koszty podróży i utrzymania 
w Wiedniu, jeżeli zgłoszą się o to do dyrekcyi wspom- 
mnianego urzędu najdalej do 22  lipca br. —  ale z uwagi 
na krótki termin tych zgłoszeń i na znaną szczupłuść 
funduszów, jakie na takie cele przeznacza wspomniany 
urząd ministeryalny, należy się obawiać, że tylko bai 
dzo mała ilość kandydatów będzie przy tych zgłosze­
niach uwzględniona.

Dlatego wypadałoby, aby wszystkie powołane 
czynniki, opiekujące się naszem rzemiosłem, jak: Izby 
handlowe i przemysłowe, korporacye, gminy, związki 
stowarzyszeń przemysłowych , Stowarzyszenia Pom ocy 
przemysłowej itd. obmyśliły zawczasu zdobycie środków 
należytych, którebyr1 umożliwiły ułatwienie jak najszer­
szym kołom rzemieślniczym zwiedzenie wspomnianej bar­
dzo ważnej dla nich wystawy.

Liga i Pom ocy Prznmysłowej zwraca na ten mo­
ment uwagę powołanych i interesowanych czynników 
ofiarując ze swej strony pom oc i pośrednictwo w celu 
organizowania zbiorowych wycieczek na tę wystawę.

-4-  Tow arzystw o ratunkowe w  czerw cu. W ubie­
głym miesiącu wzywano pom ocy Towarzystwa w 735 
wypadkach, z tego w dzień 577, w i.ocy l o 8 razy. 
Zasłabnięć nagłych a więc omdleń, kurczów, krwotoków, 
udarów i t. p. było 96 wypadków, zamachów samobój­
czych 9, lwia zaś cześć pracy karetek Towarzystwa 
przypada na tzw urazy, którycn było o20. Z  urazów 
najwięcej było ran tłuczonych, miażdżonych i ciętych, 
bo aż 255 wypadków, następnie zaś największą liczby 
wykazuje odpowiednio do upalnej pory, rumień stone 
Czny (119 przyp.). Od początku roku było wezwań 
3410, od czasu istnienia Tow. (18y3 r.) zaś 47.694.

-s- Z  boiska Tow . Zabaw Ruchowych. Szereg za­
wodów kwalifikacyjnych o  nagrodę X  Zjazdu lekarzy 
i przyrodników polskich zakończył się niespodziewanie 
ćyskwalifikacyą na trzy miesiące dw ócł drużyn, a mia­
nowicie „Pogoni 1“ i „Pogoni Powód do dysitwa- 
litikacyi tych drużyn dał Komisyi sportowej Towarzy­
stwa sposób ich gry podczas ostatniego spotkania, spo­
sób nie licujący z zasadami prawaziwego sportu, a tak­
że rażący brak subordynacyi. Następstwem tego będzie 
to, że wbrew przewidywaniom, do zawodów rozstrzy­
gających o  nagrodę X  Zjazdu przyrodników i 'ekarzy 
staną 24 b m. nie „Czarni" i „P ogoń  I“ , lecz „Czarni" 
i „Lauda".

-4-  Ograniczenie rezerw ow ania przedziałów  kole­
jow ych. Ministerstwo kolejowe wydało do organów 
podwładnych rozporządzenie, wymierzone przeciw nadu­
życiom z udzielaniem osobnych przedziałów kolejowych 
i wogóle z poleceniem, aby nawet w wypadkach, gdzie 
osoby żądające takich przedziałów, są do tego upra­
wnione, czyniono zaaość ich żądaniu tylko o  tyle, o  ile 
to się da pogodzić z interesami podróżującej publiczno­
ści. Nie jest to zaostrzenie istniejących przepisów, tylko 
wezwanie do ściślejszego ich przestrzegania. Pozostaje 
bowiem i nadal w mocy przepis § 13 regulaminu ru­
chu, mocą którego, w miarę wolnego miejsca w pocią­
gu można otrzymać osobny przedział pierwszej klasy 
za opłatą czterech pełnych biletów, drugiej klasy za 
opłatą 6 biletów, a trzeciej 8 biletów, względnie „pół- 
przedziałów" za opłatą 2, 3 lub 4 pełnych biletów 
jazdy. Ow oż wydawanie pokwitowań na osobne prze­
działy lub półprzedziały tego rodzaju ma się odbywać 
i nadal, ale tylko w razie jeśli można przewidzieć, że 
dość będzie miejsca w pociągu.

Co się zaś tyczy osób, które bez dopłaty mają 
prawo żąoać osobnych przedziałów, do której to kate- 
goryi należą członkowie domu cesarskiego, dygnitarze, 
generalni inspektorowie armii, ministrowie, szefowie 
sekcyi i radcy ministeryalni z ininisteryum kolejowego, 
a w-eszde posłowie do Rady państwa, to nawet takie 
udzielanie nietaryfowych osobnych przedziałów (nie m ó­
wiąc naturalnie o innem „łapówkowem ", praktykowa- 
nem bardzo na pewnych liniach) ma być zupełnie wy- 
kluczonem w pewnych określonych datach zwiększonego 
ruchu, a wogóle ma mieć zastosowanie tylko, w waż­
nych wypadkach, pod warunkiem, że na tern nie ucier­
pi transport osób wogóle i z zastrzeżeniem, że w ra­
zie powięKszenia się znacznego liczby pasażerów po 
drodze, organy kolejowe przydzielać ich będą także i do 
takich przedziałów.

-4-  M yśliwi w e Lw ow ie. Czas ochrony zwierzyny 
łownej, przypadający na drugi kwartał, jest powodem 
słabego ruchu w świecie myśliwych. Dowodem tego, 
że w drugim kwartale br. wydał magistrat zaledwie 
dziesięć kart myśliwskich. Widać, że lwowscy nemrodzi 
używali wczasu, sposobiąc się do letniej kampanii prze­
ciw kszykom i dubeltom na błotach

-4-  K olej elektryczna miejska w czerwcu b. r. sprze­
dała biletów : 1 klasy na 4 sekeye 8.061, na 3 sekeye 
30.723, na 2 sekeye 157.391, na 1 sekcyę 240 939 — 
razem 437 .614 ; II klasy na cztery sekeye 10.584, na 
3 sekeye 27.408, na 2 sekeye 177.433, na 1 sekcyę 
248.600 —  razem 464.025. Ogółem przewieziono o so t  
901.639 —  w czerwcu 1906 zaś tylko 767.751.

W ozów d z ie n n ie  w ruchu było 33*20, w  r. 1906 
tyiko 3 0 ; Ujechano  wozokilometrów 136.070, w r. 1906 
tylko 120.747.

Dochód wynosił 94.881 k. (w 1906 r. 81.684), 
z aoonamentu uzyskano 8.268 k.

W porównaniu z tym samym miesiącem roku po­
przedniego dochód wzrósł o  14.889 k., przyrost do­
chodu cd 1 stycznia b. r. wynosi 56.270 k.

Liczba osófc p^zew.ezionycn na wozokiiometr wy­
nosiła 8*25 (w 190o r. 7.76), dochód na wozokilo.neti 
wynosił 75*80 hal (73*09) —  dochód z jednej przewie­
zionej osotiy 9*18 (9.42), dochód z jednego kilometra 
toru 10.014 k. 54 h. (10.634*79).

Linia Dworzec-Łyczaków dała 68.057 k. dochodu, 
t. j. 71*73 pre,, Ketmańska-Stryjskie 22.419 k. (23*62 
prc.), cmentarz 587 k. (0*61 prc.), ulica Krzyżowa 
1*932 k. (2*04 p rc ), linia na wystawę od 22 czerwca 
1.883 k. (2 prc ).

Przeciętnie przewoził tramwaj dziennie 37.439 
osób, czyli w czerwcu 7907 o  6.192 osób więcej, niż 
w 1906 r.

Zużyto ropy 246.260 kilg, oliwy 930  kilg.
Wytworzona energia w hektowattach wynosiła: 

siła 1,270.540, światło 652.200 —  razem hektowait- 
godzin 1,922.740.

-4-  Kurs pożarnictwa dla pisarzy gminnych. Dziś 
10 b. m. o  godz. 7 rano odbyła się w koszarach m. 
straży ogniowej praktyczna lekcya kursu pożarnictwa, 
urządzonego przy kursie dla pisarzy gminnych w W y­
dziale krajowym. Lekcyj pożarnictwa uazielał znany in­
struktor p. Antoni Szczerbowski. W kursie wzięło udział 
44 pisarzy gminnych. Na dzisiejszej lekcyi praktycznej 
uczestnicy kursu odbyli próby ze siKawką, udzieloną im 
uezinteresownie przez fabrynę sanocką, zaprodukowah 
próbę gaszenia pożarów parterowych, piętrowych, 
dachowych i wewnętrznych i prób,, ratowania ludzi za- 
pom ocą istniejących przyrządów P o ukończeniu lekcyj, 
które wypadły bardzo skiadnie i szybkc, naczelnik m. 
straży pożarnej p. Żytny zaprodukowal pized obecnymi 
próby z nową sikawką parową i urządził fałszywy alarm 
pogotowia pożarnego. Lekcyom tym praktycznym przy­
glądali się przybyli na Zjazd delegaci Kółek rolniczych 
w liczbie około  stu, wyrażając uznanie Kierownikowi 
kursu p. Szczerbowskiemu, a podziękowanie p. Żytne- 
mu za zaznajomienie ich z postępami poża rnictwa.

-+- P łonące schody,, Dziś 10 b. m. o  g 8 rano, za­
alarmowano miejską straż pożarną do pożaiu na pi. 
Akademickim 1. 4. Na miejsce wypadKi udało się małe 
pogotowi< pożarne i znalazło dla odmiany... płonące 
schody. Oto z powodu wadliwego urządzenia komina, 
zajęły się drewniane schody, zanim yeanakźe pożar 
przybrał Większe rozmiary, domownicy wezwali pomocy 
straży Strażacy wyrąbali zagrożone miejsce i w ten 
sposób zapobiegli dalszemu nieoezpieczeństwu. Niema 
to jak wzorowa budowa.

-i- Zgubiono. P Marya F. (Zybiikiewicza 23, Ii) 
zgubiła w Brzuchowicach w niedzielę w drodze od dwor­
ca do p. Wojtyńswego cwikier w złotej oprawie.

□  K roniczka krakowska. D e m o n s t r a c j ę  zro­
bili w poniedziałek wieczorem, ktozby, iak nie socyali- 
ści. Mieli do tego dwa tytuły, powrót towarzysza Da­
szyńskiego z przymusowych trzytygodniowych wakacyj, 
(zapowiedź, że po odsiedzeniu kozy .pojedzie do Zuri- 
chu nie sprawdziła się) i wizyta towarzysza Diamanda. 
Dwie te okazye były powodem, że na zgromadzeniu 
w uieżdżalni aż się jeżyło od „złodziei" i „łotróv ", 
którzy pozbawiają lud praw i mandatów. Towarzysz 
Daszyński miażdżył, jak zwykle, szlachtę, a Diamand 
groził „należytą odpowiedzią" tym, co  gwałtem dotych­
czas rządzili Towarzysze zrozumieli aluzyę i nańbowali 
i klaskali bez końca. P o wyczerpaniu sił tak m ówców, 
jak i słuchaczy poszła ta wesoła zresztą gromadr „na 
spacer" pod mieszkanie p. Petelenzt gdzie jnż na świe- 
żem powietrzu wyrzuciła z płuc reszte hańb i po 
szła spać.

P r z e ł o ż e n i e  k o r y t a  R u d a w y  postępuje 
naprzód stale tak, że dotychczas dokonano przeko­
pu już na przestrzeni 3 kilometrów, czyi' w jednej 
trzeciej części całej' jego długości. Przekop zabezpie­
czono ochronnymi walami, które wznoszą się o  1 m. 
30 cm. ponad najwyższy stan wody w Ruda wie. Tym 
sposobem zabezpieczony zostarie Kraków od nieustan­
nych zalewów, zdaje się, raz na zawsze.

Przedsiębiorstwo prowadzące roboty około prze­
kopu ma chwilowy kłopot, spowodowany brakiem robo­
tników, gdyż miejscowi wrócili z powodu żniw do do­
mów Brak ten zastąpiono robotnikami węgierskimi, 
którzy pracują przeciętnie po 14 godzin na dobę.

C i e k a w y  proces rozegrał się przed tutejszym Są­
dem karnym. O to maszynista kole Północnej Arnold 
Schull, prowadząc osobny pociąg osobow y, zdążający 
w dniu 20 maja na uroczystość sokolską do Chrzano­
wa, wjechał na stacyę w Trzebini z chyżością 80 kim. 
na godzinę i raptownie zatrzymał pociąg Skutkiem te­
go odnieśli jadący SoKoli pp. Stanisraw Rudnicki, B o­
lesław Wiemicki i Rudolf Spiegiel, pospadawszy z ła­
wek, dotkliwe uszkodzenia, a dwaj ostatni popadli nadto 
w nerwową chorobę. Piokuratorya oskarżyła maszynistę 
o wysiępek przeciw bezpieczeństwu życia. Oskarżony 
tłumaczył się zepsutym hamulcem, znawcy jednak orzekli,
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ze właśnie dlatego winą ponosi maszynista. Trybunał 
'zydal jednak wyrok uwalniający. Ciekawość powszechną 
budzi teraz okoliczność, jak wypadnie proces cywilny 
rozkodow anych , prowadzony przeciw skarbowi kole­
jowemu.

□  C zerniow ce. (Kor. wł.) W niedzielę, dnia 14 li- 
oca b". odbędzie się w „D om u Polskim 11 w Czernio- 
vcach zjazd delegatów kołomyjskiego związku okręgo­
wego Tow. Szkoły ludowej ze współudziałem delega­
tów 15 czyteiń polskich, utrzymywanych przez Koto 
ezerniowieckie, jak również wszystkich Polaków, którym 
oświata i odrodzenie narodowe ludu polskiego na Buko­
winie lezy na sercu. Zarazem zwołany jest na ten 
dz;eń wiec oświatowy.

Na wiecu tv m obradować się będzie nad zakła­
daniem prywatnych kursów nauki polszczyzny i łiistoryi 
naszego narodu (sprawy szkolne);

nad wysłaniem delegatów wędrownych, którzy ma­
ją doglądać czyteiń i pouczać ludność za pomocą od ­
czytów i pogad nek o  sprawach narodowych;

nad zakładaniem polskich kas ReiffeBena, wreszcie 
nad potrzebą czytelń T. S. L.

Wiec rozpocznie się o  g. 4 po południu, a wie- 
czoiąm odpędzie się c  g. S przedstawienie dziatwy pol- 
SKiej z Klokuczki w sali „Dom u Polskiego1-. Obrady 
Związku kołomyjskiego rozpoczną się o  g. 1 0  rano.

□  B ogutuin-D w orzec (Slązk). (Kor. wł.) P o ś w i ę ­
c e n i e  k a m  i e n i  a w ę g  i e 1 n e g o  p o d s z k o l ę  
D o l s k ą  Długo oczekiwana przez nas uroczystość p o ­
święcenia kamienia węgielnego pod własny budynek 
sakolny wreszcie urzeczywistniła się W ubiegłą niedzie­
lą przy licznie zgromadzonej rzeszy miejscowej ludności, 
w obliczu reprezentantów towarzystw, położono pod­
waliny pod nową twierdzę, ' na najbardziej na zachód 
wysunięcej placówce naszej dzielnicy. O  szkołę polską 
starała się ludność miejscowa już oddawna, a potrzeba 
była piekąca wobec tego, że w Boguminie są dotych­
czas wyłącznie niemieckie szkoły.

Śtaiaaia te jednak były bez skutku, dopiero „M a­
cierz szkolna11, Domimo licznych i ciężKich obowiązków, 
które z powodu rosnącej obojętności ogółu polskiego, 
coraz bardziej na niej ciąża., założyła nam szkołę. P o­
nieważ loka. wynajęty w zupełności nie odpowiadał po­
trzebom, zaszła potrzeba, mimo zupełnego braku fun­
duszów, zaciągnięcia pożyczki i przystąp.enia kosztem 
pięćdziesięciu kilku tysięcy koron do wzniesienia wła­
snego gmacnu.

Akt fundacyjny wmurowany w fundament opowia­
da krótkie, a jednak charakterystyczne dzieje tej szkoły, 
jak to władze starały się wszelkiemi siłami utrącić szko­
łę przy jej otwarciu, jak nawet proboszcz miejscowy 
odmówił poświęcenia jej, tak, iż musiano sprowadzać 
księdza z Krakowa, Z  obecnych przemówił pięitn- : pre­
zes „Macterzy szkolnej", p. H. Fiiasiewicz, podnosząc 
znaczeii.e uroczystości i wzywając obecnych do pracy 
około Pudowy podwalin naszej przyszłości narodowej 
w te, dzielnicy. Uroczystość zakończono odśpiewaniem 
pieśni patryotycznych.

Wracając do szkoły, należy zaznaczyć, iż rozwija 
się ona nadzwycza, pomyślnie. Już w pierwszym roku 
liczyła 80 dzieci, w trzech stopniach, a w roku przy­
szłym liczba dzieci niewątpliwie zwiększy się.

Z a ł o ż e n i e  g n i a z d a  s o k o l e g o .  Równo­
cześnie z poświęceniem kamienia węgielnego polskiej 
szkoły odbyło się uroczyste założenie Sokoła. Po po­
święceniu udali Się druhowie w uroczystym pochodzie 
z placu szkolnego do sali Zankera, gdzie wobec li­
cznych gości z gniazd śląskich i delegatów, otwarto no­
we towarzystwo. Główny kontyngent członków stanowią 
robotnicy. Na czele nowego gniazda stanął p. Szuścik, 
kierownik szkoły polskiej.

□  Przemyśl. (Kor. wł.). U c i e c z k a  z e  s z p i -  
1 a la . Jedna z wesołych cór Oiimpu, sprzykrzywszy 
sobie p n , musowy pobyt w szpitalu na oddziale wene­
rycznym, dotm ła się, spuściwszy się na dół z drugiego 
P‘ątra po związanych prześcieradłach.

Przeprowadzone śledztwo wykazało, że do wyko­
nania ucieczki dopom ogły jej dwie koleżanki.

U w i e d z e n i e  c z y  u c i e c z k a ?  Dnia 7 b. m. 
-ciekła z domu rodziców panna Regina Ekstern z kapra­
lem od uragonów. Na drogę zbiegła córka zabrała 
z domu rodzicielskiego wszelkie kosztowności i trochę 
gotówKi łącznej wartości kilkuset koron.

Zrozpaczeni rodzice me tyle po stracie córtd, ile 
pieniędzy, wezwali na pom oc policyę, ale jak dotąd bez­
skutecznie.

□  Buczacz. Otrzymujemy następujące pism o: Na 
podstawie § 19 ustawy pras. uDraszam uprzejmie o  spro­
stowanie doniesienia z Buczacza w „Słowie Polskiem" 
Nf- 284 pod nagłówkiem „Stosunki gimnazyalne11 po­
mieszczonego, a.nowiem nieprawdą jest, że pięciu chłop­
ce »  przeciw profesorowi Danyszowi o pobicie ucznia 
Miedziobrodzkiego oskarżonemu zeznawało, względn e 
że świadków dowodowych przesłuchiwano; również nie­
prawdą jest jakoby funucyonaryusz prokuratoryi pań- 
nwa jakieKoiwick pismo do dyrekcyi c. k. gimnazyum 
w B u.;_czu, odnośnie do profesora Danysza wnosił; 
natomiast prawdą jest, źe podpisany pełniąc podczas od­
nośne; ro?"-aw y obowiązek oskarżyciela publicznego 
ze sprawą tą obznajom iony—  prosił w chaiakterze oby­
watela podatnującego, dyrekcyę c. k. gimnazyurn bile- 
letem (wizytką) o  ostrzeżenie profesora Danysza w jego 
własnym interesie, aby nie nastawał na wydalenie u

Z d?»

cznia MiedzioDrodzkiego, albowiem woDec ustalonej tu­
tejszej opmii publicznej o p^of. Danyszu, z powodu 
zajść w szkole —  krzywda Miedziobrodzkiego, zwłaszcza 
tego rodzaju —  poruszyłaby całe społeczeństwo, a to 
miałoby w następstwie zjpeinie uzasadnioną suspensyę 
Danysza z miejsca. W końcu podpisany prosił dyrekcyę, 
aby ewentualnie raczyła odczytać bilet gremium nauczy­
cielskiemu, ktćreby prof. Danysza opamiętać mogło. 
Z  poważaniem Karol Sas Tokarski.

□  Buchacz. (Kor. wł.) W s p r a w i e  t y f u s u  
w B u c z a c z u  otrzymujemy następujące p ism o: T y­
fus brzuszny nie wygasa w Buczaczu od 15 lat, jak 
świadczy ewideneya chorób zakaźnych, prowadzona su­
miennie przez biuro sanitarne. 1 nie wygaśnie za lat 50, 
póki czynniki powołane, t. j. rząd i kraj nie zajmą się 
przeprowadzeniem celowej asanacyi miasta, które na 
budowę 3 szkól zaciągnęło przeszło pół milionową po­
życzkę i obecnie opłaca 240 prc. uodatku do podatku 
zarobkowego, 233 prc. do innych podatków, np. czyn­
szowego, domowo-klasowego i t. p. Wśród tych wa­
runków miasto rnema sil dó asanacyi.

Asanacyę powinien przeprowadzić rząd wlasnemi 
silam i; po spaleniu się ostatniem Buczacza i Monaste- 
rzysk dał rząd na regulacyę m,ast stosunkowo znaczną 
subwencyę, lecz nie dał sił kierujących robotami. P o­
łowa zmarniała —  nie ze złej woli, ale z pov/odu nie­
udolności i nieświadomości. A szkoda. Brak zdrowej 
wody do picia, brak kanalizacyi, wrodzone niechlujstwo 
znacznej części mieszkańców, zwożenie trupów z kilku­
nastu okohcznych wiosek na cmentarz buczacki ulicą, 
wlokącą się przez całe miasto, brak rzeźni, meoczy- 
szęzan.e potoków w mieście, a miejscami i Stiypy, 
przepływającej przez miasto, brak przytuliska dla bez- 
Ciomnych, licznych włóczęgów, brak wychodków przy 
domacn, brak wychodków publicznych, a tern samein 
załatwianie potrzeb publicznych, gdzie kto cnce i może, 
oto są stałe rozsadniki tyfusu w Buczaczu. Co pomogą 
ankiety komisyj sanitarnych, jeśli nikt na seryo nie my­
śli o racyonalnej asanacyi, której absolutnie miasto nie 
jest w stanie przeprowadzić

Dziwić się należy apatyi sfer miarodajnych. Jeśli 
bowiem z jednej st-ony stanowisko Austryi polega na 
miiitaryzmie, to do utrzymania tego stanowiska przy­
czynia się w pierwszym rzędzie Galicya, która dustar- 
cza największy kontyngent wojska.

Godziłoby się Dodaj w interesie tego materyału 
wojskowego coś zrobić, a powtóre ludność Galicyi sta­
nowi przedmurze dla Austryi przeciw chorobom, idącym 
ze uschodu. A rząd traktuje po macoszemu i wioski 
i sioła i miasta i miasteczka, które upadając pod cię­
żarami, własnymi siłami o  racyonalnej assanacyi i 
rzyć nie mogą. Dr. Edward Krzyżanowski.

ma-

tft: Jubileusz K. T. W . W niedzielę, jako główny 
dzień uroczystości juoileuszowych Warszawsk.ego Tow. 
wioślarskiego odbyły się na Wiśle wspaniałe regaty, 
w których D rócz warszawskiej wzięły udział osady płocka, 
kaliska, łomżyńska, kijowska, poznańska, sochaczewska, 
włocławska i krakuwska. Mimo deszczu zebrało się 
publiczności mnóstwo, tak, że zaczerniły się nią brzegi 
Wisły w pobliżu przystani, po stronie praskiej i wyżej 
pod Solcem około trzeciego rnosiu.

B,egów było 12. Tryumf święciła osada warszaw­
ska, wygrywając 7 biegów.

Wieczorem tego dnia odbyła się w lokalu zimo­
wym Tow. przy ul. Foksal biesiada, do której zasiadło 
600 osób. Podczas biesiady składano też Tow. dary 
od innych osad: Krakowski oddział wioślarski Sokoła 
ofiarował Warszawianom srebrną lunetę. Poznań złożył 
flagę Towaizysfwa, Kijów —  piękny miedzioryt łodzi 
żeglującej na falach, WłocławeK wspaniały zegar. Flagi 
także ofiarowały Warszawie stowarzyszenia: Płockie, 
Kaliskie oba, stare i nowe, Sochaczewskie, Łomżyńskie 
i Konińskie.

Lwów reprezentowali na Zjeżdzie prof. dr. Man- 
kowsKi i prof. dr. Romer.

:j£  Nie w oln o zbierać na pom nik Bartosza G ło ­
w ackiego Gubernator piotrkowski wyuał ogłoszenie 
treści następjjącej: „W  niektórych czasopismach za­
mieszczone były artykuły, wzywające do zbierania ofiar 
na założenie szkoły realnej imienia Bartosza Głowackie­
go i na ustanowienie na cześć jego tablic żałobnych 
w kościołach w Rzędowicach i w Szczekocinach. W tym 
celi mają za.niar nałożyć na znajdującą się w kraju 
większą własność ziemską osobny podatek d o  dwa gro­
sze z morgi, a na ziemię drobnych właścicieli ten sam 
podatek po groszu z morgi. Ostrzegając ludność gu- 
bernii piotrKowskiej od brania udziału w zbieraniu ofiar 
na ce^ wyże, wymieniony, oznajmiam, ze jak organiza­
torzy tak i osoby biorące udział w tych ofiarach, na 
zasadzie postanowienia obowiązującego warszawskiego 
generał-gubernatora z dnia 23 grudnia 1905 roku, będą 
podlegać osadzeniu w więzieniu na czas do trzech mie­
sięcy lub karze pieniężnej do trzech tysięcy rdbli11.

zjij: Zamach na pociąg w ojskow y, o ’ którym  d o n io ­
sły  w sw oim  czasie  telegram y, od eg ra ł się w następują­
cych  o k o lic z n o ś c ia c h :

W ubiegłą sobotę, dnia 6 b. m o  godzinie 10 
W iecz. z Warszawy wyjechai koleją petersburską do 
Krasnego Sioła oddział pułku wołyńskiego lejbgwardyi 

Według rozkłaau, pociąg ten o g. 5 m. 40 
niedzielę) winien był przybyć do stacyi

piechoty, 
rano (w 
Łapy.

me ze

f-iiit! t im i - Cukierki E h

Otóż kiedy pociąg znalazł się na 903 wiorścJI 
(2 wiorsty od stacyi Łapy) o g. 5 m. 35 r., pod po­
ciąg rzucono cztery bomby, a jednocześnie jacyś ludzie 
stojący przy torze kolejowym, zaczęli strzelać z rewol­
werów do wagonów. Pociąg bez zatrzymania pomkną 
dalej i przybył Jo Łap nieuszkodzony. Według zebra­
nych wiadomości okazało się, iż zamachu na pociąg 
wojskowy dokonaio około 10 mężczyzn. Rzucili oni 
bomby i strzelali do wagonów. Oględziny na miejscu 
wykazały, źe cztery bomby eksplodowały. Na szynach 
znaleziono przewodnik do bomb, które nie wybuchły, 
a bomb tych było pięć jedna z lontem, dwie napetnio- 
ne nitrogliceryną i dwie bomby ręczne. Nadto w miej­
scu tern znaleziono: cztery ładownice po 1 0  nabojów
do rewolwerów.

W pociągu wojskowym tylko jeden żołnierz, Pe- 
trow uległ lekkiej kontuzyi głowy. Na torze uszkodzona 
zostata nieznacznie tylko jedna szyna i Jwa podkłady. 
W pociągu jechało 10 oficerów i 447 żołnierzy.

Kary za udział w banderyaeh. Ze Skierbieszowa 
w pow. zamojskim donoszą do „Polaka Katolika11, że 
za udział w Dande^yach, towarzyszących J. E. ks. b:sku- 
powi w Skierbieszowie zostało aresztowanych 13 osób, 
z których najwięcej został ukarany p. Zygmunt Olszow­
ski, bo na 3 miesiące wiezienia albo tysiąc rubli kary, 
inni zaś na 2  tygodnie, z wyjątkiem organisty i pro­
wadzącego sklep spćłkowy „G wiazda", którzy otrzyma­
li miesiąc kary. Jednocześnie sklep został zamknięty ra 
czas stanu wojennego. Porobiono starania o otwarcie 
sklepu i właoze administracyjne zrobiły nadzieję, że sta­
ranie zostanie uwieńczone pożądanym skutkiem. Sołtysa 
wsi Szarcówka, należącej do parafii Skierbieszów, na­
czelnik powiatu wsadził do aresztu na dni siedem, nie­
zależnie od tego tenże sołtys odsiaduje razem z innymi 
dwutygodniowy areszt.

Zjazd k o leżeń sk i! Koleżanki, które w roku 1897 
ukończyły 8 klasę w szkole im. kr. Jadwigi w-e Lwo­
wie pod kierownictwem powszechnie ukochanej pani A. 
Kruszyńskiej, zechcą się zgiomadzić w komplecie 16 
lipca br. o  godz. 8 rano. Punkt zborny kaplica Boimów. 
Halka Stec i Wanda Nizielska. 7997
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Poiityka i dyplomacya.

Petersburg. (Tel. wł.) „N ow . Wremia" występuje 
w artykule wstępnym bardzo gwałtownie przeciwko za- 
Dorczym dążnościom Niemiec. „N ow  Wremia" wyka­
z u j ,  że N.emcy dążą do coraz to większych zdobyczy 
terytoi yalnych, a mianowicie chcą zabrać Belgię i Ho- 
landyę i pozyskać wyłączne panowanie na morzu Bałiy 
ckiem, co  uczynuoDy państwa skanaynawsKie zupełnie 
zależnemi od Niemiec. Dlatego też te państwa powinny 
zawrzeć między souą przymierze odporne. Zapewnieniom 
pokojowym ze strony Niemiec nie należy wierzyć, gdyż 
są to tylko frazesy, mające na ceiu uśpienie czujności 
państw, którym grozi niebezpieczeństwo ze strony Nie­
miec.

Rzym. (Te) wl.) Ambasador austro-węgierski 
w Rzymie wyjechał do Wenecyi, aby powitać tam mi­
nistra bar. Aehrenthala a następnie wziąć udział w kon- 
ferencyi pomiędzy bar. Aehrentnalem i Tittomm.

Rzym. (Tel. wł.) „Corriere d’ Italia" donosi, że 
bar. Aehrenthal meDawem zjedzie się z rosyjskim mini­
strem spraw zagranicznych lzwolskim. Celem tego zjazdu 
będzie zaspokojenie pretensyi Włoch na Bałkanie tudzież 
umożliwienie jak najlepszych stosunków pomiędzy W ło­
chami i Austryą.

W kołach politycznycn rzymskicn to doniesienie 
„Corriere d’ Italia" napotyka na niedowierzanie,, gdyż 
gabinet włoski stale utrzymuje, że dąży tylko do utrzy­
mania status quo na BalKanie.

Z jazd cara z W ilhelm em  II.
Berlin. (Tel. wł.). „Morgen Post" donosi, że 

w tych dmach przyjdzie do spotkania na morzu pomię­
dzy carem Mokołajem II. a cesarzem Wilhelmem '!!, 
które odbędzie się na życzenie cara. Koła dyploma­
tyczne w Berlinie uważają ową pugluskę za prawdo­
podobną, wiadomo bowiem, że już w roku zeszłym car 
Mikołaj życzył sobie spotkania z cesaizem Wilhelmem, 
musiał jednak zaniechać tego zamiaru, ponieważ ówcze- 1 
sne jaoiożen e polityczne w Rosyi nie pozwalało mu na 
opuszczenie granic państwa.

Ugoda.
W iedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsze dzienniki poranne 

donoszą, że rokowania ugodowe pomiędzy ministrami 
austryackimi i węgierskimi zapowiadają wynik pomyślny. 
Układy stoją tak dobrze, iż prawdopodobnie już obe­
cnie przyjdzie do ostatecznego zawarcia układu. Chodzi 
jeszcze tylko o sprawy drugorzędne. Mięazy innem1' 
rząd austryacki pragnie zabezpieczyć interesy przemysłu 
młynarskiego austryackiego wobec konkurencyi węgier­
skiej z pomocą specyalnych taryf wewnątrz Austryi.

Na przyszły tydzień ooaj prezesi ministrów tj. br. 
Beck i di Wekerle udadzą się na dwór cesarski do 
Iszlu, celem złożenia cesarzowi sprawozdania o przebie­
gu rokowań.

Izba posłów .
W iedeń (Tel. wł.). Jak wiadomo z depesz Biura 

korespondencyjnego, wczorai wieczorem w komisyi le­
gitymacyjnej przedstawiciele stronnictw skrajnych gali­
cyjskich ponieśli zupełną klęskę, chcieli bowiem utrudnić

są do nabycia L E O N A  r t S O r S T A

7772

U w yłączne^O w Magazynie papierowym, Lwów-, ul. H. Sienkiewicza 2, obos. hotelu Geor- 
zastępcy gea (dom JWP. Brunickiego). Karty wkiokowę w naiwiększym i najgasrow- 

wyborze. Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną noCZl *̂
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zweryfikowanie mandatów galicyjskich, bądź z pomocą 
wyznaczenia referentów i. przychylnych Kołu polskiemu, 
1. ądź też przez dodanie korreferentów. Dzięki przecież 
poparciu ze strony chrześcijańsko-spolecznej i ze strony 
Czechów, ten zamach na mandaty Koła polskiego stron­
nictwom rad} kalnym się nie uda!,

Wiedeń. (TBK ) Po odczytaniu wniosków i inter- 
pelacyi Izba przystąpiła do dalszej rozprawy nad pro- 
wizoryum budzetowem. Poseł Stóitzel, narodowy Nie­
miec oświadczył, iż Związek narodowy niemiecki będzie 
glosował za p, owizoryum.

Pc Stenglu przemawiał p. A a 1 e r i wywodził, 
że cała konstelacya stronnictw w Izbie równa się połą­
czeniu przeciwko socyalnej demokracyi, jednakowoż te 
związki taktyczne me są na zewnątrz jednolite, gdy cho­
dzi o interesy ekonomiczne. Mówca występuje przeciw 
party i chrześc.-socyalnej, która dziś faktycznie rządzi. 
Następnie omawiał mowę tronową.

O język w  pa-lantencie.
W iedeń. (Tel. vvł.) Spór językowy w Izbie posel­

skiej zaostrza się widocznie od paru ani. Stronnictwa 
niemieckie oświadczyły wczoraj br. Beckowi, że jego 
propozycye, idące w kierunku pewnego równouprawnie­
nia innych ięzyków z językiem niemieckim są dla Niem­
ców nie do przyjęcia. Równocześnie wczoraj po połu­
dniu stronnictwa czeskie postawiły br. Beckowi formalne 
ultimatum, ażeby sprawę równouprawnienia innych języ­
ków z językiem niemieckim załatwił w przeciągu 24 
godzin.

„N . Fr. Ptesse" w artykule wstępnym dziękuje 
dziś rano posłowi staroruskieinu drowi Markowowi, któ­
ry dzięki temu, że przemawiał wczoraj w Izbie poseł 
skiej po rosyjsku, aoprowadził cały spór językowy ad 
absurdum i zademonstrował w sposób wymowny potrze­
bę |ednego języka, w którym stronnictwa rozmaitych 
narodowości mogłyby się porozumiewać.

W iedeń (Tel, wł.). Posłowie czescy skrócili ter­
min dany prezesowi ministrów w sprawie poczynien.a 
ostatecznych prouozycyj co dc kwest} i językowej, do 
dziś go g. 5 popołudniu.

Praga (Tel. wł ). Dzienniki czeskie atakują dziś 
ostro wiceprezesa Izby posłów, dr. Żaczka za to, że 
jako Czech, na wczcrajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
odebrał glos p. dr. Markowowi za to, że przemawiał 
w języku rosyjskim.

Na wczorajszem posiedzeniu czeskiego klubu po­
słów' do Rady państwa —  jak się dowiadują dzienniki 
tutejsze —  potępiono postępowanie dr. Żaczka.

„Narodni Listv“ twierdzą, że prawdopodoonie aziś 
'am  wiceprezes Izby, dr. Żaczek, żałuje swego zbyt po­
spiesznego postępowania.

Stypendya.
W iedeń. (TBK.) Minister oświaty przyznał 

na póirocze letnie 1907/8 stypendya celem podróży 
naukowej do Wioch i Grecyi między innymi prof. Fran- 
CiSzkoia i Chowańcowi z gimnazyum św. Jacka w Kra­
kowie i prof. drowi Włodzimierzowi Lenkiewiczowi z fi­
lii 5 gimnazyum we Lwowie.

K oniec aliansu.
Berlin, (Tel. wł.) Sfery dyplomatyczne śledzą 

z wielkiem zajęciem ocnłodnięcie stosunków trancusko- 
rosyjskich do niedawna tak przyjaznych. Do tego ozię- 
b.enia się stosunków miał się przyczynić takt, że kieru­
jące sfery rosyiskie są bardzo niezadowolone z utwo- 
rzznia sojuszu angielsko - francusko - hiszpańskiego, gdyż 
wskutek tego sojuszu przymierze z Rosyą straciło dla 
Francyi na wartości.

Przesilenie chorw ackie.
Budapeszt. (Tel. wł.) Z Belgradu aonoszą : W 

kołach politycznych panuie przekonanie, że rozwiązani. 
Sejinu chorwackiego nastąpi prawdopodobnie w jesieni. 
Do tego czasj ma być przygotowaną nowa kampania 
wyborcza. Również i nowy ban chorwacki starać się 
będzie w tym czasie o pozyskanie dla siebie większości.

Z  autentycznego źródła zapewniaią, że pomiędzy 
stronnictwem Starcewicza a chorwacką partyą prawną 
toczą się pertraktacye, mające na celu wspólne postę­
powania tych stronnictw podczas kampanii wyborczej, 
a następnie w Sejmie

Pożar teatru.
Marsylia. (TBK.) „Echo de Chine" donosi, że 

w teatrze w SanKong koło Cantonu wjbuchł podczas 
przedstawienia pożar. 500 osób znalazło śmierć w pło­
mieniach. Kilkaset osób jest ciężko rannych,

Śm ierć posła w  parlam encie.
Londyn. (TBK.) W Izbie gmin domagał się poseł 

liberalny Cox zr.iżenia cła na cusier o  połowę. Kanclerz 
skarbu Asquith oświadczył się przeciw temu, gdyż na­
ruszyłoby to równowagę budżetu, a konsumentom nie 
przyniosłoby wielkiego pożytku. Izba wniosek Coxa od ­
rzuciła.

W ciągu dyskusyi poseł liberalny B i 1 s o  n nagle 
umarł Z  tego powodu poziedzenie zawieszono.

Zabójstw a w  Warszawie.
Berlin (Teł. wł.). Z  Warszawy aonoszą tu: W czo­

raj na ulicy Koszykowej 4 nieznani sprawcy zastrzelili 
inżyniera wodociągów warszawskich E d w a r d a  S z y ­
m a ń s k i e g o .  Sprawcy uc;ekli, a nie zdołano odkryć 
nawet ich śladu,

Pożyczka rosyjska.
Londyn (Tel. w!.). Dzienniki tnteisze donoszą, że 

rządowi r,„• !,i#rnu uJalo się zftCiątj nać zagranicą wie'

ką pożyczkę. Dzienniki dają do zrozumienia, że tych 
pieniędzy dostarczy jeden z wielkich banków w Berlinie, 
suma przecież, którą Rosya ma otrzymać jest tak wiel­
ką, że ów bank będzie musiał zwrócić się do kapitali­
stów francuskich i angielskich o  pom oc.

Berlin. (TBK.) Donoszą z Pekinu, że wczorai 
nastąpiła wymiana not w sprawie uregulowania wszy­
stkich kw'estyj cłov'ych między Rosyą i Chinami.

Cetynia. (TBK.) Rząd rozwiązał skupczynę i roz­
pisał n ow e wypory na 31 października. Rząd uzasadnia 
ro tern, że usposoD iem e w śród  większości skupczyny nie 
dawało gwarancyi spokojnych obrad.

Darmsztad. (TBK.) O  odwiedzinach cara Mikołaja 
na dworze tutejszym, o  czem pisały dzienniki berlińskie, 
nic tu niewiadomo.

Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tagebl." aonosi z Wa­
szyngtonu : Sekretarz stanu marynarki amerykańskiej
udaje się niebawem w podróż na wyspy hawańskie, 
podczas której to podróży ma się przekonać, w jaki 
sposób możnaby owe wyspy obwarować. Wydział ma­
rynarki ma zażądać od kongresu nowycn kredytów na 
budowę znacznej ilości wielkich statków wojennych.

B enin. (Tel. wł.) Krąży tu pogłoska, że syn ce­
sarza Wilheima 11, ks. prustd Aaalpert ma się zaręczyć 
z najmłodszą córka króla duńskiego.

2 5 -le c ie  Tow. Kulek rolniczych.
rDrugi azień obradj. .

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się c  godz trzy 
kwadranse na 9 tą w sali ratuszowej.

Otwierając posiedzenie prezes C i e l e c k i  podał 
ao wiadomości rady ogólnej pismo z życzeniami, jakie 
nadesłał rektor lwowskiego uniwersytetu dr. D e m  b i ń- 
s k i , a następnie otworzył przerwaną wczoraj dyskusyę 
nad referatem prof. dra Grabskiego

Pierwszy zabrał głos p. M a r  s. Omawiając szcze­
gółow o sprawę słabego funkcyonowania Zarządów po­
wiatowych Kółek rolniczych, którego przyczyna, zdaniem 
mówcy, tkwi w braku funduszów, podniósł p. Mars, że 
funduszów tych powinny dostarczać zarzadom powiato­
wym Rady powiatowe i odaziały Towarzystwa gospo­
darskiego. Następnie uznał mówca za bardzo wskazane 
i potrzebne stworzenie instylucyi stałych sekretarzy — 
instruktorów i podniósł, aby legitymacye wydawano tyl­
ko tym członkom, którzy spełniać będą należycie swe 
obowiązki.

Następny mówca p. G ł o g o s z e w s k i  porusza 
podniesioną na poprzedniem posiedzeniu przez p. d’Aban- 
cou-ta sprawę propagowania w Kółkach tworzenia Rad 
i Kas sierocych, na tę myśl zgadza się i uznaje za po­
trzebne ponadto zajęcie się w Kółkach wychowaniem 
pozaszkolnem młodzieży.

Ks. P r o  c y k podnosi myśl tworzenia po mia­
stach składów hurtownych, a większych gminach spi­
chlerzy i porusza sprawę zorganizowania w Kółkach rol­
niczych handlu zbozent i jajami.

P. M i ś n i ak i e w i c z omawia konkurencyę, jaką 
czynią sklepom Kółek rolniczych sklepy „Prośw ity", bę­
dące przeważnie prywatna własnością księży ruskich, 
którzy agitują we własnym interesie za bojkotem skle­
pów należących do Kolek, pomimo że Kółka me rohią 
różnicy pomiędzy Polakami a Rusinami. Mówca inter­
peluje dalej prezydyum, dlaczego Zarząd 'główny oadał 
izraelicie w przedsiębiorstwo budowę gmachu towarzy­
stwa.

Po przemówieniu d. S i ark i e w i c za ,  któ’-y pro­
sił Zarząd główny o  rozszerzenie „Przewodnika Kółek 
Rolniczych" przez wprowadzenie doń fejletonów literac­
kich, historycznych itp., prezes C i e l e c k i  odpowiedział 
na interpelacyę del. Miśniakiewicza i zaznaczył, żeT ow . 
Kółek rolniczych nie jest antysemicUem, a że oddano 
budowę domu izraelicie, to złożyło się na to wiele 
względów. „Bronimy ludność katolicką przed wyzyskiem, 
lecz antysemitami nie jesteśmy" —  zakończył odpowiedź 
prezes Cielecki.

Przemawiał' jeszcze pp. T u r s k i ,  W o z o w -  
c z y k, poczem z porządku dziennego nastąpiła dysku- 
sya nad sprawozdaniem Zarządu głównego za ubiegły 
okres administracyjny.

W uzupełnieniu drukowanego sprawozdania, przed­
stawił p. P o m o r s k  i -  M i k u ł o w s k i  działainość to­
warzystwa w kierunku rolniczym, omawiając próby rol­
nicze, które zarząd główny urządzał, kursy rolnicze 
i weterynaryjno-hodowlane publikacye i t. p. a dr. D u- 
l ę b a  zdał sprav.ozdar.ie z działalności towarzystwa 
w kierunku organizacyjnym.

Dopiero po tych referatach rozpoczęła się dy- 
skusya.

Zabrał , w niej pierwszy głos radca d’A b a n- 
c o  u r t, sprzeciwiając się wprowadzaniu jakichkolwiek 
zmian do ,,Przewodnika“  i żąaał jedynie, aby wprowa­
dzono dział pytań i odpowiedzi. Prócz tego żądał mó­
wca, aby zwrócono większą uwagę na reklamę „Prze- 
wodnika“ , który ogółow i nie jest zupełnie znany.

Obszernie przemawiał następnie poseł ks. H a n  u- 
s i a k, podając projekt zwiększenia liczby zarządów 
powiatowych.

P. Stanisław J a n i c k i  porusza sprawę emerytu­
ry urzędników Zaiządu głównego i żąda, aby utworzyć 
na radzie ogólnej komisyę dla poszczególnych spraw.

O  godzinie 1 2  przerwa! przewodniczący obrady 
zawiadamiając zgromadzenie o  wystaniu hołdowniczego 
telegramu do papieża i złożył podziękowanie prezyden­
towi miasta za udzielenie sali na obrady zjazdu.

O  godz. 1 odbędzie się obiad wspólny na Strzel­
nicy miejskiej, a następnie ostatnie posiedzenie Zjazdu.

Rozmaitości.
X  Stary dokum ent. „Jewish Quartely“ podaje bar­

dzo ciekawy opis dokumentu z XI go stulecia, zawiei a- 
raiącego protokół procesu o  synagogę w Kairze. Tego 
rodzaju protokoły spisywane były na żądanie strony wy­
grywającej. W epoce powyższej, prawo muzułmańskie 
wzbraniało budować innowiercom świątynie w krajach, 
gdzie panował islam. O przestąpienie r swa tego oskar­
żono niejakiego Muza, przedstawiciela ttminy żydowskiej 
w Kairze. Wezwany przed kadego, Muza przeczył oskar­
żeniu, zapewniając, iż jest już w posiadaniu synagogi 
od lat 4G tu i źe ten dom Boży teraz podległ tylko od ­
nowieniu. Liczni świaditowie potwierdzili orzeczenie 
przedstawiciela gminy. Ponieważ powód, mahometanin 
lbrahim, me mógr na żądanie sędziego stwierdzić do­
wodem swojej skargi, oskarżonego przeto ur.iewinmono. 
Na dokumencie znajduje się data r. 1038.

K ą c i k  humorystyczny.
G ość w  domu.

—  Uważasz, przyjacielu, buduję na wsi dom. T o 
są wzoiy na tapety. Ta zielona śliczna, co?

—  Gwałtu, wyrzuć to czemprędzej. C zy nie wiesz, 
że w takiej farbie jest arszenik?

—  Ależ, tnoj kochany, me krzycz, iax waryat. 
T o jest tapeta dc gościnnego pokoju.

—  No. to mówże tak odrazu. T o co  innego.
A ja myślałem, że ty sienie tak chcesz urządzić.

** *
Marna pociecha.

Z o n a . Nie martw się , moi kochany, st-aciłeś 
wprawdzie wszystko, ale przynajmniej ja ci pozo ' 
stałam.

M ąż. T o  samo właśnie myślałem —  z jękiem
odpowiada niepocieszony małżonek.

** *
Praca nie obow iązu je do w dzięczności.

Pan R. oomawia w okropny sposób człowieKa, 
któremu wiele zawdzięcza.

—  Zdaie mi się, rzecze na to p. Z . źe miejsce, 
które teraz zajmujesz, zawdzięczasz właśnie temu czło­
wiekowi...

—  T o prawda —  odpowiada R. —  ale czy są 
dzisz, że na tej posadzie mc nie trzeba robić ?

Depesze handlowe z 10 bm.
W l e ź e ń ,  dnia 10 lipca D zis o  god zin ie  10 minut 30 

przed połininieni n otow a n o : Marki n iem ieckie 11782, Rent? 
in a jo 'w a 9 'oC  Węgier ik a  renta k oron ow a  52'85, A kcye k re ­
d ytow e 65 ’ '75 K redytow e w ęgiersk ie 751'— , Bank a n g i n .  

ustryack: 30T50, U nionbank 543'—  Bankrerein 53425,
Landerbank 430'50, K olej państw ow a 658'50, uom bardy 14125, 
L lbcthal, — •— , Fabryka broni — '— , — A kcye tyt. — .— , 
Alpiny 601'— , Rima muranyi 542-— , Praskie T ow airzvsiw o
ż e l a z n e  (ex. ,up., L osy  tur=^. 185'75. RuDle 252 25,
4 -proc. listy zast. Banku hipot, 96 '— , 4 i D ó ł D r o c . listy 
zast. Banku hipot 100'12, 4 Droc. gal. d o ż .  kraj. z r. 1893 
95.80. i m oc. listy za^t. Banku kraj y ó b O , 56 1. zast. T ow . 
k.z. 95T5, 5 proc. Renta ros. z r. 1906 — '— , A kcye Ban­
ku h ip o t . ---------------.

U sp osob ien ie  silne.
KkerEIu, dnia 9 lipca. O  god z. 12 m. 30 notowano 

Kredyty 204'— , D is co m o  Com andire 169'— .
U sposob ien ie  sp ok ojn e .

Z  Banku austryacko-w ęgierskiego.

W iedeń. (TBK.). Stan Banku austro-węg:erskiego 
z dniem 7-go lipca 1907 roku: (Cyfry podane w na­
wiasach oznaczają różnicę ze stanem poprzednim). Bank­
noty w obiegu : 1,841.272.0U0 kor. ( —  39 5 2 0 .0 0 0 ); 
rezerwa kruszcowa 1,448.316.000 k ( —  1 ,270 .000 ); 
portfel wekslowy 638,277.000 ( — 40 0 53 .000 ); za
staw papierów 63,425.000 (-1- 1 ,592.000); banknoty 
wolne od podatków 4,526.000.

LITERATURA I SZTUKA
Piśm iennictwo.
„O  f i l o z o f i i  M i c k i e w i c z  a “ . Pod tym ty­

tułem umieścił w świeżo wydanym za kwartał drugi br. 
zeszycie warszawskiego „Przeglądu Filozoficznego" in­
teresującą rozprawę p. Władysław B i e g a ń s k i ,  zna­
ny autor „Zasad logiki ogólnej". O  tym przedmiocie 
mamy wprawdzie kilka rozpraw, z tych zaś najcelniejszą 
jest rzecz Piotra Chmielowskiego. Chmielowski atoli, 
umysł na wskroś analityczny, me mógł zawsze uwyda­
tnić zasadniczych myśli w utworach wieszcza.

Mickiewicz filozofem ścisłym nie był nigdy; jeśli 
się o  nim mówi, jako o filozofie, to rozważa się jego 
pogląd na życie i świat, jego filozofię praktyczną. 
W znanym wierszu „Romantyczność" wyróżnia Mickie­
wicz dwa rodzaje prawd: martwe i żywe. Pierwsze to 
prawdy naukowe, rozum owe; drugie powstają z serca, 
z uczuć, to prawdy moralne, ideały. Te ostatnie mają 
dążność do urzeczywistnienia się, bo „dopiero czyn, 
będący połączeniem poznania prawdy ź wolą jej urze­
czywistnieni, rnoże realizować przeznaczenie człowieka 
na ziemi". Te też prawdy moralne Mickiewicz stawia 
wyżei. Jako uczucie pojmuje on miłość w najobszemie'- 
szem znaczeniu, whJB sympstya, miłość ojczyzny, lud?- 
kofci, sbw \, nauki; niekiedy stojącą w rażącej sprzęt 
czności z logiką rozumu; mają iogigę własną. Uczucie
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wspierane przez wiarę, ujawniające się w czynie, silniej­
sze jest od rozumu 1 („łam , czego rozum nie złamie"). 
Wst&ią prawdy te z natchnienia, pojmowanego jako 

objawienie; w podnieceniu umysł pracuje jasno i szybko; 
..wszystkie nauki, wynalazki, odkrycia, wszystkie arcy­
dzieła poezyi i sztuki —  wszystkie wzięły początek 
w natcnnieniu proroków, mędrców, bohaterów, poetów ", 

'_my wr pismacn Mickiewicza trzy teorye natchnienia: 
najwcześniejsza teorya, wyjaśniająca natchnienie, jako ob­
cowanie z Bugiem, jako zesłanie promieni światła na 
duszę człowieka. Wedle drugiej, natchnienie to obudze- 
n'6 myśli boskiej, drzemiącej stale w sercu człowieka 
t‘-> wejście w siebie, skupienie ducha, Człowiek wypo­
wiada w natchnieniu myśli boże, jest wieszczem. Trze­
cia teorya suponuje, że w natchnieniu człowiek obcuje 

z Bogiem lecz z duchami; ta może jest najbardziej 
dla całokształtu poglądów Mickiewicza, który od po- 
czątku swej twórczości zapatrywał się na współudział 
duchów z pewną wiarę Jakkolwiek zawsze natchnie­
nie jest związkiem człowieka z siłami nadprzyrodzotiemi; 
a przekonanie o  takim związku jest mistycyzmem. Bóg co 
Pewien czas zsyła tych, do których przemawia natchnie- 
nirn; są to mesyasze.

Filc2oiia zatem Mickiewicza, to w obszernem zna- 
c-.eniu —  etyka eudemonistyczna; wytycznym celem 
działania jest szczęście, ale me indywidualne człowieka, 
ak u Arystotelesa, aie szczęście powszechne, narodu, ludz- 
ku;5ci (.,w szczęściu wszystkiego są wszystkich cele"). 
W szczęściu ceni przedewszystkiem wolność powszechną, 
ubogiego i bogatego, Polaka czy Niemca. W olność poi­
c i e  jako konfederacyę wszystkich narodów, a za naj­
wyższe cnoty, mające w niej górować, uważa miłość i 
Poświęcenie się. Trudno wśród filozofow znaleźć, ktoby 
tak głęboko to odczuwał. Od socyałizmu odróżnia go 

?> że wolność opiera nie na ekonomicznych korzyściach, 
ale na wzaiemnsj miłości i poświęceniu się wali.i klas 
,le uznaje i potępia ; od chrześcijańskiego ideału różni 

s:9 tem, że ideał Mickiewicza znajduje swą treść w bra- 
1 trstwie doczesnem. Pojęcie cnoty u Mickiewicza jest 
bohaterstwem, jego etykę nazwać można etyką boha 
terstwa.

W poglądacłi na prawdy żywe, na stosunek uczu- 
cia ao czynów i rozumu, okazuje się gięookim psycho- 
l°giem, jakkolwiek się (jak i Szekspir) tej nauce nie od ­
dawał. W duszy ludzkiej są dwa światy: uczucia i ro­
zumu; stwierdził to już był Spinoza, który przyznara 
rozumowi wpływ nad uczuciami; Mickiewicz przeciwnie 
wyżej stawia uczucie, bo ono rodzi czyn ; same nauki, 
-- imo poznanie człowiekowi nie wystarcza. —  Ideał jest 
p-awdą, która ma swe uzasadnienie w uczuciu, jak praw- 
d i naukowa w rozumie i eksperymencie.

I jako mistyk jest oryginalny i samoistny. Zarodek 
mistycyzmu widać w najwcześniejszych jego utworacn, 
nie uświadomiony wprawdzie, ale pewne poglądy, które 
dcfi musiały doprowadzić. Poglądy mistyczne zawsze 
stawiają wyżej od rozumu uczucie, jako s iłę , pośredni- 
<- ącą między człowiekiem a Bogitm. Przez nie człowiek 
się z Bogiem jednoczy i osięga Doznanie prawdy. Spo­
tykamy to u Mickiewicza od początku, mamy tylko in­
ny punkt wyjścia, uczucie postawił wyżej od rozumu, 
z estetycznego stanowiska, jako romantyk i etycznego, 
jako myśliciel. Za sprawdzian prawa żywych uważał pu- 
cząiKowo poeta samo uczucie, później w czasie pobytu 
w Rzymie doszedł do przekonana, że kryteryum ich 
może być ty k o  —  objawienie, że tylko prawda obja­
wiona jest prawdziwym ideałem , że mogą to głosić 
tylko ludzie „łaski" Tu jest styczna z mistycyzmem, 
którym się oatąd jego poglądy zabarwiają do końca ży­
cia. Od mistycyzmu francuskiego i niemieckiego różni 
si? tern, że tam mistycyzm jest mistyczną teoryą po­
znania, u niego mistyczną etyką bonaterstwa, opartą na 
wierze w pom oc sił nadprzyrodzonych.

Był więc Mickiewicz myślicielem oryginalnym, sta- 
’m * konsekwentnym.

Dział ekonomiczny.
Pokłady węgla brunatnego w Galicyi. W Gań- 

cyi obok węgla kamiennego występują najpilniej pokłady 
węgli brunatnych, które według ich geograficznego wy- 

ępowania dadzą się podzielić na dwie główne grupy; 
moackie : podolskie. Pierwsze znaiduja się w Niskowej 

pod Nowym Sączem, Grudnie doinej koło Dębicy, a nad- 
’ o w Myszynie, Stonczarowie pod Kołomyją i w Tro- 

-lancu, [ żurowie. Nowosielicy i Róźnowie pod Śniaty- 
nem. Druga grupa występuje w Giińsku, Skwarzawie, 
Polanach pod Żółkwią, Potylicza i Rudzie magierow- 
- kej  pod Rawą ruską. Woroniakach i Poohorcatł iv pow. 
złoczowskim i w Jasionowie, w pow. brodzkim.

W mieiscowośc.ach tych poszukiwania doprowa- 
uziły do nadania miar górniczych. W roku 1895 udzie­
lonych było w Galicyi na węgiel brunatny 251 pojeoyn- 
rzych miar górniczych, w r. 1900 liczba ta spadła do 
145. naieżącyc , qo kopalń Glińsno Potylicz, Nowosieli- 
cj Ozorów i Grudna Dolna. Wszystkie inne kopalni" u- 
padły. a także i "opalnie w Gnidnie Dolnej zamKmeto 
po pożarze w r. 1901

W r. 1905 były w ruchu dwie kopalnie, t f .: 
Dzurów-Nowosielica z produkcyą 346342 q
i P o ty licz ........................................  124570 q
Sumaryczna pmdukcya wt nosiła 47C912 q warto­

ści 489032 kor., czyli przeciętnie 1 k 04 h za cetn 
metr. W tym roku zajętych było w kopalniach węgla 
brunatnego w Galicyi 374 robotników ; przeciętnie więc 
wydajność jednego roootnika wynosiła 1266 q.

Dotychczasowa produkcyą znajduje zoyt jako opał 
dla kolei państwowych, ceg.elu, hut szkła i browarów, 
leżących w najbliższych okolicach samych kopalń.

Austryacki atug państwa. Z końcem ubiegłego 
tygonia okazało się sprawozdanie o  stanie długów pań­
stwa z końcem grudnia 1906, wygotowane przez ko- 
misyę kont-ol; długów państwa. Cały dług państwa wy­
nosił z końcem 1906 r. 9606*6 milionów koron, a więr 
wzrósł w przeciągu 1906 r. o  196 milionów koron. 
Wzrost ten długu państwa uzasadnia przeprowadzę- 1  
emisyi austryackiej renty koronowej, wynoszącej 130 
mil. koron i wzrost długów kolei państwowych skutkiem 
upaństwowienia prawie o  53 mil. koron. Oprocentowr 
nie austryacKiego długu ‘ państwowego wynosiło 384*5 
mil. koron, z czego 5 9 ‘3 mil. kor. w złocie, 51 *7 fliil. 
Kor. w srebrze, a 273*4 mil. kor. w papierach. Sto­
sownie dc uchwały Raay państwa dodano do sprawo 
zaama wykaz anuitetów. Anuitety wynosiły 34*5 mil. 
koron i rozpadają się na poszczególne resorty w wyso­
kości nie przenoszącej 2*59 mil. koron. Czas umorze­
nia ogólnego długu państwowego obliczono na 80 iat.

c o  Austryacka produkcyą rudy żelaznej i surow e­
go  żelaza. Statystyka produkcyi górniczej za rok 1906 
wykazuje istnienie 169 przedsiębiorstw górniczych rudy 
żelaznej (—  7) w Austryi, z których 35 (-J- 2) z 5191 
(-|- 395) robotnikami. Produkcyą rudy żelaznej wyno­
siła 22*54 (- j-  3*4) milionów cetn. metr. wartości 19*5 
(-f- 2*7) mii. koron, po przeciętnei cenie 88*66 kor. 
(—  1*20) za 100 cetn. me^r, Przy wyrobie żelaza su­
rowego na 45 ( —  2) przedsiębiorstw, czynnych było 
25 (~f- 1), które zatrudniały 6424 ( - f  2o4) roootni- 
ków. Proaukcya żelaza kutego wynosiła 10*4 (-J- 0*97) 
mil. cetn. metr. wa-tości 79 (-f- 9*2) milionów koron, 
a produkcyą żelaza lanego 1*8 (-J- 0*05) mil. cetn. 
metr. wartości 15*1 (1*7) mil. k or) Przeciętna cena za 
cetnar metr. żelaza kutegu wynosiła 7*57 (-J- 0*20), 
a żelaza lanego 8*49 (-)- 0*73) kor Opałowego mate- 
ryału spotrzebowano do wyrobu zelaza surowego: 13*24 
mil. cetn. koksu, 291,746 metr. kub. urzewa i 5638 
cetn. metr. węgla kamiennego w ogólnej wartosu 41*7 
(-f- 5*65) milionów koron.

c o  Haussa na targach zbożowych. Ostatnie dwa dni 
przyniósł} znaczną zwyżkę na wiedeńskich i peszteńskich 
targach zbożowych. Na targu peszteńskim notowano 
pszenicę po 11 kor. 45 h. za 50 kig., na targi wie­
deńskim po 12 kor. za 50 klg. jeżeli się zważy,, że na 
wiosnę cena pszen.cy wynosiła zaledwie 8 kot., to do­
piero w należytem świetle przedstawią się zmiany, jakie 
zaszły na targach zbożowych

Przyczyna tej zwyżki cen na targach zbożowych 
leży w niepomyślnych wiadomościach, jakie nadeszły 
o  stanie zasiewów na Węgizech. Mianowicie od końca 
czerwca panują ciągłe upały, które poważnie zagrażają 
zbiorom. Szczególnie z okolic Cisy i z Banaui nadeszły 
ogromnie rtiepor. yślne wieści: «•- '<->

Bank rolniczy we Lwowie,
Lwów, dnia 10 lipca b. r
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwov 

Wa l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa od 9*40 ao 9'50, Zyto gotowfe 

8*30 do 8*50, Owies '  bioczny gotowy 8'75 .do 9*—, jęcz­
mień pastewny od 9* -  ao 9*50, Groch pastewny l 1-50 
do 12*—.

Spirytus paritas TarnopOi za 100 litr. gotowy od 50*50 
do 51*— , Spirytus paiitas Tarnopol na terminy —*— ud 
—* - ,  spirytus paritas Tarnopol ekskontyngtntuwany 30*50 
do 33*—.

Sa targu zbożowym usposobienie niezmienione.
Ceny spirytusu nominalne.

Krakowski targ na bydło.
Kraków, dnia 9 lipca. (Komunikat miejskiej" cen­

tralnej targowicy na uydło w Krakowie). Na wczorajszy 
targ spędzono: a) bydł? rogatego rosłegu 92 sztuk, o) ja- 
łownika 65 szt., c) cieląt 353 szt.. ć) iwiec i kóz 9 szt, 
ej nierogacizn) 403 szt. — razem 922 sztuk.

Płacono:
Woły z paszy za parę od 400 do 640 kor., woły 

opasowe za 100 klg. wagi żywej od — do — koi .trowy 
od -* do — koron — U naje o d - d o  — koron, 
cielętajałownik po — dc — kor., cielęta wagi o d  ci.
— kor. za jeden cetnar metr żywej wagi

Cielęta na sztuKi po 24 do 50 kor., nierogacizna 
po 98 do 104 kor. za 1 ceina1* metryczny żywej wagi, nie­
rogacizną tuczną po 124 do 148 kor., za jeden „etnar 
metr rzeźnej wagi. Owce po — do — kor. za sztukę

SDrzecfanc d la m i°iscow e j konsm cyi bydła lo g a te g o , 
cieląt i n ierogacizny 672 sztuk, nn eksport za lugatkarni
—  sztuk, bydła rogatego  —  sztuk, n ierogacizny —  
sztuk, D ozosla ło  do drugiego targu bydła i n ierogacizny
— sztu^

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej.
• Z mieiskiei centralnej targowicy na bydło w Kra­

kowie. 1

f  naszaj Admimstpacyi. złożyli:
D>a zakładu Brata Alberta - 
Urzędnicy Dyrekcyi lasów i dóbr państw. 12*6C 

kor. jako pozostałość ze składek na wieniec dla śp. 
Chmurowicza

Dla Macierzy szkolnej Ks. Cieszyńskiego (na 
szkołę w beguminie) :

Dr. J Nusbaum 45 20 kor. zebrane na Lstę 
nr 200 .

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  

JÓZftf Ziembiński.

teł
<$>

„TLEN" T L E N "

e  fflZydło od łupieśu
wpływ aj ące jednocześnie kurzy stnie na

p o r o s t  w ło s ó w
przyrządzone podług przepisu Dr. 
Lustra z Krakowa, specyalisty kosme­

tyki lekarskie] i chorób włosów. 
Znakomitym środkiem pomocn. jest
Rav-nim wyrobu fabryk’ „T len “, 

<1 * którym należy nacierać 
r T 111 111,1111111 skórę głowy. 253o

Dopominać się wszędzie z mar 
ką fabryki ,,Tientl.

T A Y

od najtańszych do najwy­
kwintniejszych w kolosalnym 

wyborze na składzie —  —  —  —  poleca

W. A D A M S K I
Lwów «— Hotel Żorża.

—  W z o r y  z cenami wysyła opłatnie —
    4971

) rfc “tc "Ir "Ir 'Ir -J •Ir "Ir ~lr W  -ir -i-

Woda
ch in o w o -że lazaw a

A o  ■ w ło s ó w
usuwa łupież, wzmacnia cebulki wło­
sowe, powstrzymuje wypadanie wło­
sów z niedokrewności pochodzące. Na­
daje włosom piękny połysk, świeżość, 
barwę włosów utrwala i powoduje 
porost wiosćw, przez spotęgo­
wanie czynności cebulek włosowych. 

€ens 2 korony
polec?

J a n  Ih n a t o T 7f.cs
Nabyć można we Lwew:e w sklepach własnych: ul. Syk- 

I " ;  stu8ka‘ 25 i ul. Hetmańska I. 6 —  w Krikowie. Su.den- 
7 nice I. 20 —  w Przemyślu, ul. Mickiewicza I. tl —  

w Sianisławowie, ul. Sapieżynska 5831
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Zakład kąpielowy Szkło
z siarką najlepszą w kraju, wspaniałym parkiem, pamiątkarpi 
po królu Janie Sobieskim, kąpie lani rzecznenr i t. d. d j 
sprzedania 'ub wydzierżawienia. — Interes bardzo korzys:;:v. 
zwłaszcza dla lekaizy, mających potrzebny kapitał do zmó- 
dernizowaniu starych łazienek i wystawienia odpowiednich 
budynków. Bliższa wiadomość u adwokata Dra Griiiiberga, 

Lwów, ulica Sykstuska 14. 6616

Rower*
sprzedaje po cenacii :abrycz:iycn

świa*owej sławy marki

„ A u s t r y  "

Trybu-S e u l  o  Ł<S i , 10
(we w>asn. domu) obok restaura.yi WP. Tópłeta. 

Fabryczny sktau rowerów i sir,atm.fonów 
Ilustrowane cennmi franco. 5o97 Ulgi w spłatacii.

Zaproszenie na

N a d z w y c z a j n e  W a U w  Z g r c m a d z s n ^ o

Sthwarrpsenia wj1v;crcso-spcżjw5̂ yc
[ w e L w ow ie

które się odbędzie w milu 19 lipca 1907 o godz. 7 wieczo­
rem w lokalnościach Kasyna urzędniczego (Rynek 9) z na 

stępującym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdań,e Dyrekcyi z dotychczasowej jej czyn­

ności,
2) Uzupełniający wybór trzech członków Rady nad- 

zoTczel,
3) Wnioski członków. 7779 

Zi> Raaę nadzorczą Stowarzyszenia wytwórczu-spożywczego
stowarzyszenia zarejestrow z ogr. poręką 

Prezes: Sekretarz:
S ta n iś la ir  P r o k o p o w ic z .  i> r  J a n  O o t i f r u d .



10 s S O W O  P O L S K IE ' ?A ?  środa  10 lipca 1 9 0 7 .

H erm anów . O d 1 d o  15 lipca. 
— N iijw itk słe  a ra k cy e  świata. — 

A costa , fenom en  aiiy i zręczn ośc i. R H O N 5D O R F , m istrzów 
fki ICiZartPt w okalny. K o m in ia rz  i m ły n a rz . sztui.a ludowa 
J. N Ku m iński e&o. Trupa M A K  F R A N K u  M, najz nakomitsi 
akrobad . W  niedzielę i św ięta 2 przedstaw ienia o  g. 4 i 8. 
Bilety są w cześn ie] d o  nabycia w b.urze dzienniKów n o h n a , 
Karola Ludwika 5. 7294

Sasa ruczźiie.

gościec, reumatyzm, choroby snór- 
ne. exsudaty i t. d.

Sezon przzz rok cały.

753.0C!) osób i tu rystów .
. .r

G a t e u b r a n l iDr Lantina
pod Wiedniem zagład le c z n ic z y  j m;ej3^; zakład leezn 

Przyjem ny pobyt ala potrzebu jących  kuracyi i rekonw . 
B ogate środk i kurac. Znakom ite skutki przy ch orobach  
p rze w o d u  p o k a r m o w e g o , nerwowych i sercowych. — 
Kmicie kwasu węglowego . prądów  M aszynow a gim na­
styka lecznicza. 4rsonw alizacya, Kuracye dyetyczne na 
3752 stężenie i w ychudnięcie. 3746

handlowa, zd olny  adm .m stratoi, organizator, obzn a jom ion y  
ze  stosumuirni handlow ym i i w szeikiem i czynnościam i biu- 
row em i poszuk u je  posady p od różu ją ceg o , dyrektora lub k o ­
respondenta. —  Łaskaw e zg łoszen ia  pod  „A . F. 5000“ do 

Adininistracyi Słow a. 7793

k osz 5 -c io  k ilow y wraz zop a ^ ow a n iem  3 zł. 20ct. 
MamŁ  wlnolrW k ose 5 -c io  k ilow y wraz z opak ow a-
.fiDretc w iiM ie  niem j  ;1. 30 cti 78il
Z e  względu na teg oroczn y  ogrom ny brak tych 
o w o c ó w , radze m onn Szan. P. T . O d b iorcom  juz 

teraz w takow e się zaopatrzyć.
Handel delikatesów  F ryderyk a  S ch le ich era  

w e L w ow ie, ul. ykstuska 1. 2.

■ei-ttsw agŁ .. g a ^ E a g g B m a m

Martebadzka Loteryu
Dwa ciągnienia

6 1 6 4  w y g r .

Pierwsze ciągnienie 
już 6 sierpnia br.

G łó w n a  w ygra n a

K o ro n  w gotówce.

C e n a  l o s u  

i korona
W szystk .e losy  grają bez 

dopłaty na obydw a ciągnienia.
Losy io l koronie

p o leca ją : Kantory wym iany, 
trafiki i t. d. 5287

Z lecen ia  p ocz tow e  (6 lo ­
sów  5'50 kor., 11 losów  10 
kor. opłatn iej uskutecznia

Kantor wymiany

Braci Eibsnsc&iitz
w Krakowie, Rynek gł. 5

Pierwszorzędna fabryka 

oliwy poszuKuje poważnych

Korzystne warunki sprzedaży.
W ysoka prcw izya  

O ferty uprasza się pod  adr.- 
R ich a rd  F re .-es  & C o . 

M a rse iitc  7 25

światowej sławy marki

S T E Y R
najnow szych  m odeli z zna- 
cznem i u lepszeniam i poleca 
na spłatę pod dogodnym i w a­

runkami

M . K O I t i k E S
L w ów , G ró d e c k a  10. Tel. 823 
Skład maszyn roln iczych  i d o  
szycia  jak otez w szelkich  przy- 
b o ió w  kolarskich. S zk oła  ja­
zdy na row erach . Pracow nia 

ślusarsko-m echaniczna
7192

W A C Ł A W  G ą S I O R O W S K I

Powieści historyczne z epoki Napoleońskiej:
J K. 6-

I 3 T C J 3 3 .  3  t o m y  «. t*

S S o U s :  I S O ©  2  t o m y
cena egz. oroszur. K. 4 ‘ —
cena egz. w o z d . opr. K. 4 o 0

.330

^  q  ^  cena egzemplarza broszurowanego

Tegoż autora (Sclavusa;
K. 3 —

cena egzemplarza w jzdoonej oprawie K. 3 ’6U 
Powieść współczesna. — Wyuanit 111. ,

t ' , wać można we wszystkich księgarniach

lu b  w p r c s t  w  H d m in is l r a s y i  S łu w a  P o i s k le g c ,  L w ó is , C h u r ą ż c z y z n a  I M S .

U w _ g . .  P.T. Aoonenci Słowa Polskiego nabywać mogą w naszej Administracyi Huragan po ce­
nie zniżonej K. 4 (w oprawie K. 5 '80) Rok 1809. po K. 3 (w oprawie K. 3 ’60) za egzemplarz.

l i i a M i i l B a a o f a  | \ v

a**by pokoiśtonn
do pociągania drzwi, ok ien , p o w o z ó w  itp.

arby emaliowe
na m eble og ro d o w e , d rzew o, że la zo  itp 7675

arB»y lakierowe
s z y b k o  sch n ą ce  na pod łog i, di zwi, okna, w ózk i itp.

arbę .,S3ydroebr<.miiiu
uo pociągania fasad, przepierzeń, ścian wewnątrz, 
bardzo trwałą, tanią i po ,ed yn czą  w użyciu

1'okóFt.y, laaiery, pędzle*
TER P O G A Z O W Y  i D R ZE W N Y . CARfcOLINEUM . 

TEK TU R t; S A lO Ł O W Ą  NA D A C H Y  i FA R B Ę

, „SS  ALfRED BEAG6GK
LWÓW, ul. Hetmańsica 1. 4. —  Cenniki bezpłatnie.

I Do odbioru licencyi w Galicy i aa m -  
tent austryacki poszukuje się osooistości 

„ Elektryczny budzik centralny, który 
równocześnie służy za centralę telefoniczną 
połączony z przyrządem  alarmowy m“. 

Wynalazek opatentoicany w kilku pań­
stwach, nagrodzony icysokimi odznaczenia­
mi, liczne atesty mogą być przejrzane.

Łaskaw e zg łoszen ia  pod adresem : B. FEYT, W iedeń 
IX, H órlgasse 16. 74'j7

Kawiarnia Amerykańska
p n y  ulicy T n e e ie g o  M aja 1. 11.

C odzienn  ; KONCERT urazyici w o js k o » ej. — Początek  
o  god zin ie  9 w ieczór  85

B o m b y
h y g r e a ic z n e  n a  p iw o
num erow ane na V 2 i V* litr.
tudzież z w idoczkam i i na­

krywkam i

poleca

A r t u r  B a r t o s z

skład porcelany i sakła
L ,vów , d! i 7,

( j O u i i .  > K<. pŁi iiiKay

o  f l o t t i .

7.10
7.20
7.2ó

7.29 
aoo 
aoi6
a22

8.55

9.45

10X5
1039
11.50 
12.0 • 
12.40 
1.10 

1.80

1X6

2.16
2.25

3.51
3.55

4.50
5.00
5Xó

5‘40

B.00J 
9.201 

9.501

f i u e h  p o c i ą g ó w  k o l e j  o w i c i a
obow iązu jący  z dniem 1-go maja 1907. — Czas podany podług zegara środkowo-eut-opejskiego.

7.C1
13.40
2 .0 3

5.15

P n y j e ż d l f t j ą  d o  Ł w o w »  n o  d w o n e c  g ł ó w n y  * ;
R aw y Kazki ei, Sokala 
PodwołoczyBK, Odessy, Kijowa, Brodów
Barliu*, W rocławia-.' \V4 1w 4v y ,  W iodnia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, K oszyc, N ow ego Sącza przez Tarnów t 
Ł aw ocznego. Pesztu. Borysławia, Kałnata 
Sambora, Sanoka, Chyro w a
Iokan. D orny Watry, B rod iu y , R a d o w ie c , C zem iow iec, K o ­

łom yi, Staina!aw o wa, Halicaa, Chodorowa 
J a w o ro w a
p o a p ,  Berlina, W rocławia, W iednia, Karlabadn, Prajji, 

Opawy, Krakow a, Ej ano k a, N. Z a o rz ą , Chyrowa 
Krakowa, Berlina, W rocław ia , W arszawy, W iednia, Karls­

badu. Pragi, Opawy, Zakopanego fpr-se* Podgóre^-Pła- 
izów ), Sanoka, N. Zagórza, Ohyrowa (p. Przoiny&i) 

Ki>łomyi, Żydaczow a, Po tutor, K óróam eaó 
Situnek, Sfcmoora.
Ławocłinego, Kałusza, Stryja, B orysław ia, Koch*wiuy. 
P odw ołoczysk , KopyCEyniee, H usiatyna, P ocator, Zbaraża. 
Sokola, Raw y ruskiej
Tam ow a, Raaszowa, Jarosławia, Sokala, L ubaczow a 
p oN u . Krakow a, Berlinu, W rocław ia , W iednia, Karls­

badu, P ra g i N ow ego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, D y­
nowa, Rym anowa, Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (przaa 
Przem yśl)

Sambora. Zakopanego. N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonioaa, 
Rym anowa, Sanoka. Chyrowa Sianek. 

p e « p .  Podwołooayek, Odessy, K ijowa, Brodów, G rzym ało w a 
puN p. lokan, Cw3rtkowa, Kałał+za, Zalesaosyk, W y in icy , 

Kocm am a, N ow oeielicy  (p. Żuczkę), Seretbu, Rado- 
wiec, B erhom etba, Suczawy 

Tuohli (od 15/6 do H<V9), S kolego, D rohobycza, Borysławia 
Ickan, Źydoczowsk, Kałusza, N ow osielicy , Sorotbu, C m dins, 

Rodow ieo
Bełżca, Sokala, Lubaczow a, Raw y ruskiej 
Jaw orowa
K ra k ow a , B erlin a , W ro c ła w ia . W ied n ia , K a r lsb a d u , Pragi, 

04w iqcim A . S u ch y , K o cm y r z o w a , O rło w a  (p ‘ T a rn ów ) 
K ie lo a  (p. D ęb icę ). D yn ow a , C h vrow a  (p. P rzem y ś l) 

P od w ołoozym k , (O d essy , K ijo w a ), łh ^ d ó w , P u to tor , Z a le sz ­
c z y k , H uaiatyna , Iw a n ia  p u steg o , S k a ły , K o p y o z y n ie e , 
G rz y m a ło w a

pos|>. Krakowa, (Berlina, W ro c ła w ia , W iedm a, Karls­
badu. Pragi), K ocm yrzow a. Zakopanego (p, Kraków od 
15/Ó do 15/9 w łj, O rłow a od 15 d do 15/9 wŁ), N. Sącza 
(p. T am ów ), Jasła, Dynowa, Lubacaowa, Sanoka, R y ­
m anowa, Iwonicza, C hyrow a (p. Przem yśl)

Ickan, buaarcejtu . Potutor. Ozortkowa, Kórózmezd, N o- 
w osielicy, Dorny W atry, Stiozawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza. Jasła, Kroana, IwonJcaa, R ym a­
now a, Sanoka, C hyrowa. Sianek 

Krakowa, Berlina, W rocław ia . W iednia, W aresawy, Oświę- 
cima. W ieliczki, T arnobrzega, Dynowa Lubao®o-*/a, Ja­
sła, Iw onicza, Rym anowa, Sanoka, C hyrowa (prz ez  Prze­
m yśl)

P od w ołocaysk , Odadsy, Kijowa. Brodów, K opyozyniee, 
Zaleszoiiyk, Skały, Iwania Pustego, H usiat5 na, Zbaraża 

Ław  oczu  ego, Pesztu, Kałusza, Borysław ia D rohobycza , 
KooK aw m y . ,

p o t p .  Ickan, J&m , Bukaresztu, K onstantynopola, Zydft- 
caowa, W orock ty . Dolatyna, Z a l« * o z y k f N ow oaielicy, 
B erhom ethu, Ctnmna. Sw othu i Suooawy. 

p o a p .  K rakow a, Berlina, W rocław ia , W arszaw y, W iednia, 
Karlsbadu, Pragi, O rłow a. Zakopanego, N. Sąc-za (p. Tar­
nów ), Jasła, Ch&oówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 

Krakow a, Berlina. W rocław ia . W aw rsw y, Wiednia, Karl#- 
boda, Pragi, Oświęcima, W ielic*k i, Orłowa, N . Sąo» a 
(p. T om ów ), Zakopanego, Jasła, Krosna, lw om ooa , R y­
m anowa, Sanoka, Ohyrowtt (p. Prwemyśl) ■

N a d w o r z e c  ,J P (M U a m cie “  a ;
Podwołocayrfk, Odessy, K ijowa, Brodów
P odwołoozynk. K op y  czyni ec, Husiatyna, Potutor, Zb&raża 
p o e p .  Podwrdocz., Otleesy, Kijowa, B rodów , GreymaŁ 
P odw ołoozysk , Odesay, K ijow a, K opycajruoc, Czort- 

kowa, Zalesaoeyk, Skały, Iwanie pustego, Husiatyna, 
Brodów , G rzym ałów  a 

Podw ołocaysk, Odessy K ijowa, Brodow, K opyczynieo, 
Czorfckowa, Zalewzozyk, Iwania puetago, Skały, Hnaiatyna, 
Zbaraża <

0 }0łz.

' 6X0 
6J0

fLtf
6J30

6J8
H M

9.05

RSJ0

10^6
11.05
1.06

2.20
235

2.45

4J»5
4̂ u
5.50
6.1ó
t>̂ >
K30
7.00

7.00

7J0
7.20

10.40

10.51

11.00

11.15

11.30
12*43

2.51

3.45

6X5
11.03
2.S2

O d j e t d i ą j ą  ae  L w o w a  a d w o r c a  j f U w n e f c  d o  :
Sambora, Sianek
Ickan, Jsss, Bukareszto, Botusaan, Żydacaow a, Potutor, 

K u ro im a ió . Gznrtkovra, N nwosiaiicy, Brcwimy, Putny. So- 
caawy, D orny W aD y 

Rawy rosz ie j, Sokala
Podw ołocaysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopy czyn i oo, H u­

siatyna, C*o rtkowa, Zbai-ajfea 
Jaw orow a
La w oczu ego , Pesztu, Katusza, D rohobycza. Borysławia 
p o s p .  Krakowa, W iednia, W rocław ia, Berlina. Progi. Karls­

badu, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbraozia, Dynowa, Orło­
wa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków (od 15,6 do 16/P wŁ) 

K rokow a, (W iednia, W arszawy, P iugi, Karlsbadu, Sanoka. 
R ym anow a, Iwonicaa, (p. Procinyśl), Dynowa, Tarnobrze­
gu, N. Sącita^ Orłowu (od 16/6 do 15.9 wŁ), W iaUeaki Oświę 
cizna, Zakopanego (p. Podgór*c Pł. od 15/6 do 15/9 wł^ 

Sambora, Sianek* Chyrowa, Sanoka, Rym anowa, Iwoni­
cza, Jasłu, N. Sącza, O rłow a (od 16/6 do 15/9 wł.).

Ickan, W oroch ty  (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i święta ra. 
kst.) Kałusza, Delatyna, (p. Kołom yję), óerethu, Bertho- 
methu, Czudin^ Radowiec. Suczawy 

Poawołooayak, Potutor, UTayinaiowa, Zboraia 
Bełżca. Sokala, L ubocoow a
p o a p . roka.iv, K a łusa a, Ccortkowo* Zaieszczyk, W yżnicy . 

KbrOaznaad, Koci mama, D om y  W atry, Sucx*wy, N ow o 
•iollcy ,

p o a p .  P odw ołocaysk , K ijowa, Odessy. Brodów , Kopy czy 
nicc, Goortkows, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwam * 
Pustego, G rzym ało w a 

Ławoonnego, D rohobycza, Borysławia, Kałusza 
K ołom yi, Zydaczow a
p o a p .  K rakow a, W iednia, W rocław ia, Warszawy. Berlina, 

Pragi, Karlsbadu. Chyrowa jp. P nem yśl), Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego (p. R aeiżów), N. Sącz*

Rzeszowa, Chyrowa. Sanoka (p. Pniemyśl)
Sam bor:l, Chyrowa, Sanoka
Stanisławowa y
Krakow a, W iednia, W rocław ia  Berlina, W arsoswy, Orło­

wa, Zakopanego (p. Tarnów ), Oświęciua 
Law ocznego, Pesztu, Drohobyoaa. B orysław ia, Kołuaaa. 
Jaworowa
Podw ołoozysk, Kijowa, Odessy, Brodow. Potutor 
p o a p .  Wiednia, W arszaw y. Pragi, Karlsbadu krokowa, 

Nowego Sącza, Kogeyo, Budapesztu prooa Tarnów 
R aw y ruskiej, Sokala
W iednia. Warszawy, Pragi, K or Ib bod u, Krakowa, Chyro w t 

prxee Prrom yśl *  ̂ )
Ickan, Gaortkowa, Zaleszczyk, Delatyna. W ytn icy , Nowoaie 

licy. Berhom ethu, Czudina, Berethu. Brodtny, Putny, D or­
ny W atry. Suczawy.

Sambora, Chyrowa, Sanoka Rym anowa, Iwonicas Ja­
sła, N. Sąoea, Orłowa, Zakopanego 

Krakowa, W iodnia. W rocław ia , W aroaaw^, Dynowa, Tor- 
nohr-acgu, Jaoła, Orłowa. W ieliczki, Cha bô w ki, Zukopanaco 

P odw ołoczysk , Potutor, Brodów , K op y ozy nioc. Skały, Iw a­
nia Pustego, Husiatyna. Zoleaoczyk, Gr^ymałowa.

Stryja, Drohobycza, Borysławia
p o a p .  K rakow a, W iednia, W rocławia, Berlina, W aroaawy, 

~ —  Rozw adow a, Dymowa, Jo-
m ,  N. Sącza ( b. Tarnów) 

p o a p . lokau, Jaas, h n k tr u c t o , Koastantynopol^ Kbróz- 
mezfl, K ałuiza, Seretbo, Berhom etu, C*adino, NowouWi- 
cy , B rodiny, Saoaawy, Dorny W atry,

Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Sanoka, M ezo Laborcza, Pesztu, K ym aaow i, 
Iwonicaa, Chabówki, itieloa  (p. Dębicę), Orłowa, WioU- 
calri, Oświęcim*

Z  d w o r c a  , , P o d i s m e z e “  d o :
P odw ołocaysk , K ijowa, Odessy, Brodów , Kopyosyniec, H u  

aiatyna, C zortkow a, Zbaraża 
Podw ołocaysk , Potutoi-, G raym ołow a, Zbaraża 
p o a p .  P odw ołoctyak , (K ijow a, Odesy), Brodów , Kopyosy- 

ttleo, Zalesooayk, Hoaió^naa, Skały, Iwam a Pustego, 
Graym ałowa, Czortkowa 

P odw cłoozysk  r
Podw ołocaysk , Brodów, K op yczyn iec, Skały, Iwania Puste­

go, P otutor, Husiatyna. Zaleszczyk, G raym ałow a, Zbaraża

M _©
O

.♦ CL.y o  
S —
k  c

6 %o>
*  e

a Brzuohowio (od 5 maja do 29 września wŁ) 8.25, 6.1 
w ieczór ; (od 5 Maja do 29 września wł. »  rri^Ań

popołud  i 8BD
   N u- - -  - - niedziele i 1 %. k. święta)

1.46 popołudaiu , (od I oaerwoa do 31. sierpnia wł. w niedoiaie i ml 
kat. święta) lao5 przodpołtu i., od 6 do SI snąja, od 1 do S:9 wrze*- 
śnia w niedmele i rzym , kat. święta, zaś od 1 czerw ca do Si sierpnia 
codziennie 9X6 w ieczór.

uuowa (od 1/5 do 30'9 wł. codziennie), 1.15 popołudniu i 9.25 wiaozór, 
,>d 12/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta) H .luwieozór.

Szczeroa od 26;3 do 15/9 wł. w niedziele i rt. k. świętu o 9 40 w ieczór, 
u hienia od 12' do 16/9 wł. w niedziele i rz. k, święta o 11.60 w ieczór.

Pociągi lokalne.
do B rzuebow io (od 5. mąja do 20.

J
w x*o*n ia  w l )  2.28, B.45r 5.4Ó p<^K>ład..

od 5/5 do  39/B w ł. w nładeiele i ra. k. św ięta_ 12.41 popeł, j______________ .... __________  . od
1/6 do 8l/8 w ł. w niedziele i i ł  kat. święta 9.o6 rano ; od 6 do 81 
maja i od 1 od i/9 WTaofcuia w niedaiale i rz. kat. św ięta coś od 1 
czerwca do 31 sierpnia codŁiennie 8.34 wieczór, 

do Raw y ruskiej 11.36 w n o cy  (każdej niedzieli).
do Janowa (od L5 do 30/G wł. codziennie), 9.1 j przed  i*A. i 3X5 popoŁ 

ty\ 12/6 do 15,*9 w niedzielo i rzym , ket. święiA 1.36 popołudniu, 
do *>Ai‘zi.vrca 10.45 przodpoł. od 2t>/5 do 15/9 w ł. w uiedzieie i rz. k  święta
do Lubieniu 2.10 pOpCdud do '2 'f> do 15'9 w  me-izielc i r*ym. k. święta
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. T P jn teń. «lo yczącycli drobnych o£K  sien , 
A a m in is o a c ,.  „ S ło w a  P o lsk ie g o ' 

oirzyiBAniu m arki pocztow ej na odpowiedź.

Zgroueni* wyoan. być mogą tylko ui oka- 
7 „  zi_.tem  k w ita  na . " i i .

^■g.ołien rekomendowanych nie -Sn* r rią.

“ d r c i m i  aas« „K o .ap o rn S e n tk l In serato w e* ; 
nabyw Ł* |5 m o Ł ta  # r  »siys.u c icf biurach 
ttz' ;n  s ik o r  l w w iękazyc. tra fik i i . .  O głoszenia  
na la ce l i t t  i o t - t j f o f f  *»* a :  i in jerato w em i, 

b exr>  • '.e m Je  s C ta u  i a in n c ru r e .
iMnlaMr. „ c n  . .a k ie* . .

j j jg f c o w a g it  i nauka
gm ern al im r e j a  pomieści 
* Miku uczniów szk ó ł śre­
dnich. Lwów, ulica Zyblikie- 
W|cza 26. 736 1

ursa przygotow aw cze do 
egzam inów kw alifikacyj­

nych ludowego i w yuziaiow*1- 
■e.ll 111 grupa, h o ro sz k icw i-  

« o w p a , Piekarsk a 38T- 7744

guenia aut
STUDENTÓW

W A Ł O W A  29
(od 15 ijpca g r pjac A k ad e­
micki \. 3 i] p ) przyjm uje  
itudentów z niższych jak i 

z w yższych  klas do 
Ozorowego Pensjonatu 

zosiająCego pod osobiste .. 
Merownictwem prof szkół 
^rednich. Kom pletne utrzym a- 

ie &- kor. m iesięcznie. Z e  
v--g)ędu na ograniczoną ilość 
r,nejsc upraoza się o w czesne  
zgłoszenia. 0 625
A n g ie lk a  i m andolimstka — 

* Potrzebne zaraz na mie- 
Zw iązek uauczycielek —  

NjOjiow icza 7._ _ _ _ _ _ _ _ _ 7otn
||J 8i minaiyum prywatnem
.f*  Anny Rychriowsklej, —  
‘■ •^0 *. Ch orążczyzna 15 , —  
U 2>jmuje się  wpisy na 1, U 
: Ul rok. a takzc <lu 1 klasy  
-:zl;oły ludowej od 10— 11 rc  
oo i od 4  —6 popoł. 7309

Schenkiówna przygo.ow uje  
od i 8 lipca do egzam inu  

ludow ego i w ydziało w ego  —  
grupa 1. P itK arska 44  li pię­
tro. 7 7  '3

io k o leg iu m  w zo row ego  
_  p en syo "atu  dla uczniów  
szkół średnic1 przyjm uje zgło-  

zeniu od g. 2— 4  pt^f. Adam  
. awirski L w ó w , 29 L istop a­
da 1. 12. Prospekty od w ro tn e.

” OÓG

Posady poszukiwane
S s P*rant farm acyi li roku  
4* Poszukuje posady „ G .“ 
^mm.stracya , iłuwa Pol-

« t  .? a z d°b re g o  domu, umie- 
•a/.cfj sra w ieczyznę, krój, zna- 
Lg- na gospo ,larstw:e, o- 
- ejirne posadę zaraz, nawet 
30 sam oistnego zarząoa do­
mem, w leDsz/m  dor,.u. „Iz a ­
bela post. rest. Kraków  50.

7726
.  - J  inteligertna, bezdz.e-
■ tna w średnim  wieku, ob- 

‘ '■ajoniiona z miejskim iw ie j-  
Kim gospodarstw ie i kuchnibMjpuudl iLWIC 1 rwuwimi

P ^ z u i uj e posa d y u księdza, 
wdeweu mb starszego kaw a- 

g ło s z e n ia  w Adm ini- 
acy' Słowa i id K Z . 7 7 1 2  

_ _ _ _ _ _ _   7 7 1 2
p 44n uiow iec, zdolny, w ym o- 

* itny 27 lat liczący, były 
M erownik sk K pu , następnie  
■'Upiec, przyjm ie posadę w han- 
“ lu. w oiurze lub do podro 
gy.- id re s  R. |. jaslfiski 76 71
fflier^ szc  centra.ne piuro na- 
*  uczycielskie B. Bodyńskiej 
uv.uw, Rynek, pasaż Andriol- 
lck0 7.720
p r« k ty k a n tk a  farm acyi z kil- 

Com iesięczną praktyką po­
szukuje posady w aptece —  

c ■ . • > K raków , Ćollegium
PhiSicum, A nny o. 7 9 17

Oso n a  inteligentna przyjm ie 
zaiząd domu u w dow ca  

gdzie dzieci potrzebują opie­
ki, za  najskrom niejszem  w y ­
nagrodzeniem . Tarnopol, Ro- 
galski, M atejki 10._____ 7786

Słu ch a cz k a  filo zo fii, konw er- 
sacya  francuska, niemiecka, 

m uzyka, udziela lekcyi w cza­
sie w akacyi, przygotow uje dó 
klasy II gim nazyum . Krzem iń­
ska,’ Panieńska 1. 32. 76 53

anna w ydoskon alona w szy 
_ ciu najstrojniejszej bielizny, 
podejm ująca się szycia  w y ­
praw, poszukuje z a ję n a  w pry­
watnym domu w e L w ow ie lub 
na prowincyi. Z gło szen ia  
w Adm inistracyi pod „W “ . 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  / 790

Pom ocnik gorzelniany kato­
lik, lat 19 . z 3  le t" ią pra­

ktyką, przyjm ie posadę pom o­
cnika na następną kam panię. 
Kazim ierz B vch aw ski, P odh tj 
ce, ul, Z am kow a._ _ _ _ _ _ _ 779 5

ło d a ,  inteligentna panna 
przyjm ie posadę buchal- 

terki, lub zarządczym  p’ zy  
w iększym  go sp od arstw ie R ó­
w nież umie pisać na m aszynie. 
Adres: „Z a rz ą d " poste rest.
L w ó w . 7 7 8 5

Posady zaotiarowane
a w P O D H A JC A C H  

poszukuje praktykanta 3  
lub 2 roku praktyki. 7729

O M O C N IK Ó W  biurow ych  
(kilku) poszukuje lo w a iz y -  

stw o wzaj. ubei.p. Urzędni­
ków  pryw atnych z a r a z -  
z rutyną rachunkow ą m ają 
pierw szeństw o. Zgłoszen iu  dó 
dyrekcyi T o w a rz ystw a  ul. T a ń ­
s k i e j ^ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 7 7 3 2

Sch n e e - 
Da.um

w  S ie n ia w ie  p o szu ku je  ken - 
cyp ian ta . 7340

S U B J E K T
z działu korzennego i deli­
katesów , obeznany dobrze  
z czynnościam i butetowym i —  
znajdkit zaraz pom ieszczenie  
w handlu M usiałow icza i J a ­
nika w e L w o w ie  Pierw szeń­
stwo m ają z prowincyi 7679

Po trze b n y z a ra z  leśn iczy, 
w ładający językiem  pol­

skim i niem ieckim . P obory  
1.600 kor., a w  razie dobrych  
kwalifikacyi J o  2.400 k. P rzy­
jęty zostanie także p o d le śn i­
czy. pob ory wedłus układu. 
Z gło szen ia H errsch- ft Crioka  
H osszum ezó Zem plen-C om i- 
tat, W ęgry. ___  764»

P raKtyKant z ukończoną co  
'najm niej 2 kl. gimn. Iud 

realną, z dobrem  v. ych ow a- 
niem i z dobrego domu znaj­
dzie um ieszczenie w m agazy­
nie specyalnych now ości g a ­
lanteryjnym btanisław T kacz, 
L w ó w , H etm ańska 10. 7683

an ce la rya  adw okacka po­
szukuje solicytatora do­

brze piszącego na m aszynie. 
W iadom ość ul. Kościuszki 20 
u p T rzecieskiego._ _ _ _ _ 7 7 00

B e a lis t ą  VI kl. poszukuje  
rin ■ r?yi- Ogłoszenia w Adm. 
P ó j,^ R e a lis ta - 7808
l^ o n c y p ie ,,, p r a w e m  sub- 

poszukuje posady
P osa a-‘ ,e ’ / « ło s z w ,‘a P °d:

ilwow. , f  Ł,uro P]cł}™}

i i ' onCy| ,a rf cy  K osanow sk ie- 
aim- " >kS, U-ska ^ -  dostar-

katefe0r-vi> ° -  
poleca  się. ~  “ P ^ e jm ie

1̂ OgłoBzŁmia przyjrIluj e Hod

Buchsiaba ' d z ' enrl^ > w

e^imnazyalisia V T laJ7  D<.. 
V l szu! uje letcyi na prowin­
cji. Daszkiewicz^ o rm ,a ń sk a 

777-7

Zarząd  dóbr A ntonów  p. 
T łu ste przyjm ie zaraz ek o­

nom a dozorcę kaw alera po­
w yżej 2 5  lat, człow ieka energi- 
cz re g o  pracow itego obezna­
nego z gospodarstw em  ■•o.-
nem.  22^ ^

oin ocn ikc handlow ego, le­
pszą siłę z działu farb, 

m ateryałów  i fotografii poszu­
kuje handel Juhana Polaka  
w  Stanisław ow ie._ _ _ _ _ _ _ 7 7 4 7

Słu ż ą c y  rutynow any, żon aty, 
bezazietnyU um iejący czy­

tać 1 pisać znajdzie w raz z ż o ­
na um ieszczenie. W iadom ość  
w Biurze Bodyńskiej L w ó w , 
R ynek, pasaż Andriolego. 78U7

Ko b .eta w  średnim wieku ze 
sk.om nem i w ym aganiam ' 

inteligentna, poszukująca pra­
cy, zam ieszkała we L w ow ie, 
w olna od obow iązkow  rodzin­
ni tli, znajdzie zajęcie vv uan- 
jiu . Porozum ienie osobiste, 
ńdres prz\jn ie biuro OlszuW- 
śkiego ul. Kilińskiego, L w ów , 
pod n ru ą  A. 7 7 /8

Po szu k u jem y m łodszego pra­
ktykanta (izr.) Kulka, Lw ów , 

Brajerow 'ska 14._ _ _ _ _ _ _ 7794

Po szu k u je  się uczędnika biu­
row ego z ładnem pismem, 

biegłego w języku polskim i 
niemieckim. Pisem ne oferty 
do .biura ogłoszeń S o k o ło w ­
skiego pod „P iln o ść". 7801

Hptek a Kraińshiego w  Jezie-  
rzanach ad B orszczó w  po­

szukuje aspiranta farmacyi 
z rozpoczętą już praktyką.

778 3
M i.g ie lk ą  młodą, przyjem ne! 
11  pow ierzchow ności, m ogą­
cą udzielać początków  język a  
angielskiego, poszukuje. Ł a -  
sknwe zgłoszenia poa „A nglia1- 
poste-restante za okazaniem  
kwitu. 778 2

Brtykiiły spnżjwcze
Rzepa pastewna baw arska

(ściernianka) biała długa 
lub ■ krągła dc obecnego za­
siewu 1 kilo 2  kor, 5  kl. 8 k. 
50 h. poleca handel E d m u n d a  
R ied la w e  L w o w ie . 76o3

a s ło  d esero w e codziennie 
św ieże w uow ootw artym  

handlu m asła. Ceny kursu ty­
godniow ego. Rynek 10. 7220

iscnie hiszpańskie k. 5 -80, 
ogórki ko-. 4 'p ożyczki 

kor. l-5d w 5  klg. kvjsz/rvuch 
franKo za zaliczką w y sy ła  A. 
Ritter, Zaleszczyki. 7 7 18
{pieniądz każdy v yrzuca, ku- 
i  pując gotow e likie.y, gdyż  
'ii pom ocą esencyi M o n o p o l  
sporządzić można każdy likier, 
oszczędzając 50 pro„. G łó w n y  
skład najtańsza D roguerya  
M enkesa, ul. K azim ierzow ska, 
róg ul. Rzeźnickiej. 7 ć ć 7

Kupnu i sprzedaż
in et-ó w  r u r 2 ' iu- 

*-* -o ciąg ow ycli i 400
m etrów rur 8 ”  herm etycznych  
używ anych, w  dobrym stanie 
dc sprzedania. W iadom ość u 
J .  G artenberga, B orysław . 772 7

g ra m o fo n o w e  „N o vi-  
ta s “  najtańsze i najlepsze  

w  św iecie 2 5  ctn. w ysokości, 
ograne po obyaw óch  stronach  
dostarcza po K. 2.—  Riegler, 
Schónlinde. Listy uprasza s]ę 
w  języku liemieckin 740.1

Fa b ry k a  m e b l i  stylow ych  
M 1LW IW , L w ów , ul S ło n e­

czna 15 . pasaż H erm anów. 
Skład faoryczny Teatralna 8 . 
naprzeciw o d w ach u , poleca 
kompletne urządzenia sypialń, 
jadalń i salonów , oraz mebli 
gięte i żelazne. Ceny fabrycz­
ne. Z  a nadesłaniem  1 korony 
markami w yżyłam  ilstrowany  
cennik. 6387

Psy  łańcuchow e, złośliw e, 
sprzedam  zaraz. Ł ycza k ó w  

1 tu, Siny czyń ska. ’  7774
o w e r „ A d le r 11 mało u żyw a­

ny sprzedam . W iadom ość  
z grzeczn. Zakład: „lrrna", Ł y ­
czak o w sk a 9. 7769

Sta n isła w  clo rsz o w sk i O sso ­
lińskich 8 . Skład i w ypo ­

życzalnia fortepianów . Z astęp ­
stw o Pleyela, Erarda, B ósen- 
dorfera. Ehrbara i innych tań- 
szych  firm. 067ł

Tanio do nabycia
używana sypialnia mahoniowa, 
garnitur salonow y, pająk, lum­
pa i różne przedrmon sa lo ­
now e. W iadom ość u Kupfera, 
ul. Szajn och y L 2._ _ _ _ _

barazo ta- 
_ - -  - nio prawie
n ow ą m aszynę io  szycia  no­
żną Singera, kilka obrazów  i 
różne inne przedm ioty W ja- 
dum ość w pralni, ul. Syk stu - 
ska 1. 10

używany 1 
wyśm ieni­

ty tan!o do sprzedania B liż­
sza w iadom ość w handlu d e­
likatesów  H erm ana Weita, ul. 
Sykstu ska 15 . 7 39 7

K S W A  Z D R O W A
prospekt ilustrowany D ez- 

płatnie dostarcza KSIĘ­
GARNIA POLSKA we 
Lw ow ie. 7029

Bower bardzo mał«> używ a- 
S l  ny tanio do sprzedania 
Goldm an, K azim ierzow ska 4 1.

774a Letnie mieszkania
Dilardy. 2 bilardy Seifarta, je- 
mi den do o b rita n ia  się, ta­
nio do sprzedania. Bliż­
sza w iadom ość w kawiarni 
„ R o y a lk  7802

B ł i  h ccz śv. ti>jl. z Księ- 
■  >twą pragnie spędztt Kilka-’  
tygodiu w  G alicyi na wsi, naj­
chętniej w' okolicy górzystej. 
v dzielafby korepetycyi gunna- 
zyastom  lub zająłb y się on 
uporządkowaniem  bibl. lub 
t. p. Ł a sk a w e oferty do A d - 
minist. pod lit. X . H.' F . 780

Hsa rocznego rasy „B ern ard " 
t  mb „N eufundler" kupie 
O ferty pod „T resu ra  1 po^ie- 
restam e za kwitem. 7781
■jara jukierów arabskich bar- 
r  dzo dobrze ujeżdżonych do 
sprzedania ul. Lindego 9, do- 
zoi ca. 779 2

M a wsi pubyiu w akacyjnego  
11 przy rodzinie poszukuje­
my. Inżynier, L w ó w , K u rk o ­
wa 28. 7739

Caeton półkryty lohnerow ski 
r  na kołach gum ow ych, ma­
tu u żyw an y do sprzedani a ul. 
Lindego 9, d o zo .ca. 7791 Doniesienia różne
narząd d o b r O żom la ma do 
f t  sp .zedania m łocarnię do 
siły m otorow ej używaną je­
dnakże w całkiem  dobrym  
stanie z firmy Nicholsohna.

7723

Chorooy weneryczne
i zastarzałe, crioioby skórne 

kobiece, osłabienie na tle 
neurasthenii ieczy 50

D r t F R I S C H
PASAŻ HAUSM ANA 8.

Bies, seter czeski, , ale dru- 
f  gie do sprzedania, Rynek 3, 
W ojciechow ski. 7804

Interbsy handlowe W P E C Z E N I Ż Y N 1E  
poszukuje m łodego urzędnika 
biurow ego, kaw aleia, biegłego  
w języku polskim i niem iec­
kim. Um iejętność stenografii 
niemieckiej i pisania .ia ma­
szynie (Rem ington) konieczna  
O ferty z podaniem  warunków, 
oraz curiculum vitae należy 

w nieść do 
Zarżąuu Pierwszej galicyjskiej 
Spółki akcyjne! dla przemysłu 
tafiuwegc, dawniej Szciepanuwski 

i Ska w Peczeni zynie.  
O ferty nieuwzgl^dnione p ozo ­

Ł p i e k a  w G alicy i z obrotem  
Ił 20.000 kor. dc sprzedania. 
Zgł. L. Q ueller, L w ów , G ró ­
decka 1 . 45 7728
O A D f l  kor. pożyczki po- 
( Ć L I U U  szukuje starszy  
urzędnik na m iesięczne spła- 
tt po 100 k. O ferty „U rzędnik  
żOOO-- post. rest. L w ó w . 7789

lim ichoiafóci staną bez odpowiedzi.
770 5

B ło  sprzedania: 1)  R ealność  
przy ul. M ochnackiego .

2) willa w Jarem czu. W iado­
m ość u adw. dra Ł u czk iew i- 
cza, Kaiecza 7352

Artystyczny Z ak ład  tytowrfi- 11 czy b a k  Ooldgeier,
L t.ó w , K a ro la  Lad w i.ta  1. 25. 
(Hotel M onopolj W ykonuje  
gustownie stam pilie kauczu­
k ow e i m etalowe, pieczęcie 
do laku, cytow anie herbów, 
m onogram ów  i napisów  na 
złocie 1 sreDfze. Drukarnie 
kauczukow e „P erfek t“ . 6 5 2 !

R o m  now y parterow y, ła -  
M  zienke, praczkarnia. ogród  
sprzedam , b ad o w n :cka boc ta 
9 (O grodow a). 7709
( l ) i l l a  z kom fortem  przy ul. 
J l f 2 9  Listopada 1. 41 do w y­

najęcia lub do spi zeJan ia. 
B liższa w iadom ość W P. H or- 
szow ski O ssolińskich 8. 6676

BOGUMUi PIK K Eb
optyk i mechanik 

Lwów, ui. Akademicka 6. 
Dostawca dla c. k. klinik- 

okulistycznej 
poleca po najtańszych cenach  

wszelkie wyroby optyczne. 
W ykonuje re p era cje  szybko  

i dokładnie. 5598

sp rze d a ż kam ienic; je- 
IB dnopiętrowa z ogródkiem  
przy ul. Zam ojskiego. W a d o  
m ość bliższa u K aszow skiego  
ul ATtłowa 11-a , pierwsze 
piętro, oficyna. 7810 B FA C O W N Ia  POŚC IEL!

I we Lwowie ulica Koper­
nika 1. ó, -  K A Z IM IE R Z A  

S Z U B I Ń S K I E G O ,  
długoletniego pracow nika fir­
my W go Schustera, poleca  
Kołdry, M a te ra c e , wkładki 
do łóżek, oraz za 180 zł. 
przerabia m aterace, kołdry 
1 w kładki sprężynow e. 72 2 2

Mieszkania i sklepy
itlie sz k u n ie  parterow e, unie- 

blowane, (4 pokoje, w e­
randa oszklona, ogród w ra­
zie potrzeby kucharka i lokaj) 
zaraz do w ynajęcia. Ul. D łu ­
gosza 1 2 5  7398 Powiat. Kasa Zaliczkowa 

i Oszczędności w  Żydaczowie
rozpisuje niniejszem  ofertę na 
budowę w łasnego m urowane ■ 
go domu parterow ego z ter­

minem do lo  lipca 1907. 
Powierzchnia zabud. 36 0 T 5  mA 

Plany i kosztorysy  
w lokalu K asy. 7 7 5 5

pokoj’e, kuchnia, pokój 
“ a  ciem ny i spiżarka na po­
m ieszkanie ewentualnie na 
sklepy przy ul Kopernika 19  
w parterze zaraz do w ynaję­
cia. -  2  pokoje z balkonem  
frontow e na biura przy K o ­
pernika 19, I piętro *.araz do 
wyttć jęcia. 772 1
d o s z u k u je  się dla panny in- I ttiigentnej pokoiku z utrzy­
maniem lub bez przy inteli­
gentnej rodzinie. „ P o k ó j"  B iu­
ro So k o ło w sk iego . 7725

W YSPRZED &2.
E le g a n ck ie  urządzenia w naj­
now szych stym ch, ram y z lu­
strami i konzo am: w łasnego  
w yrobu poleca Franciszek Z ei-  
zer, fabryka mebli, L w ó w , P a ­
saż M ikolascha. 2707

I o kal obszerny w ysok i na U handel lub przedsiębior­
stw o przem ysłow e, ul. D om i­
nikańska 9. W iadom ość tam ­
że u właściciela. 7 2 1 1 Bowsry nows 1 Bżywaf

jakoteż reperacye w szelkiego  
rodzaju uskutecznia t a n i o  

w oznaczonym  czasie  
—  Facliowy mechanik —

•V. Gr r a j e  w s II i
Lw ów , B oim ów  1. 

Ilustrowane cenniki odwrotnie.
5 1 7 1

gorofesor gimttazyalny przyj- 
K mie na m ieszkanie kilku 
uczniów szkól średnich. S ta ­
ranna opieka, skuteczna po­
m oc w  nauce, kom fort i hv- 
giena. Z gło szen ia  listow ne  
Lw ów , B ielo w sk iego  5  parter
piękny i obszerny p ok ój- I frontow y tio wynajęcia, 
Czarnieckiego 26  7784
A  p o k o je  z kuchnią, łazien- * ką do najęcia Ł y c z a s o w -  
s k a  4 7796

H e r m a n  W e i t
długoletni kierownik firmy 
Fryder. Schleich era, o tw o rzył 
własny handel delikatesów
,.pou W ło ch tm ", przy ul. 5> k s-  
tuskiej 15 . Codziennie św ieże  
nowalie wiosenne, oraz o w o ­
ce na kompoty'.

Piuro nauczycielskie M oraw - U ska przeniesione zostało  
Sk arb ko w sk a 5  aorn urzędni- ków k rajow ych . Poszukuje  
zdolnych nauczycielek 7707

arnia
Stereotypia

Słowa P
Ltow, d r w i ł a  13-19.'X *
W y k o n y  w u :  Dzieyniki.
Ożasopisma, D zieła, I lu - 
straeye, Broszury, Ceuniki; 
wszelkie druki dla handlu- 
przem yśla i rolnictwa w naj­
krótszym  czasie po m ożli­

wie niskich cenach.

T E R E N Y
H A P T 0 ¥ E

w  o bszarze o k o ło  1000 m or­
gó w  w  powiecie G rybow skim . 
obok których jest już szyb  
.opodajn y, —  są do sprzeda­
nia. —  Bliższej w iadom ości 
udzieli p. notaryusz H U Z A  
w G rybow ie. 740 q

itządowo uprawu.
Fabryxa  w ó d  m inera lnych

s z t u c z n y c h  i s p e c y a ln y c h  
le e z n ic L y c h  

p o c i  ń r c r . a  1 3

K. Rżąca i Chmufski
w  K r a k o w ie

tu. św . G e r tr u d y  L 4 
wyrauia pod kontrolą k om isy l 
Przem ysłow ej Tow  Lek. Krat:, 
polecone przez toż Tow a­

rzystw o

Wody mineralne
odpowiadające składem chemi­
cznym wodom B iliń s k ie j,  
G -iesn iib lersk iej, S e h e r s k ie j,  
V ic h y ,  H ca iD u rg , M a r ie n -  
b a a z k ie j, B is s _ ig e n , tudzież 

s p e c y a ln e  le c z n ic z e  
ja k : litową, brom ową, jodową, 
zelazistą, kw aśną, oraz nor 
marne w ody mineralne z p r z e ­

p is u  p r o f  Ja w o r s k ie g o .  
Sprzedaż cząstkow e w apte- 

■ kach 1 drou u eryach ■ 
Wiwny skład we Lwów e w apt.

J. Wewiii skiego. Kalicka 5 r

S i o s i i n k i  sP °y o d o w a ł Jzarr.oz.ie ro- 
dzin\ do sprzedania po bar­
dzo nizkich c e n a ch : m aszyny  
do szycia, dwóch otom an, nc 
lzutek, jednej sofy, kilku sto­
łó w , krzeseł, kom pletnych s y ­
pialń, m ateraców , dywanów , 
porty er, także perskich „ K a ­
ra n ia ™  i Su rr.rków ", fortepia­
nu, garniturów . alonow ych, 
lć mp, łóżek m osiężnych, rne- 
bli żelaznych, 4 lustra 2 kon- 
zoli, kilku chodników , k as, 
ogniotrw ałej, biurek antery- 
Kańskich i innych, jednego  
kredensu, starych porcelan, 
używanych sreber chińSKich, 
ob razów , łó żeczek  dla dzieci, 
kołysek, w ózków  dziecięcych, 
jakoteż różnych innych przed­
miotowy które oglądać i na­
byw ać można także pojesyn- 
czo. W iadom ość w praini,’ ul. 
Sykstu ska 1. Tfi, lub u zaw ia­
dow cy tego dontu.

Piase M jw jis a  cen;
za używ ane meble, dywany, 
obrazy, lustra, dzieta oZiuki, 
kosztow ności i tnne pizedmiO- 
ty. Altschiiller, ul. Szajn och y  
1. 2.

Na dogodne Fatyaaiaen>f
mebie, portyery, firanki, ch o ­
dniki i inne przedm ioty —  
także na Drowincyę. Ilustro­
w ane senniki darm o i opia- 
tnie. M agazyn , n u  L o u v re“ , 
w e L w ow ie, ul. Sykstuska.

3 e r l ir i
jedynj-

Hotel Polski
pod firmą 6 219

Hotel Metropole
pod Lirami (Untei den LJn- 
den) 20, drugi dom od Pasa­
żu, 3  minuty o J  dw orca F ry-  

derykowskiego. 
O św ietlen ie  eleKtiyczne.

Pokoje od 2T0 marek. 
U słu g a  cała polska.

Tom aszow a je a w a o sk i.
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f r r a k f i i S i r m c a  w  S l i i t a n ó
^  jedynego właściciela tajemmoy sporządzania 373

jest najskuteczniejszą piełunćwką świata
Niezbędne w każdej roazinie. Do nabycia w każavm handlu delikatesów i kawiarni,

S l i w M s i d  
Spółka przemysłowa I fca im ta  z asranlnzoną paręką

Wyrabia i ma w zapasie w swoich fabrykach wyrobów ceramicznvch

w I f e r o h o b y c z u  i  w  R z e s z o w i e
1. Dachówkę tłoczoną felcowaną (francuską) 4. Cegłę wszelkiego rodzaju, jak: dętą/lasonową, okła-
2. Dachówkę ciągniętą felcowaną dzinową, zwyczajną i t. d.
3. Karpiówkę 5. Dreny wszelk.e inne wyroby ceramiczne. i2V
lloczna produkcja 15 .000 .000  sztuk. — Towar doborowy. — Crny .umiarkowane
r/ /  !„   Biur© centralne- Spółki Lwów, Kadecka 6, tek 528,wierna przyjmują: Kierownictwo fabryki w Brohotsyefa i w Rzeszowie,

Spółka kredytowa budowniczych, Lwów, Hetmańska 12, teł. 686.
SIP i

Berneńsko-Kóiiigsfeldzka fabryka maszyn
KUNIGSFELD obok BERNA

U r z ą d z e n ia  t lo  g[Azn nns»i m ł̂ o ,
opałem  antracytow ym , koksow ym  węglem  brunatu., torfem  i poślednim węglem  kam iennym .

Najlepsza 1 najtańsza siia poruszająca.

I s b l o r j  pe l ro l in ow e  i t a n z y n o w e .  
Mm gazo\ /e  w i b ikow ^m iaraw s .  

P am py  c s n t r y f n ^ d n ą
z nizkiem i W ysokiem ciśnieniem.

Koflf i s i t l ł ic l  systemów- Maszyny parowe w a t y l m  i z posawaczea-
K o szto rysy i prospekty bezpłatnie. " ® ? 3 -5788

Orukaroia i Stereotypia 
„Słowa Polskiego"

w e Lw ow ie, Cnorążczyzna 1.7-19 —  wykonywa1 
Dzienniki, Czasopisma, Dzielą, Ilustracye, Broszury, 
Cenniki, wszelkie druki dla handlu, przemysłu i roi- 
w najkrótszym czasie po możliwie niskich cenach-

id S sS ! 4 8  tC JIS^U Si

W y d a w n ic tw o  S taw a  P o lsk ie g o
P IO T R  de C O U L E V a IN

Na gałęzi
przekład z francuskiego  

F E L IC Y I P O P Ł A W S K IE J.  
— C e n a  K . 1-8 0 . —

Z O R A

rudami życia

S f a n  3 1 i n a t o
poleca

X D e : n . t © i
Znakum ite i bardzo przyjem ne Jo  ust płukanie. 
W'zmaciiia dziąsła, uspokaja ból i zapobiega psu­

ciu się zębów .
Cena A kor

I D e n t g l
p ro sze k  do czyszczenia i uzdrowienia zęb ów  —  
nadaje zębom  śliczna perłow ą białość jest przeto 

nieocenionym .
Ccua 1 kor.

^>e2n.to li.2CL© -
pasta glicerynow a w tubach d o czyszczen ia zębów  

jest bardzo przyjem na w użyciu.
C e n a  5 0  Intl.

N ao yć można w sklepach w łasnych , 
we Lwowie: ul. Sykstuska 25 i ul. Hetmańska 6. —  

w Krakowie* Sukiennice 20 
w Przemyślu: ul. Mickiewicza II 

w Stanisławowie ul Sanieźyń&ka iO 
oraz w e w szystkich pierw szorzędnych sklepać.i i 

aptekach. oa34

pe w ieść współczesna.
—  C e n a  K o r . 1-2 0 . —

Do nabycia w Aum inistracyi 
Słow a Tulskiego w e Lw ow ie, 
ul. Cborązczyzn'. 17  — 19, we 
wlnsuym  Santorze w Pasażu  
M ikolasm a (od ul. Kopernika) 
oraz we w szystkich  k sięgar  

ninch. 17 7 1

y  "ir  .4je "4 ~'r  *fr *'* *Jr  -Ir "i/

na

K, R O JA N A

J u t r z e n k a
Cena egzemplarza 3 korony.

Do nabyda w Aćm ini racyi S ło w a  “ olskiego i w e wszys* 
kich księgarniach. 1 3 1 2 8

Kawa palona
2 w łasiiego parowego palenia

za pomocą gorącego powietrza'
Znakomita w  smaku i arom acie, n ajw ięcej wydatna

WT rndzień świeżo palona
pół kilo kaw y palonej po 1*60, 1*80, 2*^0, 2*40 i 2*80 kor.

Kawa palona, pakow ana w w oreczkach pergam inowych  
w wadze łi, ks, lU i ł/s kilo. 21

Poleca handel heroaty ! kaw y

Edm unda Eiedla
we Lwowie, Teatralna 3 naorzeoiw katedry.

C K I O O O O O O O

Pierw szy i największy w  kraju

Skład maszyn do szycia i haftu
kraw ieckich i szew skich ,- oraz  

w yro b ó w  trykotow ych
Agentami się nie posługuie
N auka haftu bezpłatnie. P rzyj­
muje również m aszyny do szy- 
c.a wszelkich system ów  do na­
prawy. —  Zam ów ienia na hafty 
białe i kolorow e w yko.iuje sta­
rannie i szybko po um iarkow a­

nych cenach 2 3 4 3  
Cenniki opłatnie ! darmo.

specyalista i mechanik 
Lwów —  Hotel Z o r ia .

Ż E G I E S T Ó W
w  Galicyi nad Popiaaem. Kolej, poczta i telegraf w miejscu

Najsilniejsza szczawa M a zista : tó7ł
kąpiele m ineralno-gazow o-w odiie, borow inow e, hydropatyczr.e 

i rzeczne w Popradzie.
W  roku bieżącym  zaprow adzono kanaiizacyę, wodociągi
1 śv iatło elektryczne, przerobiono łazienki, wybudowano
2 wille o 12 5  pokojach. —  Okolica na.eży do najwspanial­
szych w Galicy i. —  Le' arz zdrojow y Dr. Tymoteusz Pio 
trowski, kierownik Zakład u  dla leczenia chorób kobiecych  
w Krakow ie, b. asystent klinik1 akuszeryi, b. sekund. szDitaia 
śvv. L a z a iz a  — W o J a  żegiestow sku do nabycia we w iększych  
składach, ora; w Z akład zie (40 flaszek, , 5  kor.). —  Trzy  
se z o n y : I Ou 2U maja do 30 ccerw ca, II od 30  c rcrr-c a  co  
1 września- 111 ou i września dc 30 w rześnia. —  W sez I

i lii przy cenach kąpieli, oraz mieszKań 300/*1 opustu.

W Y S P R - Z E D A Ż
urządzona przez znaczną firmę dała mnie sposobn ość nao> 
cia pozostałych resztek i innych tow arów , m ianowicie d yw a­
nów, p ort/e-, firanek, chodników i t. p., które sprzedaje na­
der tanio o Ś ć f^ /o  pod ceną kupna tylko do 3 1  L IP C A  b. r4

£ ’ż w fynl dniu opuszczę lokal — S ą  też 2 ogniotrw ałe  
sy, 3 kandelabry i całe urządzenie kantoru tanio do 

kup,enia. 7221
S k ła d  d y w a n ó w  u l. fcy k B ta sk a  6

® j r  | dzielny, obznajom iony ze sto-
g  n  a y m m m m  sunkami we L w ow ie i okoli-
$ 9 £9 19 P 13 c'f ro zsPrzedaży poszuki-
S  O  I  l a  I I I *  w in y. — Urządzenie biurowe

I "  . 3  1 system u Stoizei berg: F  Wet-
»  I ternik, Wiedeń 1, Jonannes-

gasse 3. —  O ferty tylko w języku niemieckim. 7401
3829

9

Józef Iwanicki

i
i

h

© iss  M a ł e k !
T ai. niem owlęta, jak i dzieci starsze często ok a­
zują na swórze pachwiny, w  okolicy kiszki stol­
cow ej, na podbródku, liczne otarcia, ranki pow ierz­
chow ne, sączący w yprysk lub tym podobne choroby.

Jedynym środkiem na to jest:

|  „Haya“ [ w M ą
Cena 70 hal. Cena 70 hal.

przez p o w ag i lekarskie zaiecan y!

Tysiące podziękowań.
O strzega się przed laślau o w n ictw am i! Dlatego 
żądać należy wszędzie tylko p S iO tt li  IE.4.TA.

D o nabjcia we wszystkich aptekach i drogu- 
eryach- G fó w n y skład w ysyłk o w y S . Hay, apte­
karz c. i k. dostaw ca nadworny, Lwów. 33

fiu

i
i
i
i

i«
^Nakładem bpolki "wydawniczej we Lwowie.Stowarz. zar. z ogr. po.ęką. —  Ł Drukarni „ S ł o w a  P o ls k ie g o *

Papier i  faDryki Braci Fiałkowskich w- Białe1 i Czańru.
w e L w o w ie , noc z a r -ą :e m  J6*e-,a m b ńsitiago.


